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Rocznik VI.
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z w y i ^ m  N iedziel i Św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t *  w y n o s i :

i, ■ przesyłką pocztową 
Uiemieckiera . . .  i

rocmie:
34 rf. w. a.

„ » 
20 .  .

82 , !

półrocznie: 
12 zł. w. a.

3; : 
16 .  .

kwartalnie:
6 zł w. a.
7 .  .
5 . ,

8 n „

miesięcznic.- 
2 zlr — ot. 
8 
1 80

8 . -, Praneyi, Anęlii, Bel?1*’ 
ijoaiyi, Tureyi i innyoK ir»J"w

Pojedynczy nnmfr Łw**"!0 10 Bentów> 2 Przesyłką pocztową 13 centów. 
P renum *r* tf‘ p rzy jm u je  się ty lko  za  cały miesiąc.

List® z mmiodzmi i oreekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać Ł S  da A*nl“istra<:yi Nowej Reformy w Krakowie. -  Lis Ig reklamacyjne nieopicczę- 

't .u,ane niw podlegają opłaoie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
JKękopism mo n a d sy ła n ych  R< dakeya  ni< zwraca.

^ d r e s  ł ł e d a k c y i  i  A A m i n i e t r a c y Ł :  ® M fJ* *w< « t » n a  N r ,  1 3 .

'-&■ X  i  d  J U  f;

NOWA'
P r e n u m e r a t ę  p i i y j u n j ą :

m i r l B r ^ « ? A d S 5 iL -Jldmlni8traciy* .N ow ej Reform y11 i wszystkie urzędy pocztowe;
w ^  - T ^ :Ta rNowej R e f o r m y -  Magazyn nowofci W. A. Grtgara i Główna 

Ła w Ajns * . *• krakowskie koncesjonowane biuro (Silberstein) plac Mariacki dom p.
2 ? ! i 1#n* 7 1 w Sukiennicach, -  Handel Kuklińskiego w Hali S * ie£ -
stracya “ 0£ ia tf  d mit) “  O R ł o w n l *  .Oaseraty) przyjmuj Adnuu-
następn, raz 5 cent N a d e « X l J r°bne?* P1*-*®.® tPel!‘”  ?* pnrwg.y raz 10 er, za każdy 
drobnym po Su «t za kaidy raz c 8tronmcJ dKenmkYl ca miejsca wiera .a druhem
ogłoszenia itp.) przyjm„j0 1  za eeoę 1 d °  tprosoekt., eyrkularze
od 100 egzem. 4  miejscowych prenumemów dla » # jse o W y 0b a 50-eent
przekazem pocztowym-. — O e ł o L c n i a  1 p r W ^ L l zyt° f  upr“ ?* *‘4 H ? ? r/ 6 t t  “,adeBfa* 

Nov.ej Reformy** w O T ?  W  « «  L w o w i e  Ag.

senstciu & ( * “ie,
Wrocławiu) 1 0 O P k  Stub^B ®Um oDD \f n  Berlini0* Llł,sktt Ł' 7‘>lei ’
■ V . ' A i l  l W . . b y tel iNr- 2’ P-  M? 89 !  »“ w feertinio H am burgu.A loW uumi NorymberdzR) W J  » r y * « i  Księgarnia Luiemburgska 8 rua des G ranie Augas, ue i So- 

cietó Mutne.ie aa ^ubhm ta A. L o r e t t e ,  cnrecteur. Roe Caumartm 61

Od Wydawnictwa.

jjfowa Reforma w przyszłym 1887 roku, 
szóstym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pod pbecną redakcyą i w dotych
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy 
bliżej okr eślać zadnń przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, ża jak 
dotąd tak j nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwoj p sma w miarę sił j środ
ków naszych. Upn.>**my 0 wczesne nad
syłanie przedpłaty, którą w ynosi:

n  m i Ai 8(ea>: rocznie 2 0  zlr. — pół- 
r o Z r ł o a r .  -  kwartalni. 5  z ł ,  -
miesięcznie 1  tJ[ ct*

r. o J i i o s i e e n i f r m  d o  d o n m :  ro
cznie 2 ®  z r̂ - c*- ~ ' półrocznie 1 1  
złr. ct> — kwartalnie 5  złr. 9 0  ct. —
miesięcznie 2  złr. l O  ct.

w  p ań stw ie  a iu tr y a e k ie n i z 
p rz e sy łk ą  p o czto w ą: rocznie 2 4  
zlr. — półrocznie 1 2  złr. — kwartał nie 
0  z(r. — miesięcznie 2  złr.

w ce sa rstw ie  n ie m ie e k ie m :  
rocznie 2 9  złr. — półrocznie 1 4  z łr.— 
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 3  złr. 
5 0  ct.

w in n y c h  k r a ja c h  e u ro p ej
s k ic h : rocznie 3 2  złr. —  półrocznie
lO  ałr. — k wartalnie 8  z łi. —• miesię
cznie O Złr.

P r e t u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz A d 
ministracji Nowej Reformy (uli.;a sw. Ju- 

’m  n r ^ )  . a f f « d T w r
B ń w » n e  t r ą k o W s k r e  fituro d d e n n i -  

l ó ^  i  o g to s a p f i ,  |* lą 2 v IttA i y& cki A o m  G z y n -  
' ^npaaakiego Ą - B e -

JT a_  (L-ifeArn w- k i i r i m
A - B ,  —  nanad Z. Skalskiego' (dawniej
N o w a k o w s k ie j )  w  S u k ie n n ic a c h  1. 3 1 ,  —  

.S p r z e d a ż  g a z e t  K u k l iń s k ie g o  w  h a  i S u -  
k ib n n io  1. 6 . - -  G łó w n a  t r a f ik a  (M . F o -  
r o w - tz )  w  R y n k u  r ó g  u l ic y  ś w . J a n a ,  —  
H ą n n e J  J .  B a j e r a  w  u l ic y  G ro  
H a n d e l  H e s s a  w  R y n k u  g łó w n y m

domo. Z jakiem i szczególnym i trudiiościam i nam  
iiócz tego walezyó przyszło , w iedzą ci tylko,
itórzy znają dokładniej nnujscowe stosunki.

Przez tych pięć la t nie było środka, któregoby 
na zw alczenie nas z przeciw nej strony  nie użyto. 
N ie pogardzono in trygą i potw arzą, pokątuem i 

otkanui i jaw nym  fałszem. N ie cofnięto się
jrzed  użyciem teroryzm u przełożonych wobec 
podw ładnych, k tórym  wręcz zakazywano pism o 
nasze czytać i p renum erow ać. Z akładano lub 
subw encjonow ano m ałe pisem ka tylko w tym  
celu, żeby z nam i w sposób podjazdow y w al
czyły taką bronią, której g łów ny przeciw nego
obozu szerm ierz użyć nie mógł. Nie m inął jedeu 
kw arta ł bez rozgłaszania wieści, że pism o nasze 
kwai ta łu  tego nie p rz e ż y je .. . .

A  jedn»k przeżyliśm y tych  kw artałów  dwa- 
ieśfcia, i rozpoczynam y rok szósty z niezachw ianą 

w iarą w pizyszłość. A gdy  pomimo tych w szyst
kich usiłow ań przeciw ników , grono przyjaciół 
czytelników i prenum eratorów  naszych w zrasta ; 
gdy coraz żywsza obmwia się łączność między 
redakcyą a czy te ln ikam i; gdy coraz szarsze koła 
szukają z nam i czucia; toż cnyba b jlL m y  i je 
steśmy krajowi na nuszem stanowisku potrzebni, 
a droga, k tórą kroczyliśm y, chyba złą i szkodliwą 
nie była.

To też po najściślejszym  ze sobą obrachunku 
utrw aliliśm y się w tein  sum iennem  przekonaniu, 
że drogi tej zm ieniać nie potrzebujem y, że p rze
ciw nie in te res narodow ej spraw y na niej wytrwa^ 
nam  nakazuje.

A iest ona jasna i p rosta : p r z e z  r o z s z e 

r z a n i e  i W z m a c n i a n i e  p o d s t a w  n a r o 
d o w e g o  b y t u  d ą ż y ć  d o  o d z y s k a n i a  o d 
j ę t y c h  n a m  p r z e m o c ą  p r a w  n a r o d o 
w y c h  -  p r z e z  o d r o d z e n i e  w e w n ę t r z  
n e  d o  o d r o d z e n i a  n a  z e w n ą t r z .  Nigdy 
dla środków —  celu g łów nego z oka nie spusz
czać, aby nie zejść na m anow ce. A le też n igdy  
celu tego w ielkiego nie narażać przez to, żeby 
się go osiągnąć chciało  od jednego rzutu, gdy 
an i środki nie są dostateczne, ani też n*e sp rzy 
ja ją  okoliczności.

G dy zaś m ówim y o rozszerzeniu » w zm ocnie
niu psdstaw  narodow ego b y tu —: to m a m , na

w y n ,h  f f l . a s t  1 w s !  na coraz wyższe szczeble 
narodowej ośw iaty, d o b ro b y tu , oJuywAtelskośeL,, 
patrjó tyzm u . K am y namjFŚK w s  z e  c h  a t r  o_»j

w dw orku szlachcckiip, w  warsztacie rzem ieśl
nika, czy pod słom iany strzechą wieśniaczą.

A jak  przeciw ni jesteśm y wyłączności rodowej — 
tak też zwalczać musim y w y ł ą c z n o ś ć  i n  e -  
r e s ó w  e k o n o m  i e m y c h ,  Zle służyłby k ra
jowi, k toby zastępow ał w yłączność in teresów  rol
niczych przeciw  in teresom  przem ysłu — wsi 
przeciw  m iastom . M yśm y wszyscy nęd z irze  —  
rolnictw o nasze tak fam o  pisko stoi .jak p rze
mysł, m iasta tak sam-* jak  r*1'* dalekie są od 
tego s to p n ia  rozwoju, na jakim stoją w krajach 
cyw ilizow anych — praca jednakowo usilna i w y
tężona tak  tu  jak  t*m  konieczna.

‘ A żeby jed n ak  wszelkie te prace były  skuieez- 
niejsze ‘ -  uzyskać się musi od państw a ściślej
sze sp e łn ian ie  tych  wszystkich obowiązków, ja 
ki«» państw o ma wobec ’ ludność, do spe łn ien ia 
Nie ziszczenie ani jednego % g łów nych, a już  
ty ko do skrom nej kw^styi powszeduiego ehleba 
zredukow anych  życzeń kraju — dało nam  nió- 
stety  zupełną słuszność, gdyśmy przez pięć lat 
w ołali, a ż e b y  r e p r e z e u t a c y a  k r a j u  z e -  
« z ł a  z d r o g i  b e z w a r u n k o w e g o  p o p i e -  
t a n i a ,  r z ą d u ,  a z a j ę ł a  s t a n o w i s k o  n i e -  
z a ł e ż n e .  Im  Iłużej na dotychczasowej błędnej 
drodze trw ać będzie -  te n  trudniejszą stawać

co wraz z nam i d rogą tą  postępują, * dniem  
każdym  8'ę  zwiększa.

Tym  w szystkim , co w sze reg ach  zastępu teg" 
stoją ->  na N ow y Rok —  serdeczne  Szczęść 
B«jżel Pow tarzam y razem  z naszym  chłopem ; 
„N iech  Bóg pom aga tem u, co d o b  
s li“ .

• r  z e my*

się będzje owa praca w ew nętrzna, bo wobec 
zaniedbania |-ra ju ze strony państwa, c^raz^ wio 
kszi u la  tej pracy nagrom adzą się zadania do
spełń ,eu ia .

I  w innym  jeszcze kierunku wypadki n ieste ty  
p r z y z n a j  Q am  ra c „„ K iedyśm y P1̂ 6®' *a t  P t?ć 
w ciągłej Walce  z obozem gasicieli ducha w ołali, 
że progratn  tego obozu prowadzi do d e m o ra liz a 
c j i  Larodu, do zatracen ia uczuć patryotycznych — 
nazyw ano  to  frazesem  W ypadki w P_°znansk iem  — 
hańbiące "b ieganie się do ko®tsyt kolonizacyj- 
nej tych, co dobrow olnie dobra 8W,e d la  koloui- 
zacyi niem ieckiej sprzedają — dowodzi najlepiej 
do czego prow adzi „nowa szkoła*, k tó ra  zrodziła 
„ s tra ż  pożarną** j sp ecy a ln e  rodz“je „pośw ięceń" 
W Galicyi, „dobrow olnych" odstępeów w Poz- 
nańskiem , a g a rs tk ę  nar/.ucają 'vCfa się M uskalum 
ze zgodą i upokorzeniem  w K rólestw ie. I  tak 
będzie zaw sze , i tak  być m usi, jeżeli w  m yśl 
„w e, .„ „ w „ i g ł j

g s m

Ba Bowy Rob.
Pism o na9ze rozpoczyna dzisiaj szósty rok 

swego istn ien ia . .
Z jLkierui trudnościam i w a lczy ć  m*1*1 dzienni

karstw o W naszym kraju —  nazbyt dobrze wia

izynausj sv

iu te łig e n c ji ja k  ek o n o m ., jaegw  Wyftr. M am y n a
myśli w yrotuenie silnego p o c z u c i a  p r a w  n a -  
r o d o w y c h  i g o d n o ś c i  n a r o d o w e j ,  Wy- 
robiettie h a r tu , sam odzielności, niepodległoót-i 
zdar*8’. co, jeżeli poczuciem powszechnego dobra 
natchn 'ufie > nie wyrodzi s i^ nigdy w anarchisty^ 
wybujanie iudyw idualności. Mamy na myśli * al;  
kę z rozpow szeąhuiom  m u naśn może trtfdj i ,
nym s “ ^ w G i z m e m  — bo ludzie o zfiięG0 
karkaol* .1 w liberyi, n ie wywalczą praw  dla na 
rodu ftnl w ypracują d lań  siły. . 1T1„

Przeciwni wszelkiej w yłączności, nie m° e ^ 
uznać nh istorycznych" praw  rodów do 
negoP rz,0<̂ °w nictw a w narodzie, ani ich przy*" J  
do rządoyy. t ^najem y prawo k a ż d e j  uż} ® 
siły 1 każdej dobrej woli i każdej zasługi ‘ 
jęcia udpow iedniego sobie stanowiska 
względu, gdzje ta  siła zrodzono, w pMacU> y

w m oralnym  ‘ustroju i t >du u it  n igdy sa srąpić 
n ie  ucWa. 'N b raku * _  zaw ładnie ip o łecz tń -

“ ołTą, je ż e łr  W  hTef koriyńci iporj 
■ m m *  Mfl t t i Ś B i t  b h i l ł i t n d  wófeea Ŵ ŚMW.enk.
teroryżm  w obec podw ładnych{ gonien ie za ka-

choćby za cenę własnego sum ienia i po 
kaikach lmizi zasłużonych lec* nie protegowa 
nycn ; s ło w em : o só lna detnorJizacya-

w szystkiem  walczyliśiU^ dotąd w edług  
8, V “ as.zi«fe i w iedzy — a co się kraju całym  
Ln ê 'J’ Prz(3konyw a nas, że walka ta  była i je s t 
1 aitVz'ią, a napaw a nas otuchą, Z3 n 'C będzie 
Jozuzyteczuą. Powoli, lękliwie, badisi się jednak  
w It,l!eD'e  publiczue i zwraca przeciw tym , co 

7 e zrozum ianym  konserw atyz®10 F 
nasze życie pubfic^a e ^

. . -rfem y. W ytrw am y Da ni«j< choćby prze
a i '-y nasi jeszcze bardziej . S1ę m id i

śr, j ,WsPom ni'inych  na w stępie n ieszlachetnych  
.'-b walki. W ytrw am y na-'n i0J , °  czu 

y 1 przekonyw am y się codzieś, ^  ' Baî P  tych,

- zrozu in iauym  konserw atyz®10 Przez la t ZQ 
p°ralizow ali nasze życie publicć° fi' . 
Pow tarzam y w ię c : drogi uasZeJ ’' m i0niać nie

g u m e n tu ją ;  w niosek byłby w k o m is ji w prost 
0 r  u c o ty , albo  nie byłby nawet d >stał się pod 
g łosow ani o, co esencyonalnie na jedno wyeho-

R o s y j s k a  e d u k a c y a .

O trzym aliśm y cietcawy doknmenL, charak ten r- 
zujący, o co się g łó w n ie  troszczą św iatłodaw cy 
rosyiscy, .zuw ająey nad  szkołam i w K rólestw ie 
Polskiem . Podajem y g 0 w polskim przekładzie, 
bez wszelkiego kom en tarza  który byłby tu ta j zu
pełnie zb y teczn y m :

W arszaw ski ok ręg  naukow y. N aczeln ik  radom 
skiej naukow ej dyrekcyi Nr. 4 9 8 0 , dnia 10 li
sto .da (22  g ru d n ia )  1886 Radom.

0 °  PP- nauczycie li i nauczycielek radom ski^ 
naukow ej dy rekcy i —  cyrkularz.

Go w iadom ości JW . kurato ra okręgu uauko- 
w?g° doszło, że w niektórych m iejscach ucznio
wie g łów nych  szkół (ludow ych) m e są P™*?®’
dzeni do kościołów  i in n y ch  innow isrnych wią 
ty ń  w dn ie  cesarsko-dw orskich u n u ^ r8 o c r  
W sk u tek  tego czuję się w obow.ązku nrni J“ 
najsurow iej nakazać, aby ^ ie o d |m / , 0 M  j , 
s ta  odpow iedzialnością nauczyaeh ^
g łów nych  szkol pow ierzonej m- ^  p
wyżej nadm ienione dm e ao W ? v
uczniow ie ich n a  ńabożeństwo byli.
P .zy  tej sposobności polec*™^* . c szczególną 
uwagę na to, aby wszyscy u \  y 8ię jak  najdo
kładniej znali imicu" ,szy ^  o só b : N aj-
iaśnibjszogo P a n a . Nąjja niejszej P an i, N a jja 
śniejszego NabtępO tro n u , aby nauczyciele 
i nauczycielki szkół pow ierzonej tni dyrekcyi, 
vipoili w swoich uczniów , ż e : o j e ż y z n ą  i e b  
j e s t  R o ^ y a '  ź e  i y J 4  o n i  w P r z y w i ś l a ń -  
s k i ua k r a j  u ( s i c ! !) s t a n o w i ą c y m  c z ę ś ć  
R o s y  i .  PrzJ  Pzem uczący się winDi w iedzieć 
jak najdokładniej kto je s t generM -gubernatorem .

m ieście iu.1) wsi ży ją i p rz a i^ w u ^
P rzytem  zaw iaaam iun  i e  m T a td ą  bytnością 

m oją i przy k a id e i inApałfcyr^tfedtćł — osobiście

Sn&iuę irproW ś#zons z .^ ta ło .

W . LHtorsm - l . i  m. p.

„ l i i  Mow".
W ie d e ń ,  29 g ru d n i-

Z okoliczności w ystąp ien ia  N iem ców  z Sej
m u czeskiego powsi oł zabaw ny spói m -ędzj rzą
dem  a Czecn— u. R ząd  n ie uzuaiąc wprawdzie 
odrzuceń ł  w niosku P le u e ra  a  hmine za w ystar
czający powod do opuszczenia Sejm u, rozgnie
w ał się jednak  naO zechów , że zgrzeszyli brakiem  
kurtoazyi; p arlam en tarn e j i |*’e nastręczyli N iem 
com pretekst. W  odpow iedzi na gniewy rząd. -  
we Uzesi u trzym ują, że wł aś n je g łów nie z w zglę
du n a . r z ą i  m e dopuścili, żeby wniosek P lcn e ra  
dostał -ię pod o b rady  kom isyjne Czesi tak ar-

i . p  w  rn cu u ju u iu u ió  j —
wm iosovC te J y obojętna była spraw a, fzy 

ta* , Za(az w p ierw szem  czytaniu  upaauie 
m t °F',ero  w hu m isy i ; ale ponieważ p * e -  
i „°  J W0Wał  go o strem i napaściam i os. rząii, 

jako y ozPi,rządzeniaiB i językow em . dopuszczał 
s'4 bezpraw ia i n a ru sz a ł '  jegalny s tan  rzeczy, 
przeto Lzesi, p rzy jm u jąc  w niosek w pierwszem 
ezytamu i Przek- ,u jąc g0  k«a»wyi, brliby  tern 
samem wyrazili rxąd»w i n i e u f n e ^ :  .unikając zaś 
tego i odrzucając w niosek  odrazu, w ^ ^ ia d c sy li 
tylko rządowi przysługę. ł , a  to znów  rząd  re 
plikuje w organach sw oich  że ^  enyha n ie
dźw iedzia była p rzysługa i że m c 0 niej wie
dzieć n ie  chce; 2 C ł0 s* m im o to  obstają przj 
itwcjeni. ze to byH i j eat d t»  rząd u  przysługa,
k tórą przyjąć musi. A rg u m e n ta c ja  Czechów iest 
zbyt sub te lna . Lewica, czy to  w S eim ie czeskim , 
czy w B adzie państw *, zawaze m o ty w u je  Witżuiej- 
sze w niosk i sw e ostrem . zyeteczkam i przeciw 
rzą d o w i; każdy wie, co o tern Bądzić, i ula te 
go n ikom u jeszcze n ie  przyśniło  się  uw ażać p rzy 
jęc ie  w niosku lewicy w~Jrterwszem czy tan iu  za. 
wyraz nieufności dla rządu. W  ty m  zaś w ypad
ku żadną m iarą ju ż  n ie  by łoby  m ożna pos*i*Mf 
O zecho .', iż p rzekazan iem  w niosku  PImwm ko
misy! wyrazili rządow i nieufuość, t>o w niosek 
zw racał się p rzeciw  dobrodziejstw om  kiure n tąd

echom  w yśw iadczył, i w łaenie dobrodzieja* w i  
te  nazyw ał bezprawiem  J a k  z jed n a j żroay 
u ik t n ie  przypuściłby , że Czesi,, godeąc się na 
odesłan ie  w niosku do k o m is ji, nanraw dę p o w ąt
piew ają o legalności dobrodzikjstWŁ, tak  z d ru 
giej a t r .n y  nazw anie dobrodziejstwa bezpraw i .m 
m usiało akonieczaie oburzyć sam ychżc C e c h ó w  
i tern więcej utw ierdzić w p o a tan o w « ria  od n a  
ceni# w nio.ku a  h .n in e  bez wszelkiego w zględu 
nu, rząd. T rudno  tedy  oojąć, dla czego Czesi .ko
niecznie narzncąją rządowi swoją w yargum ento- 
waną ex post p rzysługę, tern tru d n ie ,, iie że 
rząd ? .w  f  r  ancwTflka caMtieoi sitezwic. p r a 
gnie, aby go nie m ięszano ao sp raw y  li tylko 
form alnego trak tow ania w niosku i ątuam ic n tw y- 

4u je  w- w  gu ilW ł w yłącznie m iędzy l i j j r -  
m m jm  *  — W fff  On ta tom  n l i
sp ó r de Urna ctypr im  dowodzi. Uj&L. i i i
atrouŁ t. j .  r*ą<L l^ M A , pntecebi^ą 7 1
M  N łen a eó r

m e Ś W R e  i w i z l c . p i n

1   -ro y e y c sa  hnmi ■ Ł o a~  HiŁrs .aika krajowego
z Pragi do W iednia także je s t  pożądaną N ie1 »- 
com, a g ru n c ie  rzeczy n iepo trzebną reklam ą dla 
dek larantyzm u niem ieckiego. E ząd , który mimo 
wielkiego pod ty m  względem  n ispow oazenia o- 
czywiście łudzi się jeszcze nadzieją ja k ieg o ś ni® 
szczerego w praw dzie , ale pozornego p 0j^dn<.n - 
ognia z wodą. k tó reby  przynajm uisj Ua t em p o 
legało, że g łębok i ro zb ra t między C zecham i 
a N iem cam i nie uw ydatniałby się jaskraw o na 
zew nątrz  —  ten  rząd chce sobie do pew nego 
s to p n ia  z jednać N iem ców , okanyąi i e  by
najm niej n .u bagate lizu je sob ie ici» k roku  V e 
to  n iebagatelizow anie, to przecenianie IH8* P- s tę 
pow aniem  n iew łaśc iw em  racaej odwodzącem od 
celu, niż prow adzącem  doń, bo wzmoże s>** tem  
więcej bu ta  u io m itek a , która w takiem  k o w a 
niu się rządu tylko s łab o ść  uirzy. Chcąc 'U io- 
wać N iem com  złote m osty  d la  pow rota ®ej-

IS a sz -liita j”?
Nowelka noworoczna z prawiziwep zdarzenia.

opow iedzinna 
przez I l a J  o t ę .

There are morę things in heaven and eari 
Than are dreamt oj in your philosophy.

a h a k i s p .* a i e.

—  Za godzinę tedy, mówiąc poetycznie, spot- 
się  zgon z narodzinam i, tru m n a  z ko lebką ,— 

F  kłam  , patrząc n a  zegarek , który w skazyw ał 
ł i ^ n a s t ą .  — N iebezpieczna to godzina kuzynie.

sobie w niej daćW,®zy8tk ie  w spom nienia mogą sobie w mej 
k* ad z k ę , w szystkie n iepokoje uśpi. ne i zamil- 

| *dzipje obudzić! Jeżeli tak dłużej posiedzimy, 
"-1) z pew nością m yśleć o to ru , co było 

l"* 11 0 tej pOrZ0i co będzie za ro k , co
fy lo  przed  i woma> co będzie za dwa. . i tak da- 
t  •* a s>ę na nic nie zdało. W ię c , aby uni- 
In ą  - “wgf n iebezpieczeństw a, opow;etlz mi co ,
kochany ■ ^Zy n je w jy (.iu w idział®  i s ły -
sziłes..- opow iedz coś nadzw yczajuego ,

pom nieć p o z w d U ^ ^ ^  w łasnyph d/1B)ach za‘ 
M oj kuzyn (j 0j)rze gjwiejąeą głowę,

pojrzał na m nie ZUNKi1f0L hnhłftźania >e t a k  
b u rz h ^ ą  dolę względQ’ie k ró t.

, t, ł św iadczenie b A tn as tęp n ie  pow iódł
j^ k o ła  wzrokiem  i zatizym  ł ^ ,  r

ofwa ł ‘° d śclaU§ fo rto - .nie, którego
8 '  h S  k !aw iatu ,d  bielała W P° ,S C\ ’ Lwietlone- 

BvHa° J °d n a  m leczna l a m p ą  sa lon iku .
ł  oomi

powtórzył zw olna __ 
zdarzenie dziwne, któ- 

tak  samo w wigilie Nb

   zi sam i.
h ^ ie d z ie ć  \*i co ?r,ohrze.

przyw iódł na pa
rzy znać, że gdyby

ciebie tn nie było, zam knąłbym  go naG  f?w arj 
tak n iem iłe w rażenie robi na mnie wido 
tej k aw iatury w ciem naw ym  pokoiu j 
w ieczornej nszy. N ie , nie daj pokcj J _  D0.
cko — d o d a ł, w idząc moje porus^m ®  ■ ^
słuchaj w p rzó d y , a kto w ie , czy I0, n , ,  por.
snego popędu będziesz wieczorem ‘

t6 p ian „ r ' o ^  spytałam-  W ięc to coś spiry tystycznego . PJ (
zaciekaw iona, popraw iając się na k0Z_ otoWUje
m achinalnym  r u c h e m , który nas p* j s  v ]„
do słuchan ia  rzeczy zajmującycL . ff0 j.e
bię opow iadania o d u c h a c h , moż« m ” ’ 
m nio sam ej nigdy się n ic ,  coby z niemi

miało

'wiftzelc, nie przytrafiło. tłńm a-
Takie, fakta rozm aicie sobie ludzie uom a

cW  —  rzekł mój kuzyn. —  Jed n i n..zywają je
ni7 ,W id z en io m , inn i zjawiskiem nadprzyrodzc-
n e in , inn i wreszcie wici u tn ą  bajką nie mającą
za sobą naw et wiarogodności zlu lżenia - d
ci w ybór w tych trzech sądach.

U m ilk ł na c h w ilę , zgasił dopalający się Pa 
pieros i tak zaczął:

— „Nie w iem , czy w spom inałem  ci kiedy 
moim przyjacielu S tefan ie?  M "że i nie... bo jes 
to bolesny d la m nie przedm iot. Kochałem g° 
bardzo. Był to najpiękniejszy w świecie mę ■ 
c z iz n a ,  tak jak żona jego była najp ięk n iejszą  w 
św iecie kobietą. Twoja m atka znała ich i może 
ci pow iedzioć , jak  się zachw ycano powszechnie 
tą fenom enalną parą.

U derzająco podobni do siebie oczy zwłaszcza 
mieli o tak bliźniaczem sp o jrze n iu , że gdy pa 
trzyli je d n o  na drugie, zdaw ało się, iż je d n a  du 
sza m ieszka w tych  dw óch ciałach. A to sp 0̂  
rżenie było szczegó lne : szło dalej i ,  ^e . 8' |  . 
wyrażę, cheiw iej i głębiej wciągało w .'.ebie św iat 
zew nętrzD y, niż zwykły wzrok ludzki i była w 
aiem  przytem  jakaś przepaść m elancholi1 Ja k 
Sdyby się ciąKló z cz tm ś żegnało. Opisać to tru- 
“ L 0 . trzeba koniecznie widzieć, a o to znów^ bo- 
JoJ rów nie trudno. J a ,  w licznych  m oich po 
św iecie w p j a i ^ j ę j j  spo tkałem  je  tylko kilka ra-

2  n a  Płótnie. N iektóre p o r t l ^  zi*akom ite-
a r lv ! f  i przedstaw iające post*®16 WJ-'^ k o w e ,
i i i n o l i 6 ><b--lne, którym  p r | z“ aczonB było 
jnce e.B D*łodo, m ;ew ają takie oczj- ZJ.
żo fv  • na n ie  tylko u ^ teIana /
m a ?  ‘ ^ k n y  ten , lecz b o U „ y  kła-
S o ż o 7 C h pod1' ^  v, adzir serca,®1* by a ' ^ za 
k o ć f e  s uch otami, gdy się z Ą  że^  , 
puścili ^ ^ z y k ę  n am ię im e  i g d /bJ  ,S1? tak by*1 
U urdtia konceptow ą wędrówkę P° 6w iecie, cała
mi joi. e^tuzynzm ow ałaby się • P0 oDoscią nie- 
p r z y i a c i e n t u z j a z m o w a ł o  ta szczupłe kółko 
uie chna •’ ^ tó re  ich g rę  słyszą , m ogło. A le im 
ki n r ° d2,ło o sław ę. Żyli dla sm b ie , dla sztu- 
mure-n n'I[!*ei ,jrii ludzi bogatycN °d g rodzeai jak
dzhiDnett *** °d  t r y w i a l n i  kłopotów  c„-
tak w ®  ^ 'd a .  r, w ot*BZdn'u ’ dwle
bie s t i o ^ ^ s t y . - z m  n a t u r y 1̂  zdolne 8°-

J o °  mi m t l ie - i l ^ r o ć  tam  p f e eidżaf
kadyi w S'« ’ że m nie do jakiJś t-owożytnej A r- 
S e r  r ° - adzo n° G odzina? 1 cajem . moglen
i f a n ta z /  P atrzyć n a  n ic h  i gł*cGać jak  J l in t a .y 0Wa,i J r „ skrzypcach, ona na
fortepianie t ‘ e . ’ . n  L k n i  tacy sz**zę-łliwi i acJ  m łodzi, tacy ) 'ęKni> j  j  S11W1 t Zd bvl; i i , nJ0lll?lt6D3 dl A oczu
i dia uszu. Jakby ży wyul r m ate

. A1b takie rz,  - t , |ugo na tym śvie-
cie- o ie sp e łn a  rok d o 's li* 16 Stefan muSiał Wjwieżc fi0 P̂  rek  po Ł  a

w uzy  miBSiłce J ró c i łsam > 1 t r e p ł  U8
kapeluszu i t a l  P łdady, że m nie az;
mrowie p rZeeh o d ^ ora zbwiteej ^  rozpaczy, nie

mej i Ja ażda bezd en n a  głębia
1 do m nie tylko lgnął i  podwo

joną s i ł ą , odw iedzaj  m n;e czJto  w W arszaw ie, 
ale o swojej 8 tra 6wW nlgdy. Skrzypce
zarzucił zu p e łn ie

R a . wszelako w yszedł ze swujej m artw oty , a 
spraw iła to katarvnŁ.- i-tóra zagrała pod oknem  
ary? z M ignon fro j < R  ,ucił eię
w tedy jak o sz a le j. n a  i^ n a p ę , l»rzają c  się po

niej i zatu lafer uszy rę k o m a , przyczem  łka ł jak
dziecko. r '  J

Powód jego  w zruszen ia  b y ł m i do pewnego 
stopnia w iadom y; p am ię ta łem  bow iem  że Łu- 
cya lub iła  tę aryę nad  w szy stk . , za p .w n e  dla 
tego, i„  jej się przy L,ej S iefan  ośw iadczył i od 
tąd gryw ali ją  najczęściej.

Ale n ie  w iedziałem , że ze w spom nieniem  tem  
łączyło się in n e .  n a jp o tężn ie jsze , bo ostatnie.

S tefan  opow iedział m i to, gdy  się trochę uspo
koił.

O pow iedział m i , że w w igilię Now ego roku, 
w tej w łoskiej w illi, gdzie m ia ł swoje szczęście 
pod cyprysam i złożyć, w  księżycow y, ezarow ny, 
pachnący w ieczór grali d ługo ową aryę, nie mc - 
gąc się  z n ią  ro zs tać , jakby  w lodzeni przeezu 
ciem . L u c ja  tego dnia czuła się zd row szą; w y
chud łe  jej paluszki pieściły  k law iaturę z rozko
szą S tefan  m usia ł ja  k ilkakro tn ie  błagać żtoy 
się nadto  nie męczyła. W reszcie o p u śc iła  ręce, 
o p a rła  głow ę na jego piersi i rzekła :

— „W iem , że już więcej za ży c ia  do fortep ianu  
nie s ią d ę , ale pam ieta.i, S te fa n ie , g d y  mi za
nadto tęskno będzie na tam tym  św iecie bez cie
b ie , przyjdę zagrać ci tę  aryę w taki sam  osi*

On m e m ów ił an i u k  am  n & ^ S y f ^ T  
dzo spokojny  , z v n o w  >ł się  j M J j g  J [srat aae- s&lfctt? »*?
N arodzen ia , z a p ro s ił t u t a  ^  1
Pojechałem  -  i s p e J Ł j i ; * ^  barazo 
prayjeom ych a .
, sz lch tad z ie  -  ^  t  gdzie  rotano oko

gc-zn były  ts  poci0; Zen ia  wdowca, 
n a  w chodzącego łaa ta Ja  ^  u

_ , a r  Zd®'e d liśm T  z cvgaram i w
Stefana, o p o n ie s io n o  nam w in o . likiery.

m fs z /n k ę  z ***** % 1 Ł03tavriono W * **
m ych.

Noc był* ^ ° ża&' .8Pokojna , kaifżyć ś r ie n i ł  
: _ . nsJ o d i ^ aeia Riobie. Od .salonu prz««fżie- 
jasno  na p g fj  d Uże pokoje , n ieośw fethine \ab

iune. prócz^g*®111®!!!. Vrz
jw*» d u że  pokoje , uieośw»<*ttvine. j ajj 

iu n e  prócz gsW netu . p rzez ^

* 3 * * w}  wida<i byi0 się ich  ćfe-
mn;  pociętą m ef ieRkawcmi tw ad ra ta -

) t fb ,  k tó rych  odbicie k s ię ż yc kłftdj  n a  | 0yurnę
mimdPi*c h
•  -^ .m a w ia liśm y  czas jak iś  o te m  - i o ow em  i
" ® “ *1 „ agS ® 17a’ um ilk liśm y  nag łe  razem
k a ż #  z_nas p o g raż v ł . i .  w <tn i wieczór roku Jeżeli m i zaakom paniuiesz, G a S1? w SWJlcdl w łaenyeh

ąn ie  żyć B a i ^  l S A  J 11’4 g o d jn a  ro k u , jak s ł a t ó n f e ^ r
j« s t n iebezp ieczną g o d u n ą  

fotel r., ®ledzia  ̂ n ao ro s t m n ie , zagłębiony w

 ---          I
będzie znalr, że i tobie bezsmnie żyć sm uty  | „ J P p .z  ;Hcł_ T “ n-a , i<*Ł 1
i wtedy połączymy się, — jeżeli nie, od+r^J Stefan niebezpieczną godaną,
i ju ż  m nie Ligdy nie usłyszysz". .

t e  się jej przerzucie sp ra w d z iło , ze ?  t J .
dni porem  skonała, nie dotirnąwszT wię*®! __
w iszów , n ie  było w tem  m c nadzw iy f o j Ł n i.  
um ierający miewaią często tak ie )*,n 0^ V i ara  ’ 
ale co m nie zdz iw iło , to  niezachw iane >
jaką Stefan zdaw ał się p rzyw ązyw ać P .  _ aay  * 
cznej zapow iodsi żony .— N ie c h c ia ł^  * a i '1' 11'  
spierać, uważając, że to w podobn*?  w J P ad kach  
do niczego nie prow adzi i z « u r" l  , . CzaSOwi 
zadanie przekonania go o b ^ asa(lQoaei tak ich  
w ierreń-

Jakoż m inęło la t dwa d sądzącym  z pozoru 
zdawać się m ogło, że SkĄS*1 zapom nia ł c żonie. 
Znalaili się naw et tacy, k tórzy go swatać: chcieli.

J as PU87*czając zwolna regularne kłęby dymu.
‘ia  -lego g łow a pr*echylon» w  tył, spocr.yw ała 

114 c iem n y m  aksam icie w ezgłow ia, p iękna, m e
lan ch o lijn a  tw arz  pow lokła się w yrazem  w ielidego 
u k o je n ia , oczy, te  daiwne oczy, „oblubieńca bo
gów " patrzy ły  przed siobie n ieruchom o.

U płynęła  tak  d ługa chw ila.
W tem , przyjaciel mój d r g n ą ł , zbladj 

u tkw ił w zrok w d rzw iach  o tw artych  na 
ciem ne pokoje i przybrał postaw ę u 

S postrzeg łem  to i zrobiło  m i a.* 
w nie zim no. C zu łem , skó ra  a®*Ti*‘ J 
•k ro n iach , a ciua* otaczająca nas s ię
ja k b y  ] og łebiopą- t^ e m n ic z ą ,

d x
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mu czeskiego, pow u :n  rząd szukać do tego t a ‘ 
kich sposobności, któreby z spraw ą w niosku 
P len e ra  nic zgoła nie miały w spó lnego ; pow m ien- 
by n. p. pom yśleć o w niesien iu  n a  Sejm  czeski 
jak iegobądź donioślejszego projektu  tre śc i ekono
m icznej, któryby obchodził w rów nym  stopniu  
ludność niem iecką, jak cz esk ą ; w tedy w iększość 
sejm ow a m ogłaby  zaprosić N iem ców  do udziału  
w obradach  i otw orzyć im  tą  furtką, k tó rą  sami 
sobie pozostaw ili w deklaracyi Schm eykaia, że 
pow rócą do Sejm u, gdy większość da im gwa 
ra n c y t przedm iotow ego trak tow ania życzeń ich 
i żalów. N iem cy chcą ty lko form ułki, aby w ró 
cić do Sejm u. Takim  projektem , nastręczającym  
sposobność do o tw orzenia owej fu rtk i, byłby 
a, p . kw estyonarz techniczny  i finansow y w spra
w ie kanału d la  żeglugi m iędzy D unajem  a Ł abą, 
chociażby go rząd na te raz  w cala nie b ra ł na 
seryo. Za pojawieniem się tego kw estyonarza w 
Sejm ie natychm iast zbrataliby  się z sobą pp, 
Buss i B ieger i ju ż  by łby  koniec deklarantyzm u 
n iem ieekuge .

S łychać, że Sejm  czeski z pow odu w ystąp ie
n ia  N iem ców  ma byó w krótce zam knięty. Byłby 
to  kr< k jaknajfałszyw szy ; i owszem należałoby 
jaknajw ięce j p rzed łużyć sesyę sejmową, aby dać 
sposobność, taką lub  owaką, do o tw orzenia Niem 
com furtk i.

W  ty c h  d n ia ch  przybyć tu  m ają z Pesztu  p re 
zes m in is te rs tw a  w ęgierskiego p. T isza i m in i
s te r  akarbu h r . Szapary. K onferow ać b ęd ą  z m i
n is tram i austryackim i o różnych sp raw ach  współ 
n y c h ; niew ątpliw ie także o spraw ie naftow ej bę
dzie mowa, ale, jak  z dobrego ź ró d ła  wiemy, 
m ylną je s t wiadomość podana przez Budap. 
Cb r r . ,  jakoby rokow ania w tej spraw ie toczyć 
się m isły  na podstaw ie daw niejszej propozycyi 
rządu  w ęgierskiego, w„dle k tó rej nafta  surowa 
czy półsurow a m iałaby n ie  opłacać n a  gran icy  
c ła  żadnego, a podlegać ocleniu i opodatkow a
niu dopiero  po przedysty low aniu  lub oczyszcze
niu w destylarni. Budap. (Jorr. donosiła, że au- 
stryacki m inister skarbu  pod ją ł teraz tę propo- 
zycyę w ęgierską. T ak  n ie je s t ;  albowiem  p. D u
najew ski c b u a je  do tychczas jeszcze przy żądaniu  
takich zm ian  w rozporządzeniu  wykonawezem  
do t*ryły etowej, żeby zapobiegały  defraudacyom  
a naftą  sztucznie zanieczyszczaną. N ieste ty  z wy
trw ałego  obstaw ania przy  tern żądaniu przem ysł 
galicyjski n ie  m a n i c ; każdy dzień zw łoki ty m 
czasem przynosi ogrom ne krzyw dy przem ysłow i 
galicyjskiem u i skarbowi austryackiem u. którem i 
to  k n y w d am i bogaci się skarb  w ęgierski i n ie 
rze te ln y  przem ysł desty larski.

Ju tro  ma przybyć tu  rum uński m in is te r  p. 
S tu rdza  d la naw iązania rokow ań w spraw ie tra 
k ta tu  handlow ego. O statnie dni roku iego i pierw 
sze dni nowego będą tedy dla Galicyi bardzo 
ważne. Szkoda, że tak  w spraw ie naftow ej jak 
i w  „praw ie trak ta tu  handlowego z R um unią  
albo bardzo mało, albo niczego n ie  będzie m ożna 
się dowiedzieć.

do

S p n w y  m l « | s k l « .

( Z  powodu sprawozdania dra Sslachtowskieyo 
w sprawie obchodu Stefana Batorego).

Do ezego niewłaściw e tłom aczenie istn iejących  
ustaw  i rozpo rządzeń , lub zgoła nieznajom ość 
przepisów , doprow adzić m oże, jasno wykazuie 
w eałośei przytoczone przez nas s p r a w o z d a 
n i e  p r e z y d e n t a  m.  K r a k o w a  z p o w o d u  
u r o c z y s t o ś c i  k r ó l a  S t e f a n a  B a t o r e g o .  
S praw ozdan ie to w j wkrawy sposób uw ydatn iło  
je d n ą  z głów nych w ad  naszego zarządu m iejskie
go  i  dlatego mg zasadnicze znaczenie. W adą tą 
je e t Królujący w m agistracie krakow skim  b e z 
m y ś l n y  b i u r o k r a t y z m ,  k tó ry  miasto nasze 
ośm ieszył i ośm ieszyć n ieraz  jeszcze może.

P- prezydent i p. fizyk m. Erakc w a jednocze
śn ie , jak się zdaje, przeczytał, te legram  x)s\enm- 
ha Filtk*ego, zapow iadający przybycie do Krako 
wa d e p u t z c y i  akadem ików  w ęgierskich. N a
gle w umyśle p. fizyka pow stała w ątpliw ość, 
ażali „dep-tacya*  akadem . ców nie zaw lecze cho
lery. — D r. Suszek zw raca więc uw agę prezy
denta n a  okólnik nam iestn ictw a z d n ia  9 listopa
da 1. 6 8 7 8 , k tóry  nakazuje w ykonanie postano
wień rozp. z d n ia  86  w rześn ia, tudzież ogłosze

nie zakazu wszelkich pielgrzym ek z Galicyi 
m iejscow ości w W ęgrzech  położonych.

N a  podstaw ie tego okólnika rozw inęła się cała 
n ie fo rtunna  akeya.

W łaściw ego powodu do energicznego działania 
wcale nie było- Pom ijam y jed n ak  tę  okoliczność 
a przypuszczając naw et is tn ien ie  rzeczyw istego 
niebezpieczeństw * zaw leczenia cholery, rozw aż
m y —  eo p. prezydentow i czynić w ypadało, a co 
uczyn ił?

P rezyden t powiada, że był ślepym  w ykonaw cą 
uchw ał Kom isyi ch o le ry czn e j, a w łaściw ie san i
ta rne j. W  dalszym  ciągu akcyi tak było n ie ste ty , 
lecz pierw sze energ iczne kroki, k tó re  w yw ołały 
n ad  w yraz p rzykrą dla Krakowa spraw ę, p o c z y 
n i ł  p r e z y d e n t  z p o m i n i ę c i e m  k o m i 
s y i  c h o l e r y c z n e j  l i  t y l k o  z w ł a s n e j  
i n i e y a t y w y ,  c z y  t e ż  z a  p o r a d ą  p.  f i 
z y k a .

Je d y n ą  p raw ną podstaw ą do działania p pre 
zydenta i m iejskiej służby zdrow ia było i je s t 
rozporządzenie nam iestn ictw a z d n ia  26 w rześnia 
1. 6 2 .4 5 2 . W edług  niego, jeżeli o cho lerę  cho
dziło, p rezyden t pow inien się by ł udać do ko- 
m isyi sa n ita rn e j, k tóra w myśl § 4 „m a prawo 
w im ien iu  władzy gm inne j s a m o i s t n i e  z a 
r z ą d z a ć " .  P . dr. Szlachtow ski tym czasem , rze
czy bliżej niezbadaw szy, jed y n ie  na podstaw ie 
telegram u Dsienniką Polskiego , zrobił don ie
sien ie  (1. 562 p r .)  do prezydyum  nam iestn ic tw a 
o grożącej inw azyi cholery, zapytyw ał się „ezy 
zjazd akadem ików  odbyć się m oże", p rosił na 
m iestnika, „aby w razie niem ożności takiego zjaz
du c. k. prezydyum  zarządziło  n iezbędne pod 
tym  względem krok i" , w reszcie zapew niał nam ie
stnictwo , „ ż e  K r a k ó w  n i e  u r z ą d z a  ż a 
d n e j  o f i e y a l n e j  u r o c z y s t o ś c i  S t e f a n a  
B a t o r e g o " .  Bez zapytania Komisyi san itarnej 
wyBłał także p. d r. Szlachtow ski te legram  do m i
nistra  'fiszy .

D oniesienie do nam iestn ic tw a i prośba o jego 
pom oc je s t pierw szą niezręcznością, czy jak  tam  
inaczej nazwać to postępow anie wypada, w ynikłą 
zapew ne z nieznajom ości przepisów  adm in istra 
cy jnych . Za ten  ak t b i u r o k r a t y c z n e j  p r z e 
s a d y ,  c z y  t e ż  w y g ó r o w a n e j  s ł u ż b i s t o -  
ś c i ,  z którego wszystko złe w y n ik ło , o d p o 
w i e d z i a l n o ś ć  s p a d a  w y ł ą c z n i e  n a  p. 
d r a  S z l a c h t o w s k i e g o .  Z tego fałszywego 
kroku p. p rezyden ta  wolno w ysnuw ać wnioski 
m im o chęci nasuw ające sie każdem u w obec faktu, 
że w najkrytyczniejs&ej chw ili, gdy  rzeczyw iste 
m iastu zagrażało niebezpieczeństw o zaw leczenia 
cholery ani p. p rezy d en t, ani p. fizyk, an i Ko
m isy* san itarna , ani w reszcie M agistrat, żadnych 
nie rob ił starań  w celu pow strzym ania p raw dzi
wego „pochodu" batalionu w ojska lub partyj ro 
botników  i h a n d lu ją c y c h , przybyw ających do 
Krakowa z okolic cholerą naw iedzonych lub za
grożonych. —  W tedy p. p rezy d en t nie m iał ża
dnych „w yrzutów ", widmo ich przestraszyło  go 
-Atoli na w idok telegram u I)s  Polsk., zapowiada 
jącego przybycie do Krakowa na uroczystość S te
fana Batorego d e p u t a c y i  akadem ików  w ęgier
skich v i i  d  więc d r iizlachiowaki.
energig  i z w ł a s n e j  T n i c y a T y w y w b  r e w  
i s t n i  ej  ą  c y m p r z e p i s o m  uczynił wszystko, 
aby przyjazd W ęgrów do Krakowa pow. trzym ać;

N am iestn ictw o naprow adź ło  p . p rezydenta ua 
w łaściw ą drogę pouczając g o , i ł  w rw ie  p rzy
bycia W ęgrów  M agistral m a w z i ą ć  p e d  r o z 
w a g ę ,  co uczynić w ypada ze w zględu na ogól
ne przepisy . D opiero w tedy dnia 10 g rudn ia  zwo
ła ł  p raaydeu t Kom isyę sa n ita rn ą , jakoby na mo
cy nakazu nam iestn ic tw  i ico nie zgadza się  z i- 
s to tnym  stanem  rzeczy), gdy tym czasem  pow inien 
b y ł zawezwać j ą  w pierw szej zaraz chw il' na 
mocy służącgo mu praw a, jako naczelnika gm iny.

R ozpoczyna się  now y szereg błędów.
N a p ierw szem  posiedzeniu Kom isyi m iał po

wiedzieć p. p re z y d e n t, „że przj bycie gości w ę
g iersk ich  bardzo byłoby mu m iłero i że cieszyłby 
się, gdyby  to n as tąp iło " . Szkoda wielka, że tego 
ośw iadczenia nie ogłosił w swym  kom unikacie do 
Csasu (N r. 286  z d. 15 g rudn ia), bo odrazu kwe- 
styę jaanoby postaw ił i un iknąłby  w ielu nieprzy
jem ności. N ie uczyn ił tego p. prezydent, bo p ro
tokół nie b y ł spraw dzony. D ziw ny form alizm  —  
dziw na ab n e g a c y a ! T rudno  bowiem  przypuścić, 
aby którykolw iek członek komisyi ośm ielił się za
przeczyć ak tualnem u faktowi.

Komisya uważała W ęgry za do tknięte cholerą 
a to na podstawie telegram u m inistra Tiszy i bu 
le tynu  cholerycznego w ęgierskiego m in is te rs tw a 
spraw  w ew nętrznych. Tak tw ierdzi p. Szlachtow 
ski. D nia 10 g rudn ia  Komisya san ita rna  w iedziała 
o treśc i telegram u nadeszłego d. 11 g rudnia wie
czorem , oraz bule tynu  nadeszłego d. 13 grudnia, 
gdy ostatnie posiedzenie komisyi odbyło się d. 11 
g ru d n ia  rano. W idocznie p. prezyden t i Kom isya 
choleryczna zostaw ała pod w pływem  poddaw ania 
m yślą (Suggestion mentole) p. Tiszy.

N ie znam y protokółów posiedzeń Komisyi sani 
ta rn e j w dosłow ni ro brzm ieniu. N ie można więc 
w iedzieć, jak ie pytań*1; stawiano i jakie dawano 
odpowiedzi. Od rodzaju pytania zalezy i rodzaj 
odpowiedzi. Lecz i % tego, Co p- p rezydent podał 
do wiadomości publicznej, okazuje się wielka n ie 
znajomość przepisów, z czego znów  w yrosła p rze
sadna gorliw ość.

Kom isya sanitarna (choleryczna) zawiązaną zo
stała n i mocy rozporządzenia z d. 26 w rześnia, 
a może „przeprowadzać oraz nadzorow ać w ykona
nie p rzep isów " li ty lko w tern rozporządzeniu za
w artych  (§. ś i 7). L  prezydent od sam ego po
czątku opierał się (przed kom isyą także) na okól
n ik u  z d. 9 lis topada, który z a b r a n i a  w y 
c i e c z e k  z G a l i c j i  do  W ę g i e r  (n ie  zaś z 
W ęgier do Galicyi). Na podstaw ie tego jakoby 
okólnika Kc>miD, a' jchw aljł& w ysłan ie telegram ów  
do Czytelni akadHiniclaej, do R ektora, do S taro 
stw a miejskiego w Budapeszcie z p ro śb ą , aby 
akadem icy nie przyjeżdżali, a  naw et do N am ie
stn ictw a , aby „spowodowało zan iechan ie przy ja
zdu".

D o  p o w z i ę c i a  t y c h  u c h w a ł  K o m i s y a  
n i c z e m  n i e  b y ł e  U p o w a ż n i o n ą ,  b o  g d y 
b y  t a k i e  u c h w a ł y  m o g ł y  m i e ć  j a k i e  
t a k i e  u z a s a d n i e n i e ,  t o  w d a l s z e j  k o n -  
s e k w e n c y i  n a l e ż a ł o b y  o g ł o s i ć ,  ż e  K r a 
k ó w  j e s t  z a m k n i ę t y  d l a  w s z y s t l i c h  
o s ó b ,  p r z y b y w a j ą c y c h  z e  w s z y s t k i c h  
k r a j ó w ,  g d z 1e s p o r a d y c z n e  p r z y p a d k i  
c h o l e r y  (jak obecnie) s i ę  p o  j a w i a j ą .  P o 
d o b n e j  n i e d o r z e c z n o ś c i  k o m i s y a  p o 
p e ł n i ć  n i e  m o ż e ,  b o  n i e  m a  ż a d n e g o  
p r a w a  d o  u c h w a l a n i a  p o d o b n y c h  w n i o 
s k ó w ,  z c z e g o  w j n i k a ,  ż e  i u c h w a ł y  
p o w s t r z y m u j ą c e  o r z y j a z d  W ę g r ó w  b y -  

y b e z p r a w i e m .  G d y b y  K o m i s y a  w t y m  
k i e r u n k u  i ś ó  z a m i e r z a ł a ,  k a ż d y  % p o 
s z k o d o w a n y c h  m i 0 S z k a ń e ó w  n a s z e g o
m i a s t a  m i a ł b y  P r a w o  p o s z u k i w a ć  s z k ó d
‘ s t r a c o n y c h  k o r z y ś c i  z a  n ' e p i a w n e  
o g r a n i c z a n i e  r u Ch u  p o d r ó ż n y c h .  J e s t  
to rozumie się p rzypuszczen ie , gdyż coś podo
bnego zdarzyć się nie może.

N ie  obwiniamy Komisyi sanitarnej, bo od leka
rzy praktycznych trudno wymagać w naszych 
stosunkach  dokładnej znajom ości ducha i litery 
przepisów  sanitarnych, lecz takiej znajom ości wy
m agać mamy prawo od naczelnika gm iny , dzia
łającego w poruczonym  zak resie , a tem bardziej 
od fizyka m iejskiego/

K o m i s y a  s a n . i t a r n a  p o d  w z g l ę d e m  
r  Jl fc b a  o *  ’ t  j a  a f  r i v «  ż ą d a ć  i l o p i l -  
n o w a ć ,  a b y  p r z e - p i s y  § 14 rozp. z dn ia 26 
w r z e ś n i a

Kraków 1 Stycznia 1886.

(Poeiedsenie Body miejskiej s  dnia 30 gruenia.)
P rzew odniczący p rezyden t m iasta dr. S z l a c h 

t o w s k i .  Do odczytaniu nadesłanych do Rady 
pism , sek re tarz  prezydyum  odczytuje podpisane 
przez r. u ,  E p s t e i r a  i ośm Lastu towarzyszy, 
m otyw ow ane dw a następująco w nioski:

__________ b - y l y - ń ą 'i ś r e  w y  k o n  w n ę, a  j  a k l * )  U prasza s i ę c k  m in isterstw o  handlu , aby
t f «  s p e c y  a l j a ?  M  teraz  zacrjfc  to a k te w w ł^ a w śra rz y s tw e m  ko

z d u  W ę g r ó w ,  j 
c z  n i e  d z i a ł a ć .

i c b  c i a ł a  e n n r g i -  
ł a  j e d y n i e  p r a w o  

a h y  p r z e p i s y  m i j a n k o w e  i  c a ł ą  a u -  
r o w o ś e i *  b y ł y  w y k e n a n e ,  a k a d e m i c y
w ę g i e r s c y  z m i e j s c o w o ś c i  c h o l e r ą
d a  t k n i ę t y c h ,  p o d d a n i  o g l ą d  zi  n o m . l e 
k a r s k i  m, w reszcie, a b y  i c h * i e l  i z n  a. w 
r a z i e  z a n i e c z y s z c z e n i a ,  b y ł a  d e z i n -
f e k c y o i i o w a n ą -  W* ' ę e e j  n i c i  

T reśc i wzm iankowanych telegram ów  p. prezy
d e n t n ie  podaje. M usiały być je d n a k  groźne, 
wnosząc z niczem  nieuzasadnionej g r °żby, za
m ieszczonej w telegram ib do prezesa Czytelni 
akadem ickiej.

K to akademików nakłonił do pow rotu? p, p re
zydentow i nie wiadomo W szystkim  zaś w iado 
mo, że zdziałały to telegram y p. d r  Szlachtow 
skiego, jak  to okazuje się z te legram ów  m ło 
dzieży w ęgierskiej, ogłoszonych w N . Reformie 
(N r. 290) i z dziennika Egyetcrtes, k tóry  pi
sze: „Obawiano się przyjazdu młodzieży w ęgier
skiej do Krakow a, bo gdy kom itet najserdeczniej 
zapraszał, burm istrz krakowski w strzym ał tele-

Nagle Stefan wstał, postąpił na środek poko
je  i wyciągnął rękę w kierunku drzwi.

— Słyszysz? — wymówił przytłumionym gło
sem.

Teraz już dreszcz w strząs,^  mną od stóp do 
głowy.

-— Do takiego?— rzekłem, także wstając \ zbli
żając * ? ńo niego.

— Słyszy**? — powtórzył Stefan,—-ona gra!
Oczy miał **eroko otwarte, był trupio -blady.
Pochwyciłem t0  a  r ękę, zimną jak lod
— Na B oga, Syfonie ! — z a w o ła m , _  0. 

pam iątąj zię. Co ci ^  zdłlje |
Ale odtrącił md® gy^townie.
—  Cichol — z a e y c z ^   nje przerywaj!
8łowem nieopisanego w>^utu dodał:
— Spłoszyłeś ją 1 A !
SUl znowu chwilą ze ściąj^j^0inj brwiami, 

co/y w o/u ;h zamieniony, ,0dczas gdy j^ 
nieznaną dotud trwogą opanow^y n je śmia 
łem l i f  pofuszj£ j  mój wzrok ^*ńież utonął 
w mrocznej, kaiężycowenr ^ u ea m i P°
kratowanej gł§m m,* “ lunia.

Dziwna siła ciągnęła ,am j trzy©'**. Coś 
szło ztamtąd, jakieś wraże** brachu, obń*ości
czegoś nadprzyrodzonego. — tti0 s ły sza /t©
dnego dźwięku, mimo to zdaws** mi ^  £0 ^  
powietrzu drży i kołysze się cicha, rzewna me
tody a. Było to zapewne złudzenie podnieconej 
wyobraźni, któremu takie, tylko w z n a c z y  wyż. 
szym stopniu musiał podlegać Stefan, bo czoł0 
jego wypogodziło s.ę znowu, położył palec na 
ustach i nie obejrzawszy sie, wyszedł prędko.

Posze,' za nim.
W aalouie było prawie widno od wlewającego 

się trzema wysokiemi oknami księżyca. Spojrza
łem w stronę fortepianu i literalnie włosy stanę
ły m D& głowie.

T e n  fortepian, zamknięty na klucz od śmierci 
Łueyi... był otwarty.

Klawiatura jego, oblana srebrzystem światłem 
wyztępowała z ciemnej opr»wy drzewa z jakąś 
sinawą widmową białością. B yłbym  przysiągł, że

klawisze ug ina ją  się i podnoszą, alem  n ie s ły 
szał nic.

S tefan  podszedł prosto do leżącego na dece 
pudełka ze skrzypcam i, w yjął je , nastro ił i po 
chw il, z pod sm yczka ozwały się p ierw sze tony 
tego cudnego, is tnem  m orzem  tęskno ty  rozlew a
jącego się p y ta n ia : Znass li ten k r a j?

N apróżno  siliłbym  się n a  opisanie ci wrażenia, 
jak ie na m nie ta m elodya spraw iła.

Zlodowaciały, z zapartym  w piersiach odde
chem  sta łem  u drzw i salonu, n ie  śm iejąc zbli
żyć się ani do natchn ionego  grajka, ani do te 
go fortepianu, k tóry  w t<j chw ili w ydaw ał mi 
się jakąś żvwą, fan tastyczną istotą.

C zarna jego m assa, zanurzona w m roku, przy
b iera ła  dziwaczne kształty, podczas gdy  cale św ia
tło  skupiało się na klawiaturze, ostrym  klinem  
łam iąc się na pulpicie i sp ływ ając po klawiszach 
na pusty, białą powłoczką obciągnięty  taburet.

I  znorwu byłbym  przysiągł, że na tym  tabure- 
cie siedzi jakaś postać jasna, chociaż nie w idzia
łem nikogo. P oprostu , odblask  białego pokrowca 
szedł w górę i m ajaczył mi się przed oczym a 
w M glistych konturach.

Stefan za to w yglądał tak, jak  gdyby to w szy
stko był0 d la  niego w idzianą i słyszaną w yraźnie 
rzeczyw-stością.

Chwilam i sm yczek jego odzyw ał się sam ym  
^ko„śkom pan iam entem , chw ilam i m ilk ł zupeł- 

r !fl cq  w tedy a k j  zapatrzony  w św ietlaną nad 
pustkę, s łuchał, poruszając zlekka g ło 

wą, U S w h ą ją c  się łagodn ie, poczem chw yta ł 
jem u w iadom y na0tyw i rozwijał g0 w naj-
cudnieigzycb im prow izacjach . A ch , jak  on g ra ł!  .. 
» .  y p a d a /j  icrótkiem, nam iętuem , urywanem  
‘Kaniem, sączy*, s ię jak  wielkie, powolne ł zy, 
rozpływ ały w v r e ^ j1I1ienie bez końca, w zadu
m ę bez g ran ic , h w ra c a ły  nabrzm iałe nowym  
bólem  w spom nienia Ą»arpane , nową zaw ieruchą 
p rag m e n ; to znów  p ie c z o n e ,  łagodne, opow ia
dały  coś cicho z jakąś ra  legną dum ą, z naiwnym  
tryum fem  szczęśliwej miłohń, z upojeniem  i 0z- 
kuchaiiego serca... I  znów U -j-ywała się burza,

huczały akordy, zgrzytały dyssonanse, a twarz 
grającego przyciśnięta do skrzypiec m ien iła  się 
w szystkieiui uczuciami, jakie m istrzow ska jego 
ręka dobyw ała t  tego kaw ałka drzewa, wciągając 
je  w siebie i oddając m p o w ró t, rozegzaltow ane 
w łasnem  natchnieniem .

A fo rte p ia n ? ... I  fo rtep ian  m ów ił także. — 
P rzenik liw e skargi w olinu trącały  o jego struny , 
błąkając się po nieb m inorow em  echem , niby 
szeptem  z tam tego świata.

I  oto, jak  czarnoksięski sy g n a ł końca, tego za
praw dę czarodziejskiego k o n ce rtu , zegar stojący 
na konsoli, wolno i dob itn ie  w ydzw onił godzinę 
dw unastą.

Ju ż  za pierwszem uderzen iem  Stefan zachw iał 
się jak lunatyk, gdy na niego zaw ołają po im ie 
niu, sm yczek wysunął m u się z r ę k i ,  a on sam 
pad ł na ziem ię z przeraźliwym jęk iem  roztrzasku
jących się 8krzypiw*.

I  w tedy, gdym  ofzalały b ieg ł mu z pomocą, 
usłyszałem  w yraźnie, ja k  z fo rte p ia n u , w strzą- 
śnionego podwójnym upadkiem  człow ieka i in 
strum en tu , wyszedł ton  pełny , głęboki, p rze d łu 
żony i zlał się z rozdzierającym  zgrzytem  kona
jących s tru n  skrzypcowych.

T en  glos fortepianu, to było echo zaśw iatow e
go uszczęśliw ienia; ten  krzyk sk rz y p ie c , to był 
dźwięk ziem skiej boleści. I  w tym  ostatn im  akor
dzie połączyły się dusze tych  dw ojga lu d z i, bo 
gdym  z pomocą nadom głego lokaja przen iósł S te 
fana na łóżko— złożyliśmy tain tylko jego cia ło !"  —

Mój kuzyn Umilkł, spuściwszy sm utn ie głowę, 
ja siedziałam  także pod przygnębiająeem  w raże
niem  jego dziwnej opow ieści, i otoczyła nas ta 
sam a przejm ująca, tajem nicza cisza, o której przed 
chw ilą m ów ił.

A le nie mogłam  jej znidść długo. Z zabobon
nym strach em  w s U ^ m , podbiegłam  na Dalcach 

fortepianu i zam knęłam  go szybko , odw raca
jąc głowę, jakby ch cąc stłum ić mogące la ia  chw i
la wyjść Ł niego tęskne py tan ie : „Znass li ten 
kra j? “

K o n i e c .

gram am i przyjazd. Członkam i deputacyi byli A n- 
dreanszky Je n o , P artb en y i Laszlo i V egh  Janos. 
Telegram  rek tora K orany ego doniósł do Rutek, 
że w ładza m iasta F rakow a n ie  puściłaby ich w 
m ury m iasta (N r. 843). Groźne te legram y bur
m istrza krakow skiego, odstraszyły  m łodzież wę
gierską od wzięcia udziału  w uroczystości S tefa
na Batorego. D eputacya chciała z początku jechaó 
dalej do K rakow a, bo nie w ierzyła podanem u 
motywowi cholery, ale bojąc się n ieprzyjem ności, 
zdecydow ała się ostatecznie wrócić. Rektorowi 
odpow iedziała: „Chociaż t e n d e n c j a  p o l i t y 
c z n a  części niem ieckiej te legram u burm istrza  
krakow skiego je s t nam  jasna , przecież rozkazowi 
J .  M. rek tora jesteśm y posłuszn i i w racam y." — 
T elegram  burm istrza krakow skiego nie zgadzał 
się z telegram em  kom itetu krakow skiego. “ (Egye- 
terłos N r. 344).

P a n  p rezy d en t zapytuje się: coby się stało, g d y 
by m łodzież w ęgierska przy jechała do Krakowa? 
Oto K om isya choleryczna postanow iła przybyłych  
gości n a  d łuższy czas izolować —  lepiej w ięc 
się stało, że n ie  p rzy jechali Zapomin* p. p re 
zydent, że ani on, ani Kom isya choleryczna do 
podobnego postępow ania nie m a praw a. W olno 
tylko izolować chorych na cholerę (§ 81 rozpoz.

dnia 26 w rześn ia) — zdrow ych n ie wolno. 
G dyby zaś pan p rezyden t zechcia ł zdrow ych izo
lować, to  c. k. d y re k c ja  policyi n ie  ośm ieliłaby 
się czegoś podobnego uczynić, bo zdrow ych nie 
wolno aresztow ać za to, że przybyli z okolic za
grożonych cholerą. K toby coś podobnego uczy
n i ł  m iałby proces o nadużycie władzy. D ziw na 
nieznajom ość p rz e p isó w !

P a n  p rezyden t odpiera zarzut, jakoby baw ił się 
politykę i tak  rozum uje: „G dyby rzeczyw iście 

)y ł zam iar m nie podsunięty, to zdrow y rozum 
dyktow ałby mi inaczej postąpić. W  takim  ra 
zie w y p a d a ł o b y  m i  d o n i e ś ć  d o  c. k. 
p r e z y d y u m  n a m i e s t n i c t w a  o j a k o b y  
z a m i e r z o n e j  m i n i t e s t a c y i  l u b  de -  

o n s t r a c y i . "  Ipsissima verba. W ątpim y, aby 
p rezyden t m iasta K rakow a m ógł coś podobnego 
uczynić, bo przecież wszelkie doniesien ia o ma- 
nifestacyach politycznych nie należą do zakresu 
działania p rezyden ta  m iasta lecz do policyi pań 
stw owej, tj. do ck. dyrekcyi policyi.

W reszcie prezydent oświadcza, iż odpowiedzial- 
n y jest przed rządem  i Radą miejską. Tak m ó
wić może urzędnik  m ag istra tu , ale nie dygnitarz  
autonom iczny. W  istocie sam orządu leży w łaśnie 
odpow iedzialność przed w yborcam i a więc przed 
głosem  publicznym , który obdarza zaufaniem  
ub zaufanie swe cofa.

N a takich podstaw ach odniósł p. p rezyden t dr. 
Szlachtow ski pyrrusow e zwycięstwo w Radzie 
m iejskiej. Cóż tit R ada m iała zrobić? M usiała — 
coś uczynić w celu zakrycia b e ip ra w ia .

lei K arola L u a w ik i o nabycie }e |o  lin ii na rzecz 
■karbu i udać stę do delegaej i polskiej w Radzie 
państw a, ażeby te. tak  ważną spraw ę dla nasze
go kraju , jaknajsiInioj--yupmlrr.

2) Rada minsta uchw ali wnieść prośbę do ck. 
m in iste rstw a hand lu  pizeciw l :o oddaniu, kolei pań 
stwowej w dzierżaw ę kolei R arold Ludw ika. P o  
uchw aleniu nagłości spraw y, Rada oba wnioski 
przyjm uje.

P rezy d en t pośw ięca słow a pam ięci zm arłem u 
patryoeia Kazimierzowi K antakow i. R ada oddaje 
mu ho łd  przez pow stanie.

Im ien iem  komisyi adm inistracyjnej, po uchw a
len iu  nagłości spraw y, odczytuje r. m. B o  c h e .  
n  e k obszerny refera t w spraw ie projektowanego 
przez W ydział krajowy zaprowadzenia podatku 
konsum cyjnego. K oniec referatu  wraz z wnios
kiem opiówa: „P rzedkładając zarzuty przeciw
projektow i zaprow adzenia podatku konsum cyjne
go krajowego, pod uw agę W ysokiego Sejm u, R a
da m iasta żywi pełną o tuchę, iż W ysoki Sejm, 
pow odowany zarówno poczuciem słuszności, jak 
dobrze zrozum ianym  in teresem  krajn, odmówi 
sankcyi swej podatkowi, który zaciążyó m usi prze
w ażnie na jednej ty lko w arstw ie ludności kraju  
i to n a  tej w łaśnie, której powodzenie m ateryal- 
ne je s t w arunkiem  w ydobycia kraju naszego ze 
stanu  ekonom icznej n iem ocy i cywilizacyjnego 
zacofania." W niosek  R ada uchw ala.

T enże re fe ren t przedkłada spraw ę dalszego 
trw ania w dotychczasow ych w arunkach  i z tą  sa
mą dotacyą (1800  złr. rocznie) b iu ra  sta ty sty 
cznego m iejskiego, oraz spraw ę rozdziału tej do- 
taeyi na w ynagrodzenia dla urzędników  i potrze
by biura. W niosek R ada uchw ala.

Z porządku dziennego, im ieniem  sekcyi ekono
micznej r. m . H a j d u k i e w i c z  m otyw uje i 
w nosi: Ruda uchwali: nabyć realność przy ulicy 
K rupniczej od p. P aw ła Brzezińskiego, pod bu 
dowę szkoły m iejskiej pięcio-klasowej, za 46000  
złr. Do podp isan ia  kon trak tu  upow ażnia Rada 
prezydenta, w ice-prezydenta F ried le ina , oraz sp ra 
wozdawcę. W niosek Rada uchw ala

Im ien iem  tejże sekcyi, naczeln ik  U m i ń s k i  
wnosi: Raoa uchwali: g ru n t m iejski na G rzegórz
kach , obojmująoy 170 sążni kw. sprzedaó ce
chow i rzeźn ick iem u po ceuie pięć złr. za sążeń 
kw adratny. Do sp isan ia kon trak tu  n a  koszt na 
bywców, upow ażnia Rada wyżej w ym ienionych 
przy zakupnie realności p. Brzezińskiego człon
ków Rady. U chw alono.

T enże re feren t im ieniem  sekcyi 1 wnosi o u- 
dzielenie kredytów  dodatkow ych do różnych po- 
zycyj p re lim inarza  budżetu. Bez dyskusyi uchw a
lono.

P rezy d en t oddaje przew odnictw o w iceprezyden
towi F r i e d l e i n o w i ,  sam zaś oddala się — 
tym czasem  r. m. B i r n b a u m ,  im ieniem  sekcyi 
skarbow ej referuje i p rzedk łada następujące w nio
sk i: 1) S praw ozdanie prezydenta z użycia 460  
tysięcy złr. pożyczki prow izoryczuej n a  zakupno 
gazow ni przeznaczonej, przyjm uje się do zatw ier
dzającej w iadom ości i udziela się absolutoryum . 
2) S praw ozdanie p rezyden ta  z użycia pożyczki 
głów nej w kwocie 550000  złr. na zakupno ga
zowni przeznaczonej, przyjm uje się d °  zatw ier
dzającej wiadom ości i udziela się absolutoryum . 
Oba w nioski uchw alono, poczem  prezyden t na-
pow ró t obejm uje przew odnictw o.

Im ieniem  sekcyi praw niczej r  m. L i s e w s k i  
w n o s i: 1) wytoczyć proces przeciw  W ładysławów i 
hr. P laterow i o w ydanie dzieł sztuki i  staroży
tności w R apersw ylu się znajdu jących , a p rzsz 
p. K onstan tego  S zm id ta-C iążyńsk iego  gm inie m. 
Krakowa na w łasność o d s tą p io n y c h ; 2) w tym  
celu R ada wzywa syndyka m iasta, aby się z ńu- 
stryacko - w ęgierskim  konsulem  w Z urychi po ro 
zum iał, od p. S zm idta-C iążyńskiego odpow iednią 
pow ziął inform acyę i następn ie  pełnom ocnictw o 
dla ustanow ić się  m ającego adw okata do prowa
dzenia pow yższego sporu ułożył i przędło  :ył je 
do podpisania p rezyden tow i, k tórego się wraz z 
radcam i dr. F . Jakubow skim  i dr. Jo rdanem  do 
zeznania tego pełnom ocnictw a upow ażnia. —  N ad

m oskiem  z a lie ra ją  g ło s  r. m. B i r n b a u m ,  
F.  J a k u b o w s k i ,  R e t i n g e r ,  W a r s z a u e r ,  
O e t i n g e r ,  W e n z e l  i C h ę c i ń s k i , a w  toku 
przem ów ień  nas tępu je  zabaw ny epizod w dya- 
logu:

R. m. F . J a k u b o w s k i :  P oniew aż p. Bo- 
m anowicz żądał...

R. m  R o m a n o w i c z :  N iczego n ie  żądałem .
R m. F . J a k u b o w s k i :  W szakże p. Bo- 

manówicz żądał tu ...
R. m. R o m a n o w i c z :  Dotąd n ie  o tw iera

łe m  ust.
R. m. F . J a k u b o w s k i :  A  to przepraszam .
Po tym  dyalogu R ada w głosow auiu w niosek 

uchw ala.
Im ien iem  sekcyi praw niczej r  m. K u e p a r e k  

w nosi: Bada uchwal* ■ l j  w yjaśniając pierw szy 
ustęp  uchw ały  z duia 3 g ru d n ia  1885 r. v p rzy
znaniu  sługom ozkolnym praw a do em ery tury , 
Rada oświadcza, że przez „sługi szkolne" rozum ieó 
należy iy lko służbę tych etatow ych szkół ludo
wych, do k tórych założenia i u trzym ania  miasto 
K raków  w edług  obow iązujących ustaw  szkolnych 
je s t p raw nie obow iązane; 2) p rzyznan ie  praw a do 
em ery tu ry  sługom  innych  szkół przez m iasto u- 
trzym yw anycb  zależy w każdym  przypadku od 
szczególnej uchw ały  Rady m iejskiej n a  w niosek 
sekcyi szkolnej powziętej. W niosek R ada uchw ala.

Tenże re feren t przedkłada pół roku tem u już  
będącą na porządku dziennym  spraw ę in strukcy i, 
przygotow anej przez sekcyę przem ysłow ą, obejm u
jącą zasady, jakiem iby się pow odować należało przy  
udzielan iu  konsensów  na szynki. N ad spraw ą *ą 
w y w i^ u je  się  d ługa d y sk u s ja , w k tó rei biorą 
udział r. m. K w i a t k o w s k i ,  R o m a n o w i c z ,  
R e h m a n ,  R o s e n b l a t t ,  F r i e d l e i n ,  F  
J a k u b o w s k i ,  W a r s c h a u e r  i C h ę c i ń s k i ,  
R ada zaś uchw ala odesłan ie spraw y napow rót do 
sekcyi celem  dokładniejszego ja j zbadania, cze
go dom agali się r. m. E e h  m a n  i F .  J  a k u- 
b o w s k i .

Im ien iem  Sbkcyi ekonom icznej naczolnik U n riA - 
8 k . w nosi: nad prośbą stróżów  nocnycii o pod
w yższenie płacy. Rada m. przechodzi do porząd
ku dziennego. N a  uchw aleniu tego wniosku u k o ń 
czono posiedzenie i pp. radcy rozchodzą się z ży
czeniam i p rezyden ta  pom yślnego Now ego Koku- 
Głosy „naw zajem " są podzięL w auiem  za ży
czenia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  S I  grudnia.

O konferenoyaeń m inistrów  w ęgierskich z au
stryackim i, udbywającyehj się w W iedniu , za
mieszcza Pyl#. Oorresji. zagadkowe doniesienie 
dozwalające ?lę w ieie dom yślać, de trzy m an i 
w tonie tak dw uznacznym , że wszelkie z donie
sien ia tego pozytyw ne wnioBki okazać się m oea 
złu d an o u , Czytam y U m  co n*^ąpuj% ;

„ F re z jd e n t m in istrów  T i s z a ,  w i n k e r  skarbu  
S z a p a r y  m iu mter obrony krąjowej P & i e r .  
t a r y  i m in iste r a lalere O r c z y  udali się du 
W iednia. W  czasie pobytu swego tam że, Ujdą 
m inistrow ie o następujących  spraw ach  kontóro! 
w ać : o niezałatw ionych jeszcze k w esty a th  u- 
godow ych i innych  spraw ach  wspólnych, o 
racyi konw e-syjnej, o p o ł o ż e n i u  z a g r a n i c a -  
n e m , a nakoaiec o n i e k t ó r y c h  s p r a w a c h  
g a b i n e t u ,  k tóre cesarzowi do rozstrzygnięcia 
przedłożone będą. Rozum ie s i ę , i i  w każdej 
z tych spraw  inne  czynniki g łów ną odgryw ają 
rolę, a om aw ianie ich różne przybierze form y. 
F o r m a l n e  r o k o w a n i a  w t y c h  p r z e d 
m i o t a c h  n i e  o d b ę d ą  s i ę ,  w szystkie 0ne 
znajdują się obecnie dopiero  w stadyum  Osobi
stej w ym iany zdań i om aw iania — m im o to po
by t w ęgierskich m inistrów  w W iedn iu  może 'dla 
k a ż d e j  z tych  spraw  przybrać b a r d z o  w a ż 
n e  i w p r o s t  r o z s t r z y g a j ą c e  z n a c z e n i e .  
W  tej chwili n ik t w iedzieć nie może, w które, 
z ty ch  spraw  ew entualne rozstrzygnięcie w ięk
szą m ieć będzie doniosłość".

Rów nocześnie z tem  zagadkow em  doniesieniem  
zamieszcza Fest Lloyd  ciekawy artyku ł w stępny, 
w którym  Jsilną, choć nie now ą argum entacyą 
dowodząc, że p rzysp ieszen ie  dzieła ugody j Lsf 
koniecznem  — dochodzi do wniosku, i i  g łów ną 
w tem  przeszkodą jest w iększość, która zna 
tylko in te ra sa  prow incyonalne i partykularne, 
a nie zna in te resów  państw a. Jako  dow ód zaś 
przytacza — spraw ę n a f t o w ą ,  co jest stanow 
czo b łędnem , bo p rzem ysł n a ito w j je s t tak sa
mo austryackim , jak desty larn ie  w Riece są p rze
m ysłem  w ęgiersk im . Pester Lloyd  z tej b ł ę d n i  
w ychodząc zasady, wcale n ie  dw uznacznie kła
dzie nacisk na konieczność zm ian w gabinecie 
w iedeńskim , a zw łaszcza ustąp ien ia m inistra D u- 
n a j e w s k i e g o ,  ażeby spraw ę ugodową do 
końca doprowadzić. Do artyku łu  tego jaszcze wró- 
eimy.

Nowyj Prolom  w ystępuje m ew iedzisć po raz 
który* z p r o j e k t e m  p o d z i a ł u  G a l i c y i  na 
zachodnią i w schodnią, czyii polską i ruską, wzy
wając Rusinów, ab j sDruWę tę poruszyli w S ej
m ie, R adzie p ań sł wa i na w iecach ludow ych.

M ilitu ir Z lg , w T ie d n iu  zazna
cza, że za k ilka  dn i cała n i e m i e c k a  p i e c h o 
t a  l i n i o w a  będzie uzbrojoną w n ° w ( J  k a r a 
b i n y  r e p e t i e r o w e ,  w czem a r ir ia  niem iecka 
wszelkie in n e  arm ie w yprzedził*.

Mimo wszelkich urzędow ych zaprzeczeń Pots- 
datner K achnchun  stanow czo tw ierdzą, i* M j j .  
1 t u  one c i ę ż k o  r a n n y  l e ż y  w P e t e r s 
b u r g u .  Je d en  s  banków  berlińskich o trzym ał 
z P etersbu rg*  pryw atną wiaduiuoać. iż V j 14 a  u_
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m e  z o s t a ł  p r z e z  c a r a  z n i e w a ż ® 1* !  
w n i e s ł y c h & n y  s p o s ó b .  Pow szecnne wzbu
rzen ie  t  pow odu tajem niczej spraw y trw a A * j  
w B e ilin ie , a  uspokoić um ysłów  nie 
w szelkie urzędow e w ykrę tne sprostow ania dzień 
n ika isk ieh  donićs eń. . . . .

Z powodu obchodu 80 1 e t  u i e g O  1 , 6 “
s z u  służby wojskowej c e s a r z a  w*  . . e. . m18
w dniu  N ow ego Boku nie zarządzono ) a ’ic o -  
w iek nadzw yczajnych uroczystości. 8 a ę ą 
życzenia jed y n ie  dowódcy korpus w arm ii p iu -

. S ks t j m  p r u s k i  ma być zwołanym 13 stycznia 
i zaraz będzie m a p r z e d ł o ż y  6 8  państw owy 
z dodatkam i, a zarazom gtówDe Pfojekta. jakiem i 
się m a zajmować. Nic ^  pliwosci, że Sej
mowi przedłożony także zostanie projekt kościelny.

W e F r a n c y * .  wią*e WCM  w i a t r  p o k o j o 
w y . N aw et radykalne dzienniki, jak  JusHce,
przem aw iające  -i-*wt*i®j wojowniczo, potępiają dziś 
ych »ołityków fra n cu sk ich , którzy dzieeinnem i 

dem onstrac/am . prowokują a ie p o tm b n ie  N iem 
com Jfg*a Pana Clem enceau zaręcza uroczyście, 
i e  demoLracya francuska pragnie gorąco u trzy 
m ać pokój. Je d en  tylko R m hefort każe się mieć 
p ran c y : na baczności i podaje wiadom ość jako
by N iem cy zaw arty już z W iocham i p rzym ierze 
i za pomoc w przyszłej wojnie zagw arantow ały  
im nie tylko zw rot Sabaudyi wraz z N ic e ą , ale 
ndw et Korsykę i P row ansalię.

Praw. Wiestnik ogłasza zatw ierdzone przez 
cara i n s t r u k c y e  w spraw ie zw oływ auia n a  
w y p a . U k  m  o b  i ł ł  * • * !  * " 'u jsk  * 8Ze*-
kiej i,runi -  Gen K aulbars przydzielony zostoł 
do óToczenfa W. ks. W łodzim ierza naczelnika 
korpusu gw ardy i i petersburskiego okręgu woj
skowego.

kowi, czy liberałowi, ubogiemu, czy możnemu, ka
żdemu wreszcie, ktokolwiek nie przestał zwać się 
Polakiem chociaż go inaczej chcą nazywać, życzy
m y doczekania się Polski... w o l n e j .  To jest ideał, 
którego urzeczywistnienia pragnąć winien każdy. —  
Wytężeniem wszystkich sił ku zdobyciu i urzeczy
wistnieni n tego ideału, pokonywaniem wszystkiego, 
co jakiekolwiek wewnętrzne zapery stawiać może, 
spełni każdy obowiązek Polaka, dla ktć.ego ojczy
zna była zawsze synonimem wolności.

Wytrwałej powszechnej pnicy w tym kierunku 
życzymy z Nowym Kokiem wszystkim.

W Wjąv"ji fi*

N e k r o l o g i a  p o l e t k a  as r .  1 8 8 0 .

m  i r l a n d & k i  p o s e ł  d o  p a r 
ł a™ e n  t u  P i n k e r t o n  w ygłosił mowę do ze- 
b rau /cS  brnii^ dzierż iwców. „P lan  kam panii — 
tak mówił pom iędzy inuem i — obecnie został po
rzucony Dzierżawcy pow nni przeto pozaw;ązy- 
wae t o w a r z y s t w a  o b r o n y  we w szystkich 
dobrach. W ładze me mogą przecież zabronić p ła
cen ia składek dla tych tow arzystw -. W szystkie 
pieniądze inkasow ane w myśl planu tak zw anej 
kam panii złożona są w jednym  z paryskich  bau- 
ków. P a r n e l l  w yraził się niedaw no, że z planu 
kam pAiłi w takich  jedynie korzystano przypnd 
kacb, w których wszelkie inne środki, do obniże
n ia  czynszu zm ierzające, żadnego skutku n ie od
niosły. P arn e ll sądzi, iż  rząd  w krótce będzie zm u 
azony do p rz e d ło ż e n i parlam en tow i nowej u s ta 
wy ira ji w p j, w inoc k tó rej czy usze aądow nie u- 
stanow ione jeszcze bardziei będą  obniżone.

s s e r b i ą j  B u ł g a r y ą  został 
poeicha toąćuy *kt pafm two* J . S porny  okręu En 
gowy przyznano Be -bii. Bosy#, jąk  wiadomo, ju ż  
podcząą obrad kom isyi granicznej zaprzeczyła re- 
geneyi p raw a robienia ustępstw  teryto iyalnyeh. 
P w e s t  p o w sta ł bez sk u tk u ' M iędzy Bułgaryą i 
Seroią panuje obecnie zupełne porozum ienie pod 
hasłem  — La Russie uoilu is u netyi, —■■■-*,■ :

W e  h o t  a s r r  D s K a pow iększoną zostanie o 
pięć bmalumÓw: N ow a form acya kawaleryi i ar 
ty™ rj i i efctaęie od ru taoaą >1 do cżaśu nabycia 
jTOWMfcnei SreMry-fAnT. ’ j V  r  M, 'j ,

-  ń - i s e * .

Za godzin k i lk a , jak kropla rosy w oceanie, zni 
kuie przeżyty rok. Szczęśliwy, kto może powiedzieć 
o nim, iz był m u jp rzy jaznym szeżęśliw sŁ y  w szak
że, kto ani zię; ałm  Zochwyea, ani Bad me narzeka, 
lecz zw y k łą , lndzką rzeczy boleją ochouzo i raźoo 
powita nowonarodzonego, więcej mu ufając, aniżeli
zgrzybiałemu, a którego zazwyczaj wzrok zaeieuinio- 
n y f a ■shąoi nie odpowiadają siłom.

Kończącemu właśnie rwój żywot przypisywano 
wiele> „t*rulnoś«i“ — bo i cóż można było więce; 
przynis- w ^  rokowi, który w piątek się zaczynał, — 
w piątek kończył i posiadał aż 53 ogółem tych 
postnych d * i, jUO hmtfe już uwu*n*««oiifcgo bliżej, 
lecz zapowiadattśf** prze* N ostraJarw za. dnia końca 
świata który zapewne dla braku odpowiednich ap a
ratów i Bna puWBZoihne żądanie" został odłożuuy 
1181 później.

Dla wietrzących feralność o»wet w medyspozyeyi, 
■powodowanej wyptoiem pięciu but M e chrzczonego 
na gw ałt prz. d Bożem Narodzeniem W ina— i przy- 
82ł j  rok jest groźnym, bo go kończy siódemka, u- 
mysło*  t posiadającym jankiel11® pawratie ki ztałtów, 

o i o f t ^ l f c ł o n a .
Siekierka, więc wojna! W ojna — wołają niektć- 

r* ! nie koniecznie na siekierki — lecz chociażby 
-■ lilb pióra — wojna z Moskalami, P rusa
kami* lib. -a łu n u , jtańezykanń , bo wszyscy się za- 
*adte tozw.dlm ożnili, aszyocy się wojny boją, —

Styczeń Franciszek P o p i e l ,  fihntrop. Leonard 
J  a i c z, poseł do Rady państwa, honorowy oby
watel Nowego Sącza Mikołaj W i s ł o c k i ,  słynny 
archeolog i p : dróżnik. Michał K u b er s k i, porucznik 
artyleryi wojsk polskich z r. 1831. Ignacy S o h e i t  
t e r, honorowy ol-ywatel m iasta R*e -zowa. Te dor 
K o z a k i e w i o z ,  porucznik, członek Rady powiato
wej w Ropczy ach. Zygmunt Mo s e r ,  głośny prze
mysłowiec, radny miasta Lwowa. Fioryan Sternstein 
H e l  ze  1, brat i - i  Zygmunta i Ludwika. KonstaD- 
ty Jaxa D o b o k  weteran wojsk polskich z roku 
1831. Karol K o m a r  n i c  k i ,  lekarz, fil .utrop. Ka
rol D i e t r i c h ,  głnśay przemysłowiec. Franciszek 
Salezy Łada G r o d z i c k i ,  oficer wojsk polskich 
z czasów Konstantego. Edward B e n o i t ,  ż-łnierz 
polski z roku 18ć3 , Sybirak. Ks. Modest Ś c i e s z -  
k a ,  kustosz Bernardynów krakowskich Józef G ą 
s i o r  o w s k i , poru- zmk lekkiej artyleryi konnej 

oku 1831, kawaler krzyża virtułi mil/tari, wię
zień z roku lS 4 d  18 i 63. M ich .ł C z a j k o w k i  
ęSadyk-Pasza), autor wielu wysoko cenionych po
wieści, następnie odstępca sprawy narodowej. Jan  
H e m p e 1, głośny górnik i geolog. Seweryn Krzy
sztof O s t a s z e w s k i ,  poruczuik pułkn jazdy wo
łyńskiej. Aleksander S z y s z y ł o w i c z, żołnierz pol
ski z roku 1848, następnie więzień i wychodźca. 
W acław Romuald J o u n g o ,  porucznik piątego puł
ku ułanów polskich z roku 1831, Andrzej D a ł k o 
w s k i ,  weteran wojsk polskich z roku 1831. CząT 
sław  B r o c h o c k i ,  inżynier, autor kilku prac. d ru
kowanych w BulU tin de matematiąucs. Maciej 
G a l a s i o w i o z ,  artysta diamatyezny teatru skarb- 
kowskiego.

Ljty. Feliks Jozef L i p n i c k i ,  podoficer ułanów 
z legii nadwiślańskiej roku 1831 Marceli T a r  na 
w i e k i ,  honorowy obywatel miasta Sanoka. Karol 
K l o b a s a Z r ę c k i ,  jeden z piouerów  gal cyjskie- 
go przemysłu nafcianego. Oskar S o s e  o w s k i ,  g ł°“ 
śoy srtysta-rzeźbiarz. Justynian H o r o d e c k i ,  
cer rosyjski z roku 1313, uczestnik walki przeciw 
Rosyi w roku 1831, wychodźca. Igąacy J a n i c k i ,  
doktor filozofii, znany pedag g. A tam Dominik f e - r -  
t o s z e w i pz w jdawi.a wielu cenionych dzieł, m;ę 
dzy innemi ,Biblioteki M rów.i*. Wincenty Antoci 
K o ł o d z i e j s k i ,  żułuierz wojsk polskich z reku 
1831. W ładysław  P i  e r z e  b a ł a  żołnierz polski 
z roku 1863. Faustyn N o w o s i e l s k i ,  żołnierz 
z roku 1831 i 46. Ks. Walenty D a n e k ,  dziekan 
bocheński. Piotr K o w a l s k i ,  weteiau z r. 1831,

duszną i faktycznie odbierającą zdrowie urzędnikom iNeetroya. —  Wieczorem: po raz d ro g i;  Dziewczę 
Obok oiasności lokalu, tak że trudno się w nim o - ' z chaty za w sią", dramat ludowy w g aktach 
bracaó, panują tam przeciągi, narażajace każdego

ze

La zawianie. A przecież i  st to atacya, odbierająca 
setki d7,iennie przrsyłek i i  stów. Obok vrzzystkich 
innych słusznych narzekań mieszkańców Krakowa i 
tę KWfstyę polecamy względom przybyć mająAego 
delegata, gdyż domaga się ona koniecznie radykal
nej zmiany.

Dr Zyblikiewicz na zapytanie W ydziału kraj j- 
wego. czyli ż^ozy sobie, iżby portret jego wisiał 
w sali m arszałków krajowych a ewentualnie przez 
kogo ma być wykonany, oświadczył, że jest jego 
życżen.ain, aby portret wykonał Matejko. Skutkiem 
tego W ydział krajowy odniósł się do Matejki z proś
bą rozpoczęcia pracy na koszt krajowego funduszu 
dyspozycyjnego.

" 'z ienn ika rozporządzeń" magistratu wyszedł

śpiewami i tańcami, podług powieści j .  j  g-raszew.
ekiego, przez Zofię Mellerowi] i J . Gala*iew ieła __
O godzinie 10 w ieczór: druga Reduta.

W  sobotę i w niedzielę kasa teatralna e tw a r , 
będzie przez cały dzień
-—Tifcmgjj. JJJt tu Ji  i ■ m

7  komitetu opwki nhd weteranami. S kład ti 
na weter&nów 1830 — 31 i sprawozdanie z miesiąca 
-rudnia, p .  p . p0 po ct D F. D. go ct. M ana 
Fibtakiewicz, M a n a  Bogacka, Idzik Hipolit, Done, 
Niessner pan., Sokołowski, Wojciech Banach. 24 ct 
Mituś Rydel. 25  ct N Buzdyp in, W  P ie -
takiewicz, N. n . c); gt Łabucb, Franc. Gleń. 
32 ct. W W . 50  et. Zieliński z Rzeszowa miesię. 
cznie, I. Muller, Sanak, F i. Krzyszkowski Abraham

nr. 32. Dowiainjemy się, iż z polecenia sek yi eko- 1 W aśserberger, N N ,  Ki I. Kiwarski, 1- 
nomicznej przyszły rocznik będzie opatrywany datą, J M. Buchsbaum. Po l  zfr , pp j an Rydeb

pełna ofi*j;ności patryntka. G o l o  mb ,  geńerał-poru- 
eznik niemiecki, au r rozpraw o powstaniach pol
skich. Maksymiliao. P f u l g r a t ,  żołnierz 1 r. 18631 
Maksymilian 14 ■ * “ • |  L ąm tkęw  UłIw 
greltoń$WeK&,
J »*U» f i l - w ś l i o  L l,i -dzh KOT 4w#wski,
Rady paikłw a i Sejm* pr«*es; „&.sk?ej Rady 
nisław Jastrzębiec B r i g a n t i , oficer I. pułku 
ułanów legii polskiej 1848, oficer w roku 1863, 
wychodźca. Józef Ooliwa G ł ę b o c k i ,  weteran z r. 
1831, kaw der krzyża mrtuti militari. Aleksander 
K a m i ń s k i ,  art.-malarz, głośny pen^eeista.

M arzet, Hipolit B ł o t  i c k i ,  oli er wojsk Pfl 
•kich z 1331 r., kawaler krzyża virlutt » /‘W 
Józef S ie  b i c k i ,  żołnierz wojsk napoleoński® 
polski^ z r. 1831. Juliusz August J o h n ,  g °  
przeinysł‘)WiH®. Jerzy K o n o p a  c k i ,  wychodź®8 P 
1863 r. W ładysław S o b e s k i ,  Żołnierz z J84 , 
1863 r-. poseł do Sejmu pruskiego. Jan_ *"?
s k i , Pedagog. Julianna z Kowerskich n ° t e w I 
w,-< ,wa po ś p Alfredzie Młockim. JnliaJ „fi-er 
8 k i .  lekarz, filantrop. Józef D o b  ń fl‘k i , 
wojsk polskich z r. 1831. Ks. Jan ^ a r k , \ V r o z -  
d*iek»n kobryński, sybirak, autor w :elu dz‘e j a , 
praw. O n y s z k i e w i c z ,  w e t e r a n . * ^ 1 r.izef 
N.pomacen M a r  w i c t , b'skup d# | f i
Ż m i j e w s k i ,  p a try o ta , in.cyator wfel S
spraw obywatclskicL, i0.

I S r o n i K ^

~ K r n k ó w , 31 9 * 3 * * -

Czytelnia akademicka w ysłała n a s tę p u j^  ^  
gram do rod..iny ś. p. K izimierza Ka“Ja'  -  " e! 
jąc wraz z narodem boleść, jaka dotKnęra ^^^^r ^

Uajwłaśoiwuy czas wstępnym bojem sprawić j nieodżałowaną śmierć ś. p. Kazimierza Kanta  ̂
•  *zk!e crjgk żb się aio opamiętają, aż kiedy p rz e - ’ ’

®inie rojf z gjekierką na końcu.
,•^1® o co właściwie będzTemy walczyć? O co? —

■*■ o Polskę naturalnie, a tak o Polak;, o krąj,
0 . d°brobyt o przem ysł, rolnictwo, rękodzieła o 

—  u  wysika gniotą stańczyki, w yw ecają 
^  ''■h djj|, zbrodniarze ei jedni służalczym koriser- 

l.»i ¥ iom , drudzy przedrzeźnianiem rzeczywistego 
. , ‘ępa polują na rozgłos i znaczenie —  nauczymy

b Ig *anim tok przeminie, na powąchanie nie wy-
aai Btańezyka, ani liberała w całej Polsce, —

słaŁ,,*ną. jak Moskwa i P rusy, po tamtych
d»n. sobie radę i pokażemy, jaką bę-

**® n a a z a  Polską.
trze b a  jrzyzaać , g caj|jjeiri tak groźne

t. * zapowiedź ki.ńca świata.Wobęe krzyku lego rtmZ| r
o iś n J  J  a « i»r aju polityków mimowoli

7 ®  P°d  W ,em  J uliupza Słowackiego
y r ^ e z e l i  Polska! Polska! aż je .

%= krzyczeć, zapomnieli na u8taołf 0 
s  .^ki jednak że 3 óg im prawo k r ,vku '
W ttJi ie8z z« : Ojczyzna! y
f  %  ® Mojżeszowego ukazał się k r j a ^

****■ -ia‘-W8kystkie, zapytawszy jaka?^

woroctnycl. 1*” ^ ^ 80 obyczaju składauia życzeń m 
przy o p łiih j "Zdarzano się niemi obficie już
pr*tedewsz»gl'fc i^  * ' i,uOIU w, jowniczo usposobionym 
ści ro rtr -sa łą , eUiu 7 0 nast«P»i« każd. mu w cicho
e*y*nj U8itDja ewnu n a l W u f f  1 jako d,,bf* °j'  

TMłjpiśj js rozwiązać, stinezy ■

■zego bez po leceni nie mógł zarządzić prowadzący 
wydawni two urzędnik.

w szkole kadetów w Łobaowie zaprowadzono 
naukę języka ruskiego. Wj kłada kapelan pułkowy 
ks. Sehmitt.

Wydział Rady powiatowej krak wskicj na po
siedzeniu swem w dD. 12 listopada 1886 odbytem, 
zamianował dla swych biur kaneplis ą p. Henryka 
Dauka.

Z te a tru . Araatorowie teatru  i muzyki będą mieć 
zupełne zadowolenie precz jirtio i pojutrze, gdyż, 
razem cztery widowiska w tych dniach są zapowie
dziane. Nowością będzie przerobiona 7, powieści K ra
szewskiego sztuka Galasiewieza i Mellerowej ..Dziew
czę z chaty za v- si;yśj, do której muzykę dorobił ce- 
n.ony kompozytor Noskowski.

Sannę na Nowy Rok u sła ł obficie spadły 
ŚDieg.

Budowa teatru w& Lwowie Na wczcrajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej, j^k donosi nasz kores
pondent, no załatwieniu drobniejszych spraw refero- 
Wi*ł P R e w a k o w i c z  Henrvk sprawę budowy 
t atru  we Lwowie Referent w obszeinem przemó
wieniu opowiedział dzieje wniosku tega, który przed 
czterema la ty  pojawił się w Radzie Fizeehodził on 
różne kolejn w ggif^yach i w magistracie. Urząd bu
downiczy stanowczo s^ę oświadczył za konieczną bu
dową nowego teatru, a p. Hochberger wvpracował 
nawet szkic b idyrku i przybliżony kosztorys ^T®- 
dług którego gmach ton s»anąiby naprzeciw vałów  
• i r a ń s k i c h  n pi apU „C ast:^m“ po zburzeniu bu 
dynku, gdzie się mieści archiwum map, koszta zaś 
wynosił; by 600.000 złr. —  W  pierwszym rzędzie 
uchwaliła R a<ja) aby uda(t 8]ę do Wydziału krajo- 
węgc, czy nie zechce wziąó inicjatywy we wznie
sieniu t e a t r u  n a r o d o w e g o ,  wychodząc z za
patrywania, że w naszych siosunka®!* budowa tea
tru w stolicy kraju jesi spraw ą » Pewnym rzędzie 
krajową. W ydział krajowy odpowiedział jednak zu 
pełnie odmownie, wyrażając s ;ę w swe,jem piśmie, 
(które referent w całości odczytał), 1® sprawa ta jest 
czysto lokalną i jedynie miasto obchodzącą. Nastę
pnie odczytał referent sprawozdani® wydziału kr-jo- 
wego w sprawie budowy teatru krakowskiego, — 
w którem Wi dział jnż korzystotoj zaoatruje się na 
teatr i uważa budowę tę jako krajową. —  Referent

y> j a n g ą  ■iMnHi1"* *  
gdj przyjdzie b tłn w a  teatm  * 1  porządek dzienny,

del, dr. Dura, JaL W alkowski, Henryk Kowarzy.. 
Cze iec, J. Rktużan^ski, H. Gretscbel, Ciusoowsadzki, 
Glater, St. Reira, Hoffman j  Sitkowi-ki, Edward 
Saudeg, Otto E iner, Facki, J au Uzięmbło, ks. An- 
towski, ks. urzechowski Polo wiec, Michank F. Ora 
pela, Daniel Hoffman et Gross, J .  Loisg, ks Pa®1

Herman, liusabaum Dawid, Zipper Majer, Herman 
Marek, Schróder Edw ard, W -lzel Wilhelm, Tńr 
chmid Feliks, Riedel R udolf Hubaezok Józ -f, Ko

złowski Henryk, Rosenoel Maurycy. N a kancelistę, 
VI klasy Gąszciec-ki Józef.

Oprócz tego awansowano te  służby Kolejowi ] 93.
IDTiyi

Wiadomaici naukowe, litntie i
K asa imienia M i a n o w r k i e g c ,  której nau

kowa 1 10 1 lu ia  nasza zawdzięcza niaicdno ceDńe 
dzieło, zam icna wzbogacić BiUiot*lę Ma^muky- 
esną. wychodzącą pod r e dakcy|  prof. Bwaniebkiego, 
i p. Czajewicza, tomem dodatkowym, zawierającym 
słownictwo naukowe pMakief % zakresu matematyki 
• fizyki. — Tom ten ukaże się p0d tytułem  „Sło
wnik Fiz)ke-M atematyczny“ , a opracowaniem j-‘go 
ia i i ł  się p E d w a r d  W a w r y k i ^ w i c z ,  który, 
7ebraw„zy j 0i  obfite mateiyaly, praguie Ja ś  mhi 
°l ra z , nietylko dzis.ejszego słownictwa, lecz przed- 

- j-“ z >razem w historyczuym rozwoju. W tym  
ck,u, i5 ada  ̂ P W awrykiewtoz biblioteki warszawek.e 
1 1 10 ekę kórnicką, w ciągu zaś bieżącej zimy ba- 
W k-M- 7  Ł rakow ie, gdzie mu się udało znatośó

k ersk i. — Po 2 złr. rocznie pp Apoiioary i JózefJw h ip o te c e  JagielIo’ó8kiej pierwsze druki pulskio 
Przjłęecy, Rom tu Zuckpr, ks. Gryziecki, W ł. Jan i-Iz  zakresu n a tem a ty k i (najstarszy z nich z 1538 
•ki, Jan  Kwiatkowski, Gustaw Jahna, Feliks Raci- roku).

borski, Lud»mir Struszkiewicz, Juliusz Łubkowski 
ks. Merak, Jozff Merak, R. Ńoworyłk Jan  Mia- 
skowski. 3 złr. Karol IJonne. 4 złr. ks. Smotońsk 
z Zakliczyna rocznie. 4  złr. 30 ct Straż ogniowa 
ochotnicza w Jarosław iu. Po 5 złr. rocznie J . E. 
arcybiskup Izak“w:cz, J . Barauowski. Żelisław Bo
browski, A. MiPfiewicz. hr. B Wilbelm Homolacs, 
Edward Homolacs, Romau Rydei, Wt. Trzecieski, 
hrabina Karolioa Tarnowska, Aleksander Krywult, 
H. W. Edward Micewski, Franciszek baron Przy- 
chocki, dr. profesor Zoll, Wacław Ma rynowski, — 
w szkole w Łańcucie zebrano. 5 złr. 30 ot. Kółko 
młod eży akademickiej. Po 10 złr. rocznie hrabia 
Zdzisław z Zięblic Bogusz, Karol Jakubow ski ze Zło
czowa, ks. kanonik F\ Gawroński, J. E ki. arcy
biskup Morawski, Edward Jędrzejowiez 15 zł hr. 
Czarneck', 20 złr. hrabia Edmund Kras *cki z Liska- 
22 złr. 43  ct. p. Rajmund Szluka z naboień8lw8 
29 listopada w Kętach. 30 złr. z wystawy obrazu 
w Sukiennicach. 47 złr 20 et. To warzy stwo pol
skie „Ognisko“ w W iedniu. 70 złr. Kf * '’ * 
w Wadowicach z nabożeństwa 29 qq

Razem dochodu było w g ra n iu  4? z i„ .on/ _  
t. j t. , 82 weteranów,R o z c h o d y .  Rnzdano mię^J  Q ’

uJuwoduuiuycb żołnierzy ^ |  N
1 na wydatki konieczne 800 »
wynosi 440 złr. 91 c t , który J Y zosjał z 0-
szczędności lat ubiegłych i _

W grudniu u m arłe  dwóch w eteranów, pozostało 
w Krakowie i Galicy* zachodniej 80  pobierających 
zapomogi

Coraz mniejszy *89tęP w°.l®wiiików za najświętszą 
sprawę weteranów z roku 1830 — 31 składa serde
czne żyezeni*1 u&woroczne czcigodnym rodakom, pa- 
miętająoym o **'(!* * z całą  wdzięcznością za tc.gże 
p. mni na ich wiek, zasługi i rany, poniesione w 0- 
brouie ojczyzny, obdarzają ich bratnią pomocą, za 
frsrfeą |  ’ «ę ty lkn mdaśwfli wywsajsmoić modii ;

wówczas Wydz*ał nie odmówi .swej pomocy. W koń
cu przedłożył imieniem s<»key piątej następujące 
a|fc^iśł^r-‘dUi

I lę- aśśoiy- offfioT A f^ c o  Obszei ueg< ko- ■ 
. rtągłs n ią  będzie pod przewo

preżydenta, -a wstyetkiB ucblrały komRefb1 
muszą mi^ć aprobatę Rady niipjskiej. 3. Wstawić 
ro roku 15 00O złr. na zbtoranie fnndnszu potrze 
bn>-go.

Wszjrgj^jg wnioski zostały przyjęte z wyjątkiem 
w® y> Uchwalono bowiem je wżslędu na nadzwy

czajne Wydatki z powodu prz^iaz'*1 nastęy'cy tronu
^ 1 1 1887 wstawić w budżet tylko 10.000 złr.
na razie.

N o j7  Sącz. W święta Bnżeg0 Narodzenia za- 
*®Pokoiły mieszkańców naszego E iiasti dwa poża- 

.pierwszy w ybuchł w niedziel? 6uia 25 rano 
* *IJI zczyt do szezętu stodołę ■ (haiazyny inżynie
8 Kwolewsktogo, drugi w poniedziałek wieczór 

^ P c c f ło u a ł stodoły Uhla. Nic .irzpipc*eńsfv,o było 
.J1 *® zwłaszcza przy pożarze dfl*g'*mt bo dosyć 

k w ' atr  roznosił zarzewie w stronę m iasta i tyl- 
nac Zf Cu‘ obywatele, jak  pan. Wilhelm W mkler, 
T ^ l n i k  stacyi kolejowej, p. Ferdy**'*“d na-

twą 1 jako starcy nad grobem stp jącj, błogusła- 
wieństwem. JLtawerji Konopka.

p . T  ow -.k iew icz z e b -a ł nad to  bogate m a te rfa ły  
do pclskieg > b łow nii-a T echniczneog, a  opraoew aw sn 
niektóre jego działy , prZkm  w y n ik i swej pr 
lwowskiemu Towarzystwu p^litechnicawpojn w cza
sie ostatniego Zjazdu tech i ików  O zebranych  pr-c* 
p. Wawrykiewicza m at ryałac-h w yrażono się a a  po
siedzeniach Zjazdu z wtol i*m ii m iem .

— Zapowiedziane dzieło p. H. Bukowskiego o Pa
pierowych pieniących wyszło w  Sztokholmii pod 
tytałem „Sattdiny o f svenskt och tUlandskt scdtił- 
nf.fit? Si m t svtrnsl'si foTordnifigar, bock^r och shry 
fter rdrande riksfiald, hanko-oa ■ sedelmsen m. n». 
bddad a f H. £ * “. Stockholm 1886  r . 8-0  stroa 
X. i 110 , w tekście dziewięć tablic drzeworytowych 
podobizn banknotów szwedzkich, a ns kou u  dwie 
wielkie tablice, mieszczące dziewięćdziesiąt baakn 1- 
tów takichże, w zmniejszonym forma.ifc totodruko- 
wanych. Piękne to wydanie, na welinowym papierze 
odbite, przeznaczone tylko dla niektórych bM iok*  
; tvch osób, które dostarczyły autorowi mater-ałów. 
Dedykowane znakom item u numizmatykowi północne
mu Emilowi Hildebrandowi. Każdy egzemplarz ma 
®wói num nr i nazwisko osoby lnb insiytm yi, — 
61a której jest przezoaczony. W Krakowie otrzyma
ła  Muzeum Narodowe, Mnzeum księńa Czartoryskie
go, ks. kanonik Polkowwi i Antoni Ryszard.

Dzieło to Polaka dla szwedzkiej historyi bankno
tów jest bardzo ważne, zawiera spis p-awie kom
pletnego zbioru banknotów, biletów kasowych, —  
szwedzkich 1659 udmi m, uorwegakich i fiolaaóikich 
93 polsktoh 104 odmian, innych krajów 3 1 7 t r a 
zem sztuk 1626. Nadto zawiera chronologi znj do
kładny wykaz rządowych i bankowych roaywrządzeń, 
cyrkularzy, ogłoszeń etc., odnoszącyi h się Jo monety 
papierowej w Szwecyi.

Dział ekonomiczny,
-4j^ip y»w; la r s a w — —

W ow oroem y jiw a n s im  t a W  K arata

5 brońcy szkół polskich i języka polskicg®, Prze®7. 
Czytelnia Akademicka krakowska aotKniętej r 
najszczersze współczucie1*, . , ,

K iKiittrt w y k o n a w c z y  w y s ta w y  k rajow ej ®<*
b y ł wczoraj posiedzenie na którem postanowiono 
upoważnić dyrektora wystawy p. F. Jakubow skiego, 
aby łącznie z komisyą techniczną powierzył wypra
cowanie planów i kosztorysów wystawy, oraz oddał 
kierownictwo budowy pawilonów komitetu i kotrolę 
nad prywatnemi budowlami p. Karolow* Z a n m -  
b i e ,  architektowi i radcy miejskiemu. Wynagrodze
nie za tę czynność nie może przenosić kwoty 4400 
złr, Zastanawiano się n»d preliminarzem budżetu, 
ze względu wszakże, iż Komitet pownosił już P®; 
tycye o snbwencyę, le®* **ie posiada wiadoinoi 
w jakiej kwocie te udzielonemi będą, — °kra ^ 
nad tym  przedmiotem efemerycznemi być m> siały- 
Dziś obradować ma komisya artystyczna nad zre 
dagowaniem odezwy o nadsyłanie przedmiotów sz u 
ki na wystawę. . .

Radca dworu Koch zjechać ma w tych dma®
do Krakowa w sprawie uregulowania stosun 
służbowych na poczcie, oraz w sprawie zamierzonej 
budowy gmachu na pomieszczenie bicr. 1W°, p ’ 
panujące na poczcie, niejednokrotnie imien*elia. P 
czneści podnosiliśmy, —  leez t a k , jak pub iczno 
ma prawo być dobrze obsłużoną, tak też ® ow*ąz 
kięiu władz jest czuwanie nad zdrowiem ir 81 

na służbie pozostający®!*- Otóż pod tym ® g1?, 
dwn. w calj wygudnem nie jest biuro w Sikienni 

lecz s tac ja  urzędu pocztowego na dwor. u 
wszelki wyraz niedogodną, ciaaa%,

S ik !ra|!y ogniowej i p inżynier C ukrow ic, ka- 
cnio S traiy ogniowej ochot. hrakowsk*ej -— obe- 
ru 7  N. Sączu przebywający i p- Hornischer po-
S i a ł !  20  P * k J  Rechoty -  swym cijglnym u-
' r i t l i -111 z energicznena-pokierowani®111 ludźmi; p0- 
zwobi P ^ o i i ć  mszczący ż y w R  a t®msamem 
ł0  nj0g|H złemto któfeby nasze mia9tn sPot ad b.v'

d y 'm iPi'*,i ' , ' e  w  Czechach wystąpił® -'negdaj z Ra- 
w l d u * t ^ y o a s t u  oiemiefekieb z P0'
t o w Ź  * lda P ^ i o s ł a  subwencję czeskie-
w lło se t i6ci* z -6 0 ^  ns 2 8 0 0  dr- "  “ 0drzuciła
„i,;®-,, W n i e i i e w  subw encji dla teatou niemie- 
z c iał r  na 100 ’ z łr- W.vstę,°wanie Niemców 
ehroniczuerezeiltac3 invoh w Czechach staje się więc 
nie wy jd^ m’ !®cz Czesi pod-bne wcale ile na tern

w "G o^ne1̂  * 0*1 8chal znany literat niemiecki zm arł 
cowej r e j ’ Prz®żywszy 70 lat. r® E w o lu c ji mar- 
uiu Wiedn®0w“  ̂ on dzienuik ęadykąlny^ p 0 zaję . 
contuinhci ^  przcz t s - W indis^griitza został in 
ucieczką \>‘n na śmierć zasądz®**?, ratow ał się
respondent <^*4*® l81** ^  ParyŻU j ak ' k°-*
uramatów 'lziennikćw wiedeń?łc,etj- N apisał kilka 
i M etterniebl romans tendencyjDV P- t. „Kossuth

zim iaTowąS1’8 - S ld kr-r.jowy w Krakowie
TaknK Pr , ktykanta sądeweg0- Józefa  Kazimie- 

swego okrę0̂ , ^ ’^ 0’ BezplatnyDn “ iskultaDtem d k

cach, — 
kolei jest nad

kończenie.)
B . Ze status# ursęiników  administracyjnych.

Na inspektora I  klasy Klimke Gustaw. Na s ta r
szego urzędnika I II  hategoryi I  klasy z tytułem  ins
pektora Eisner Robert. Na starszych kontrolorów 
H i klasy: P źoha Józef. Suc-her J ó z ‘f, Flooh Augusi 
K istner Hug®ni Fhrm an A rtur, N a kontrolerów I 
k lasy: Illm.® Antoni, K tmiński Juliusz, Widymsky 
Bohusław. Ną ekspedytorów II  klasy : Szyszkowski 
Karol, Serrerifl L .f.w ik . N h kontrolorów względnie 
ekspedytorów n i  km aj : Stejowski W ładysław, An- 
touosiewic* Li on. F uehs Zygmunt, Brachaczek F ran
ciszek, Bauch W ładyvv aw. Proczkowski Stauisław, 
Heller Władysław P alting rfr j an Na oficvałów I 
k lasy: Heyzman Alfred. Matkowski Józef, Katyński 
Walenty, Studeny Rudolf, KyziaK Józef, IL m p fl Jó
zef, L^itner W ładysław , Ryziewicz S“W«ryn, Bisi- 
kiewicz Michał, Zankel F erdynand, Obrech. W iktor, 
O rei Ferdynand Mochnacki Dyonizy, Bojdecki Woj 
ciech, Szńvul Aleksander. N a ofieyałów II  k la s y  
Szczerbowski Jan  Jarosch P io tr. Pollak Karol F i- 
jewicz Antcni Abl P rzestrzelski Marvan,
Brand Maksymihan. Kaucki Tytus, F rejssler Juliusz 
Stamper Franciszek, L eśniak  Kazimierz Hugel F er
dynand, Hi 1.1 Emil, Czernecki Franciszek L ux Jó 
zef, Stach Karol, Pankitw  cz Józef, Schaifer Hugon 
Makusch Józef, Ryf-zak Keawery, K a iy i E dw ard’ 
W ątortki Jan , Redl Franciszek, Kotowicz A -toni’ 
Czermak Gustaw, Freund Karol, E isuer Henryk, Du- 
bieński Józef. N a ofieyałów I I I  k lasy : Schedy Jau , 
Szarek Antoni, Hauser Edw ard, Kolischer Fryderyk. 
Nanke Fryderyk, Kozłowski Edward, Erben Juliusz, 
Kleeman Ernest, Gótz Earol, Mikocki Edwin, Wei- 
gel Ignacy, Pukorny Józef, Malinowski F ran  iszek, 
Sz -zerbicki W ładysław, Jer ząbek Alojzy, Kadajski 
Mikołaj, Sof-hantowicz Michał, Szyjkowski F ranci
szek, Solecki Le"n Kazimierz, Schweitzer Antoni. 
F rey  Józef, Monne TaJeusz. N a ofiojałów IV  kla
sy : Kraus Antoni, Bukowski Józef, S ierant Michał. 
Słapa Ignacy, Sbutlz Rokko, H auer Maurycy Wil
helm, Poeckh Maurycy, Moser Karol, Fitzek Józet, 
W ondrće Alojzy, Csernak Mieczysław. Luksie Gu-

^ 8P e r tu a r  irrakow ukiegti.

połmdntowr°t ę  d n s  1 stycznia : P o d s ta w ie n ie  po- 
tai-li 7 P r ,  , ’’^ l t ®k i Wacek , komedya w 4 ak- 
B7V • Dziew y ŝkieg°- — Wiecz®*-®*11: po raz pierw- 

c akta—ti Cẑ  z ®haty za wsią‘ i dram at Indowy 
s ■ T T r  Ze ^P*|,wami i tańcami, pndług powie-
G^lasirwioza^^' Wski g0’ Przez ^ « j e r o w ą  i p. 

o  -
dnia 2 stycznia: Przedstawienie 

!° ^ ° , . ‘ »G rłganduch czyli Trójka hultajska",
melodramat ozaru<jziejsy  w 5 akJ*ch ze śpiewami

Konitot 'r^hpry ***& *# O 
n a  p sm trtn y in n ia  * ■ f i .

|  I. r y c t M a

W * *  K om ita t . ------- -
stawcoin m ieć osobne pawilony, postaw ione w « i• 
snym  kosztem , kom ite t jednakże zastrzoga sobie 
w yznaczenie odpow iedn ich  uoiejsc dfa pawilonów 
i zatw ierdzenie planów .

§ 2. Otwarcie w y staw j nastą*** d n *a pierwsze 
go w rześnia, a zam knięcie  u»tain,ł,5 0 w rześnia 
1887 r.

§- 3. O stateczne te rm in a  zgłoszę** oznaczają 
się n a  dzień  1 kw ietn ia  1887.

Z głoszenia podane być m ają n*5 »c>wycn
arkuszach dek laracy jnych  k tó re  m ożna
hezpłatnU  w K um itecie W ystaw y 9  L l’a kow ie i 
w jego fihach w e Lw ow ie i w Białe- , ,

N ależycie w yp ełn io n e  d e k la ra c je  wtbe®J n *leży 
w dw ócb egzem plarzach de Komitet** J 8! a « j  
w K rakow ie. J e d e n  egzem plarz deklarafiJ1 z P o 
pisem  dyrek tora W y°taw y zw rócony J rf'l '
staw cy, a przyjęcie p rzedm .o tu  na W y s* * ^  lo- 
koteż jego zw rot po ukończen iu  ,a a S tą.
pić m o że  tylko za okazaniem  tej

§ 4. P rzedm io ty , p r z e z n a ^  ^ e s e m ^ t

K r a j o w e j  " J p . , '  ,  -» .r « -
k « w i e “ z w yraźnym  i u f  a  m r o t y

przesy łane byó m ają f r  a n 
K o m i t e t u  k r a j o w e j  , K r a -

staw. — Na ofieyałów V klasy: Hellinger O ta k a iJ ^ o d o w ia  r j b  i ry b ac lw o  od 1 do 16 W rześnia

W yroby przemyołow# j ^ ^ ^ i Waa9 ®a

roku warzyw a i

tran sm is ji , u i t t j f ^ r p o i ,  18&  “ “ ' ' i  * '

W ystaw a  ___
n a s t ę p u j ą c y ^ ^ d ł a  r o g a t y  

• o o e *  ^ łą c z n ie .
ow iec, tr ib d f ^ * ^ 0 ^  k fó li-

 ̂ ^ # 5  do ^  W rzetóJs k8&9- 
on V 3 scaWtt koni od 25 do ostatu,ego wrze- 
S*

ś^SjfW ysU w ij drobin, p rzez  cały przeciąg Wy-

Fretsch Ryszard, Krenzel W ładysław, Heimroth Ka
rol. Na ofieyałów VI k la sy : Hoppen Samuel, Ct1’ 
ban Leon, Meidinge- Edm und, Przvbyłko Staniał**' 
Mach Jakób, Uścieński Henryk, Kohman 
der, Slawiczek W ładysław, Nazarewicz Micuał^pm 
rąży Karol, Dobrowolski W ładysław, Kuhn^ £ lie. 
Ładziński Edw ard, Tanb Leon, Bund J ^ ^ c h e ig e r  
wicz W ładysław Na kancelistów I kła**
FranciszHk, Konenzuy Józef. Na kaued(^-onopI1j(.ki 
s y : Ciechański Ju lian , Ganger E- jr£t Tomasz 
Jan . Na kancelistów 1.H kla-y : ® £rgmunt F ran- 
Kotowicz Michał, Finzi Francis*-" aorvsuw;ki A 
ciszek, Na kancelistów IV klas* -rt8g  Antoni R 
toni, DnchEcwski Kezimiere, 8l J j ianci r, 
senman Szymon, Kotowicj f ^ Tr r c ha ’  ̂ '^ W' cz 
W ładysław, Słowikowski v d_„v, anc ' sz®«
Potocki Alfred, Rokos? fŚ Ś ^ b e r Sałom ro  ̂ Tn‘ 
linsz, Weliohowsk. Na kan
celistów V d ąsy  , rg0^> K rauter L i -
dwiic Dąbrowski fi* * 1’ L**ówik, Fnhrman

l & Z 1- — .F®zczeln ic tw o  i jedw abnictw o od 1T 
d° września 1887. Wvst»wa s&d^wn^twa.i 
jigrodm tw a oraz kw iatów  i krzewów m M m & óh' 
lfdb@ zie się przpz ja j y € iłg  W y * t« J .

9 f .W ystaw ione przedm ioty przeznaczone na 
sprzedaż, w in n y  być zaopatrzon w kartę , z ozna
czen iem  ceny  przedm W u.

K a id y  w ystaw ca może zająć się sp rzed » 
ża, obow iązany  je s t jc aa ak  pozostiw  « ttrz^d ' 
Sprzedany na W ystać *® do jej ,

K om ite t W rsiaw j zastrzega dńłńe pic 
stw o w nabyciu taiticb prz^di aiotów.

§ d. M iejsce i  in o a t r tą a  n -  pi 
przedm iotów , oznacz* dyrek to r 'Wjyst 
rozum ieniu  z odaośt- ń>* tek ey w n i * 
m- ty ch  działów. __

§ 7. Wyatawer 
trzebnych  im  o r * * * ^ -  d rap e ty ! ń f.

Opalu dla rudin masaya, ó«S»reŁą wakasam
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przez K om ite t W ystawy przedsiębiorcy, po cenach 
um ów ionych.

§ 8. Za p rzestrzeń  zajętą n a  placu lub w za- 
b u io w an iac h  w ystaw ionych opłaca się należytośó 
w ed ług  osobnej tar] ty.

§ 9. Koszta przew ozu, w ypakow ania, ustaw ie
nia i odebran ia przedm iotów , ponoszą sami w y
staw cy, je d n a k ie , n a  w yraźne żądanie, K om ite t 
w ystaw y może załatw iać te  czynności p rzez  um y
śln ie n a  to ustanow ionych agentów  za zw rotem  
kosztów . Kom itet posta ra  się o bezp ła tn e  p rze
chow anie opakowań.

§ 10. K om ite t w ystaw y n ie  je s t  odpow iedzial
n y  za uszkodzenie lub za tracen ie  w ystaw ionych 
p rzedm io tów , postara się  jednak o troskliw y 
nadzór.

K om ite t W ystaw y, na żądanie wystawców, u- 
bezpieszy od ogn ia  przedm ioty  w ystawione, w y
staw cy zaś są obowiązani do zw rotu  kosztów  ase 
k u rac ji.

§ 11. P łody  ro lne  i le śn e  dostaw ione być m a
ją  w takiej ilości lu b  w takiej w ielkości, aby 
w edług  tego osądzić m ożna dokładnie ich  jakość 
i w artość.

W  szczególności zaś nasiona zbóż i roślin  s t r ą 
czkow ych, jakoteż rośliny  okopowe, tak g łąbie jak  
i nasiona, p rzedstaw ione być pow inny w w orkach 
jednakow ych , (k tó rych  kom isya w ystaw ow a do
starczy  za odpow iedniem  w ynagrodzeniem ) w ilo
ści po */* h ek to litra  (25 kw art), —  zaś nas iona  
roślin  o le jnych  i pastew nych w tak ich  sam ych 
w orkach  w ilości V10 hektolil ra (10  kw art). — 
P o iąd a n em  jest, aL> do każdej próbki zboża lub 
in n y ch  nasion dodane były okazy kłosów , s trąc z 
ków  lub łodyg .

§ 12. W szystk ie zw ierzęta, przeznaczone na 
W ystaw ę, zaopatrzone być m uszą w Świadectwa 
zdrow ia, w ystaw ione przez odpow iednie w ładze, 
z potw ierdzeniem , że w okolicy, z której pocho
dzą, n ie  ma zarazy bydlęcej. Bydło będzie um ie
szczone w budynkach  k ry ty ch . D ozór i karm ie
n ie zw ierząt należy do wystawców, kom itet j e 
d n a k ie  wskaże przedsięb iorców , k tórzy  po um ó
w ionych cenach dostarczą  paszy i podściółki.

Dozorcy zw ierząt w inni m ieć po trzebne dla 
bydła i koni łań cu ch y  i uzdeczki, koce i szczo t
ki oraz wszyakkia in n e  przybory, po trzebne do 
u trzym an ia  porządku i czystości.

P o iąd a n em  je s t, aby dozorcy byd ła  poubieran i 
byli w stro je okolicy, z k tórej w ystaw ione bydło 
poehodzi.

§ 13. N apoje gorące, oleje, eseneye, kw asy i 
sole g ryzące, jakoteż w szystkie m ateryały  bitwo 
zapalne, przypuszczane będą na w ystaw ę tylko w 
m ocnych i szczelnie zam kniętych naczyniach .

Zapałki w ystaw ione być m ogą tylko z naślado- 
w anem i głów kam i. M ateryały eksplodujące w y
kluczone są z wystawy.

M aterye ro ślinne  i zw ierzęce, podlegające ł a 
tw o zapsuuiu, p rzypuszczane będą n a  w ystaw ę 
ty lko zakonserw ow ane.

§ 14. N apoje w szelkiego rodzaju n ad sy łan e  być 
m ają  najm niej w dw óch bu te lkach . K ażda bute l
ka pow inna b y t należycie zakorkow ana, opieczę 
tow ana lub  udana, a  nadto  zaopatrzona w ety 
k is tę  z oznaczeniem  rodzaju n rp e ju  i roku po
chodzenia.

§ 15. Do przy jm ow ania .uh odrzucania dzieł 
s z tu k , żarów no jak  do rozdziału m iejsc dla tych- 
i s .  pow ołaną zostanie sp e c ja ln a  kom isya.

§ 16. Dzieła sz tuk i n ieprzy jęte na w ystaw ę 
przez k o m is ję  rozpoznaw czą m ają być na ty ch 
m iast odeb rane , w razie przeciw nym  oddane bę
dą upow ażnionem u agentow i W ystaw y. .

§ 17. P lany  i rysunki arch itek ton iczne m ają 
być nak lejone n a  ram ki (b le jtram y) lub kartony. 
R ysunki, akwarelle, sz tychy  litograficzne i t. p., 
w ram kach  za szkłem

§ 18. Każdy wystawca lub jego agent otrzyma 
n a  cały czas W ystaw y jedną wolną kartę wstępu 
dla niego tylko ważną. Osoby przeznaczone do 
posługi, będą miały osobne odznaki.

§ 19. W szyscy wystawcy, icL agenci, zastępcy 
jakoteż i s łużba poddać się m ają Dezwarunkowo 
rozporządzeniom  dyrektora W ystaw y i gospoda
rzy  odnośnych działów W szelk ie zażalenia wno- 
ss ae  być m ają  do biura K om .tetu  W ystaw y.

.§  20. P rzedm ioty  uznane przez sędziów  za ce
lująca, zo staną w yszczególnione nagrodam i lub
zakupione do losowania. Wystawcy zagraniczni 
konkurować mogą tylko o nagrody honorowe.

§ 21. K om ite t postara się  uzyskać od zarządów 
kolejowych zniżenie taryfy  tam  i napow rót tak 
d la  przejazdu wystawców, jakoteż dla przesyłki 
prze (miotów w ystaw y. co później do publicznej 
w * d o ' zostanie podane.

§ 22. Komitet poczym kroki, aby niesprzedane 
przedmioty w/stawy uwolnione zostały od opłaty 
cła i akcyzy tak przy wprowadzeniu do Krako
wa, jakoteż przy wywozie.

§ 23. Po zam knięciu W j8tawy odbędzie się 
p o i  nadzorem  komisyi publi«zne losowanie zaku
pionych przedm iotów.

§ 24. P rzedm ioty  w ystaw ione uprzątn ięte być 
m ają zaraz po z&n*kui^ciu w ystaw y, a najdsle , w 
ciągu dni cz te rn astu  p0 u p jy wie tego rzasu zo
s ta n ą  sp rzedane U* ^ ° n t  i ryzyko wystawców, a 
kw oty uzyskane ze sprzedaży po odlicz%niu k0.

sztów, przechow ane zostaną w kasie K om itetu 
W ystaw y krajowej w K rak  >wie do dyspozycji 
w ys^w ców  przez dni 60 . Kwoty w tym  term in ie  
n iepodniesione oddane zostaną na fundusz ubo
gich  m iasta Krakowa.

W szystkie p ism a dotyczące W ystaw y adreso
wać należy do K o m i t e t u  W y s t a w y  k r a j o 
w e j  w R a t u s z u ,  I.  p i ę t r o ,  w K r a k o w i e .

Ceny m iejsc, użytych przez w y staw có w : 1) N a 
w olnym  placu bez nakrycia za 1 m e tr  kw adr, po 
25 cn t. 2 ) N a w olnym  placu pod dachem  za 1 
m e tr  kw. 50  cnt. 3) W  zab u d o w an iu : a) przed
m ioty stojące za 1 m e tr  kw. 1 z łr., b ) na ścia
n ie do wysokości 2 m etr. za 1 m e tr kw. 1 złr., 
c) na ścianie powyżej 2 m etrów  za 1 m e tr itw. 
75  cn t., d) na suficie za 1 m etr kw. 50 c n t .—  
4) W  zabudow aniu d la b y d ła : od konia w
klatce 6 z łr.; od konia w przedziałce 4 złr.; od 
konia w zw ykłem  stanow isku 3 złr.; od buhaja  
lub wołu opasow ego 4 złr.; od krow v lub jało
wicy 2 złr.; od cieląt do roku (za sz tukę) 1 złr.; 
od w ieprza opasionego 3 złr.

K latki dla nierogacizny pojedynczo lub w sta
dach do B sztuk 6 złr.

K latk i n a  owce w stadach  do 6 sztuk 6 złr
W ystaw cy w łościanie płacić będą od koni 

byd ła  połowę pow yższych cen.
D zieła sztuki i starożytności wolne są ocFopłaty

któ-
sta

Zgromadzenia walne Banku galicyjskiego,
re się odbyło wczoraj, uchwaliło zmianę 
tutów i zreorganizowanie sanacyjne banku. Sanacya 
ta  polega na tem, iż 2569  akcyj będzie umorzo
nych bez wszelkich pretensyj, a zamiast 940 akcyj, 
będących jeszcze w obiegu, wyda się 94 nowych, 
lub po 20 złr. za sztukę. Nowy kapitał powstanie 

emisyi nowych akcyj na razie w sumie 2500 
sztuk po 200 złr.

Zgromadzeniu nie przedłożono żadnego bilansu, 
dlatego też nie otrzymano żadnego absolutoryuin.

Nowo obrana Rada zowiadowcza i nowy rzad 
rozpocznie czynności dopiero po zatwierdzeniu sta 
tutów. Bliższe szczegóły o przebiegu posiedzenia 

uwagi podamy w najbliższym Numerze. 
Rokowani? Z Rumunią mają się wk.ótce rozpo

cząć w celu zawarcia nowego trak tatu . Przyszły sto
sunek wzajemny między obu państwami sąsiedniemi 
jest dla Galicyi ważniejszy, niż dla którejkolwiek 
prowinoyi austryackiej, głównie dlatego, że tu  R u
m unia na podobieństwo Galicyi jest „przeważnie rol
niczą, " a rolnictwo to je =t tam w nierównie lepszych 
miejscowych i klimaty, znych warunkach, niż w Ga- 
lic y i, konkurencja zatem należy do groźniejszych 
Innym prowineyom austryaokim  zależy wiele na tem, 
aby w nowym traktacie uzyskać zapewnienie ła 
twiejszego zbytu dla swych wyrobów przemysłowych,
a tańszego nabywania produktów ziemiańskich, — Ga-
licya przeciwnie, nie mając rozwiniętego przemysłu 
w różnych kierunkach, a nie mogąc jeszcze spoży
tkować wszystkich rodzimych płodów surowych 
musi się z konieczności obawiać, że przy otwarciu 
swobadnem granicy rumuńskiej wiele może stracić 
Tak.e zapatrywanie, pochod/ące więcej z instynktu 
i przyLliżonego tylko obliczenia, jest jednak zupeł 
nie uzasadniane w wykazach, ątafcato— y  *-

I  taić przed wojną cłową i nałożeniem wyższych 
o p ła t. § jriąo w r. 1885 ad  atyaaaóa Je wrześnią 
wywieziono z Rumunii b n  up łłty  ot* 4 ,087 .843  
e t  m etr. sb o śa . —  w tymże samym okresie 1886 
r. zaś tytko 831 .739 , a więc mniej o 3 ,205.604 
ctn. metr. N a te  cyfry składały się wszystkie rodzaje 
zbożs; głównie jednak pszenica i kukurydza. P ierw 
szej wywieziono mniej o 1 ,005.695 eeu . metr., 
drugiej o 1 ,7 1 3 1 0 0 . Poważne różnice były rów
nież w jęozmieniu, bo 238 .451 , w owsie 103.712 
cetn. metr. Podobnie wielkie różnice są i przy ży
cie, prosie, rzepaku, jajach, łoju, serze, wełnie, su
rowej nafcie, owca h, kozach itp.

Mając niejako zamkniętą granicę austryacko-wę- 
gierską, sta ra ła  się R u m u n ia  wywozić swoje płody 
morzem do W łoch i F raD cy i, ale to nie wiele po
m ogło ; ubytek wywozu okazał się olbrzymim, a ce
ny spadły niesłychanie, — szczególnie w okolicach 
północnych Mnltan, które skazane były wywozić 
swoje płody daleką drogą lądową do portów w Ga- 
łacu lub Odessie.

W edług doniesień z Bukaresztu jeżeli się weź
mie za podstawę cenę zboża przed wojną ołową w 
sąsiedniej Bukowinie i bliskich powiatach Galicyi i 
porówna z tegorocznemi już po odstawie do Gałacu 
lub Odessy, to pokaże aię różnica kolosalna. I  tak 
wsgon żyta kosztował mniej więcej 1100 lei, po
tem zaledwie 800, kukurudzy starej 1050 dawniej, 
850 potem, jęczmienia podług gatunku dawniej 
1000  do 1300 , później 800.

D la b raku  miejsca m e przytaczam y w ięcej szcze
gółów , na im ien im y tylko, iż niektóre płody suro
we, jak  koper, m a w Czerniowoacb więcej niż dwa 
razy wyższą cenę targow ą, niż na n iektórych targo
w icach rum uńskich

Nic zatem dziwnego, że Rumunia wyszedłszy źle 
na wnjme cłowej z Austro-W ęgrami, gotowa jest 
przystąpić do układów w celu zawarcia traktatu  
handlowego. Od Austro-W ęgier teraz zależy, jakie 
m»ją być w aru n k i, czy za cenę pewnych ulg dla 
wyrobów przemysłu, dla którego szerszy świat o- 
tw arty, ma otworzyć bezwarunkowo granice swoje 
dla płodów ziemiańskich. Reprezentacye kompeten

tne powinny czuwać nad te m , jak  to uczyniła Izba 
handlowa w Czerniowcach, aby wszelkie ustępstwa 
miały odpowiednią kompensatę z uwzględnieniem 
s to su n k ó w  najbliżej interesowanego kraju —  Ga
licyi.

9 3 0
7-—
7-—
5-75

Targ na zboie. Kraków d. 31 grudnia. Na dzi
siejszym targu notow ano:

Ceny za 100 kilogr.
Pszenica . . . . . . . . . .  8-50
Zyto . . . . . . . . . . .  6 7 0
Jęczmień . . . . . . . . .  6‘—
O wies . . . . . . . . . .  5'20

Usposobienie targu kn zniżce i wyczekujące. 
Ceny zboia w Czerniowcach. N a dn. 29 g ru 

dnia za 100 kilogramów notow ano: Pszenica prima 
7 ‘5 0 — 8'00, Żyto prima 5‘50— 5‘60, Żyto średnie 
5 2 5 —-5-35, J ę c z m ie ń  browarny 6 '5 0 — 7-00, J ę 
czmień na termin 4-80— 5 25, Owies prima 4-40 do 
4 '50 , Owies śr. 4 -00— 4-20, Konop. nasienie 6"00 
do 6 1 5 ,  Kukurudza uowa 4 -0 0 — 4 25, Kńkurudza 
Cintiąuantin 0 -0 0 --0 'ó 0 , Koniczyna 40 0 0 — 43-00, 
Koper 21 00 do Spirytus 10.000 litrów
21 20 do 21-60.

Targowica droonego bydła. Wiedeń d 30 gru
dnia. Na dzisiejszy dostawiono owiec 1478 
sztuk. Płacono za oW"ż na wywóz po 14 do 20 
złr. za parę.

Na targowicy bydła zabitego było 2908 sztuk 
cieląt zabitych, 2909 świń źabitych, 670 owiec za
bitych, 367 jagniąt, Wreszcie 2683  sztuk świń ży
wych.

Targ był ożywiony,, ceny za cielęta poszły w 
górę.

Płacono za cielęta w Sgóle po 40 do 52 ct., za 
wyborowe p0 56 do ct., za prosięta 31 do 38 
ct ; za zabite świnie °iężkie po 36 do 40, za wy
borowe prosięta po «>4 do 58 ct., za zabite owce 
po 26 do 40 ct. za kilogram bez podatku konsum
cy jnego .

Z powodu św ięta w przyszły czwartek targ od
będzie się we środę *ln 5 stycznia.

Sprawa bułgarska.
Spotkanie aię delegatów bu łgarsk ich  z księ

ciem  A l e k s a n d r e m  B a t t e n b e r s k i m  da
ło początek pogłosce 0 b lisk im  powrocie tego 
księcia do Sofii. Ponieważ w ed ług  1 owszechnego 
m niem ania krok  taki spow odow ałby Rosyą do 
bezzwłocznego obsadzenia B ułgary i swem  woj
skiem , przeto pogłoska ta w yw ołała zupełnie uza
sadnione obawy, P eskr  Lloyd  u znał naw et za 
stosow ne w ystąpić z d łu i8Zym wyw odem , w k tó 
rym  wykazuje ca łą  bezowocność takiego kroku i 
przestrzega BułgaroW, ażeby nie liczyli zbytecznie 
na pom oc Anglii i nis narażali się lekkom yślnie 
na konflikt z Rosyą- Jak  ła tw o  m ożna b y łn prze
w idzieć, pogłorki te  przebrzm iały  w kró tce bez 
śladu.

L ondyński korespondent Gasety Kolońsme 
la ł  BpoBob n ość rozm aw iać przez d łuższy czas 

członkam i deputacyi bułgarskiej. Delegaci starali 
*ię w«tł*mąc?-yć m  że B ułgarzy n igdy n ie  
obrazili "J/,n r .1.10 rfmAi rwajjękizgu, i że Rosy* 
n iesłusznie zarzuca i a  niew dzięczność. G enera ł 
K aulbars, praybywaą® d? -Sofii zos ta ł urzędo 
w nie polecony rządom  bu łgarsk iem u, jako agen t 
dyplom atyczny przy  fegśńeyi; R o s ja  u zn a ła  za
tem  w pierw szej cLwili dzisiejszą form ^ rządu, 
jakkolw iek później tal. gorąco przeciw  niej p ro 
testow ała. D elegaci bułgarscy n ie pojm ują ró 
w nież skąd pochodzi gniew  cara n a  seb ran ie  tyr- 
nowskie, k tóre bez w ahania byłoby w ybrało ka
żdego kandydata otwarcie poleconego przez Ro
s ję . Rosya nie c h c ia ł  je d n ak  widzieć na tro n ie  
b u łgarsk im  ani ks. W aldem ara, ani ks. K obur- 
skiego, a popieranej przez nią kandydatu ry  ks. 
M ingrclskiogo nie można było b rać  na seryo, 
gdyż po pierw sze jest on w istocie R osyaninem , 
]3 o w tóre zaś nie uzyskałby on za tw ierdzen ia  in 
n ych  mocarstw . N skonie '' protestowali delegaci 
przeciw  podejrzeniu  jakoby B ułgarya sp rzec i
w iała się zagarnięciu  K onstantynopola przez Ro
syą. Bułgarya pam i?fa o tem, że je s t m ałem  pań
stew kiem  i nie zastanawia się nad kwestyam i, 
k tórych najpotężniejsze państw a nie potrafiły  roz
w ikłać.

G ad ban pasza, któtem u polecono udać aię io  
K onstantynopola, moie pow róci jeszcze n a  swoją 
posadę.

Z K onstantynopola donoszą pod datą 25 g ru 
dni a :  „G adban pasza pozosUje na sw em  stan o 
wisku. R ada m inistrów  odbyta dwa posiedzenia 
na k tórych  zastanawiano się nad pozostaw ieniem  
go w Sofii. Na pieiw szem  posiedzeniu p rzem a
w iał W . w ezyr przeciw odw ołaniu G adoana, pod
czas gdy  in n i m inistrowie oświadcz] li się za od
w ołaniem . N a drugiem  posiedzeniu zgodził się i 
W . w ezyr n a  złożenie G adbans z jogo urzędu. 
W krótce zm ieniły  się jednak  poglądy. P. Neli- 
dow ują ł się za pifceśladuwanym, a Riza pasza 
przychylił się  także do jego zdan  a. Obaj u trzy 
m ywali, że G adban nic po&yłał do K onstan tyno 
pola m ylnych wiadomości’, lecz że jed y n ie  doniósł,.

iż re g e n c ja  gotow ą je s t złożyć rządy, jeżeli cala 
E uropa tego zażąda. To n ie  nastąp iło  jeduak , po
niew aż A nglia  tego nie chciała, w ina spada za
tem  na A nglię , a nie n a  G adbana. Poniew aż u- 
wagi te  wyszły z ust posła rosyjskiego, przeto 
przem ogły one przeciw ne zdanie “.

Journal des dćbais o trzym ał z W iednia w iado
mość, że znany artyku ł w Morning Post wywo
ła ł w K onstantynopolu  nadzw yczajne w rażenie. 
W w ezyr pokazał su łtanow i ten  artyku ł, w k tó
rym  zapow iedziano m u los A b d u l  A z i s a .  S u ł
tan  dow iedziaw szy się o treści a rty k u łu , w padł 
w w śc iek ło ść , a następnie rozchorow ał Bię. — 
W  tym  sam ym  czasie p rzy ją ł W . w ezyr u siebie 
tureckiego następcę tr o n u , na jego w yraźne żą 
danie. S u łtan  dowiedziawszy się o t e m , n ab ra ł 
p rzekonan ia , że pogróżki zaw arte w dzienniku  
angiolskim  m ają się już rzeczywiście SDełnić, a 
w ściekłość jego nie m iała już  gran ic . K orespon
d en t paryskiego dziennika zap ew n ia , iż między 
sułtanem  a K iam ilem  paszą nas tąp iła  tak  g w ałto 
w na scena, iż K iam il m usia ł się położyć do łóżka 
w obaw ie o w łasne życie. Przez jak iś czas p rzy 
puszczano , że su łtan  cierpi na chorobę um ysło
wą. Posłow i francusk iem u h r. M ontebello udało 
się uspokoić su łtan a  zapew nieniem  , że F ra n c ja  
będzie w spierać Turcyę. T en  sam  korespondent 
dow iaduje się z innego  ź ró d ła , że su łtan  oznaj 
m ił posłow i francuskiem u, iż T ureya będzie po
stępow ać w spraw ie egipskiej w porozum ieniu 
z F ra n c ją .

D aleko prąw dopodobniejszem i w ydają nam  się 
następujące szczegóły, k tóre nadsy ła z K onstan
tynopola k o resp o n d en t w iedeńskiej Pol. C orr. 
„A rty k u ł w Morning Post nie był dla Turcyi 
w ielką n iespodzianką, gdyż p o se ł angielski p. 
W  h  i t  e w yłożył już  poprzednio m inistrow i spraw  
zagran icznych  S a i d o w i paszy w sposób wcale 
n ie  dw uznaczny zapatryw ania swego rządu. Z w ró
cił on uwagę m in is tra  na to, że F o rta  m a św ie
tną  sposobność w zm ocnić swą potęgą n a  nowej 
podstawie. P ow innaby  ona popierać dążenia Buł
garów , pragnących  u trzym ać przyznaną im  nie
zaw isłość, lub p rzynajm nie j im się nie sprzeci
wiać. P . W h ite  p rzedk ładał S a id o w i. że B u łga
rya je s t n a tu ra ln em  przedm urzem  Turcyi i że 
W . P orta , w zm acniając B u łg ary ę , pozyska tem  
sa n e m  sym patye Serbii i R um unii. W sk sz jw a ł 
on  także na t o , że P o rta  zapew niw szy w ten  
sposób obronę D unaju, pozyska nadto  sym patye 
całej E uropy , k tóra w ciągu tego stulecia n ie  raz 
już  dowiodła, że m a dosyć siły , ażeby odw rócić 
grożące Turcyi niebezpieczeństw o. Przekonaw szy 
się, że te  uwagi nie sp raw iły  należytego w raże
n ia ,  oświadczył p. W hite  w k o ń cu , iż A nglia, 
n ie  mogąc^ liczyć na T urcyę, będzie m usiała  b ro 
nić sw ych interesów  na w schodzie w iuny  sposób".

K a m a  c i » e .

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Z  biura korespondencyjnego;)

W rocław, 31 g ru d n ń  Ciało zm aiłego ąrcybi, 
sknpa w rocław skiego pochow ano dziś z rana z w iel
ką uroczystością. Rekw ie pontyfikalno odpraw ił 
arcybiskup poznańsko gn ieźn ieńsk i ks. D inder 

f*upy> 31 g r o m u  4 m>basad& tu rsek a  saprze- 
ęza urzędow nie w iadom ościom  dziennika Journal 
der Dśbats o w rażen iu , jak ie  m iał w yw rzeć na 
su łtana im any a r ty su ł Morn..igpoatu

Londyn, 31 grudnia. H artin g to n  postanow ił po 
naradzeniu  się z deputow anym i liberalnym i nie 
przyjąć naczelnictw a w gabinecie, które m u pro
ponow ał Salisbury.

Londyn, 31 g ru d n ia . W . S m ith  obejm uj* k ie
row nictw o w Izb ie g m in  w miejsce C hurchilla.

Bukare8zt, 31 g rudn ia . N ie m a wcale żadnej 
podstaw y doniesien ie dzienników  w iedeńsnicb , 
m ów iące, że ks. B a tten b erg  odwiedzi k ró la  ru 
m uńskiego.

Sofia , 3 l  g rudn ia . Ag. Hacasa  zaprzecza do
niesieniom  dzienników  o podw yższeniu podatków  
w B ułgaryi. W ydatki n a  rok 1887 zniżono o wię
cej, niż m ilion . Rząd zam ierza wykazać niedo
k ładności okólnika G i e r s a  o mi 8j i  K a u l b a r -  
g a i  odeprzeć oszczerstwa, zaw arte w m em oryale 
burzycieli pokoju w Burgas, P eristo tticy  i Sliw nie 
do W . W ezyra.

Pamiątki, zbiory i osobliwości gouoe zwie
dzania :

— JV1 u 1 e u m t e c h n i c z n o  - p r z o n y a ż o w e  
m i e j z k i o  (gmzoL Franoizzkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 oentów. W niedziele od 
10 do 6 bezpła uie.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e  w a k i e  w k a t e  
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzi ó można codziennie po go 
dżinie 10 z rana w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej

— K o p a l n i e  w W i e l i o z c e  zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tyeh dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

— G a b i n e t  a r o l i e o l e g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium JagiellonUiuirij (nliea 
św. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do 1 piótz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu B i- 
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłoszeń: m się do za
rządu.

W i e d e ń  d. Sk grudnia. 18««.

Renta, papierowa austryaoka . .
, 5% papierowa nieopodat. .
, srebrna ..........................
. z ł o t a ....................................

i% Renta złota węgierska .
Akuye Janku Anitro-wągiersktegj 
Vkoye kredytowe cuauyackie . . 

• • węgiers! le
Londyn .........................
M apeletndor....................................
Lombudy . . . .  . . . .
Akeye Karola Lndwlka . . . .
Akeye Lwowsko Ozerninwieokie . 
Angn -bank . . . .
Onion . .
Bankyrrein . . .
Staatsbaho . . . .
Klbethalb.................................
Tramway
LŁnłerbank . .
Alpiiie  ...............................
u u k l . . . . . . . . .
Rhbel . . . .
D u k a t ............................... . . .

B e rIP n  A 30 gruduia 1886.
Banknoty austryackie . . . .  .
Wiedeń..............................................
W«.ianv<a
Rubel
5 % Listy zastawne ŁjtóL Półek. . 
4% F sty likwidacyjne . .
Akoye Karola Ludwika . . . .
Akoyr kredytowe

82-70

104-47

394 05 
3 0 4 -

10J-50
195-26

118-7S 
217 50 
104-90 
2Vi 76 
161-76 
2 .Ó 2S 
239 25 

Zt 40 
61*92 

116-50

477—

82 27 
100 96 

ba 33 
1 1 2  00 
104-35, 
8 8 0 .-  
193-40 
S^kOO 
126.— 

10 06 
10o —
196-76 
*40 —
11S-01* 
*18 6fr 
lDo-10 
253-60 
162*6  
*14 76 
239-60 

4 6 -  
6’-80 

116 60 
6-97

7 0 ŁO

Odpowiedzialny R edaktor:
J ó z e f  Ł o k i e t e k ,

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B ó r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cy i, która też żadnej odpowiodzialooici za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

A d w o k a t  k r a j o w y

D r *  L u d w i k  P a n i

(1713  1 2 -3 0 )  o tw orzył kanCHiaryą

w  B r z e s k u .

N A D E S Ł A N E .

Neust* na ocukrzone pigułki
(w. Elżbiety

„czyszczące krew ", w ypróbow any przez z& alojni- 
tychlekarzy polecony środek n a  zatw ardzenie. 1 
pudełko  zaw ierające 15 p igu łek  15 c t . ; zw itek  ze 
120 pigu łkam i 1 z łr. w. a. N ależy się  p ija ła  
strzedz naśladow nictw . N a pudełnach  z praw tłw - 
w em i p igu łkam i znąjdąje  sic nasza zaprotokoło
wana m arka z czerw onym  n ap isem : „ H e i l i £ ,  
L e o p o l d " !  nasza f irm a : A p a t h e k e  „ Z w j i  
H e  1. L e o p o l d "  w W iedn iu  róg  S pigelgaase 1 
P lankem rasse. W  K rakow ie sk ład  w ap tekach  
pp. R e d y k  a W i s z n i e w s k i e g o  i S o L i g 
r a j  1, k i e g o  i S t o c k m a r a .  (1 7 2 8  11).

N A D E S Ł A N E .

P o r ę b s k i  I  Z i m l e r
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l ]  Rynek.

Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itd 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

1040 24 52

P o c ią g i e s  k o le i Trm uaw erealBeJ
O d ch o d rą  .  Podgórza F Imscwk :

O godziuie 8 m inut 28 rano do Skawiny, Oświę
cimia, S ueh j, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 miu. 34 pc pom in .u  do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 w ienór do Suchy, Noweg* 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza P ta u o w a :
O gódz-nie 9 min. 12 rano 1 tu. N ow sgt 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed połudutew ze Ska

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimia, Za

górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca

31 /ia.

100 rui.u
100 ww.

I i u 4 W ,
hleńąrago kuponn.

Rzbla pap1* * ^  > -uyisk •  . »*Marti niemi-°k ie . / '  f
Kapmy arabrna . . .
Dukat nowy waśny • • ..........................
SOto hankowka złota • • . .
i . f  / ° j y y k a  kraj. gafie- . . .  ^  yoo 
l  i* % Poayeaka kraj. gafie- • • .  . 100 
6 % Obllfaaye tadomn. gal. m.
a ■!.< L u tr  s a t u  TUnka kraj- za

117 25 
61 60

«>/,« Listy iMtaw. Banka kraj 
f  % Obligi i  aaaains 
4 % Listy zaat Tew. kn i. den.

t i  
6 6  
B 6 
5 6  
« «

I JOO

6 90 
* 96 

102 -  
97 - 

108 76 
»7 76 

100 .
II- Bfr'-\ »

Banku Idy.

»*t. KióL PoL 
fik-sL .

a r r—t  10 6  
zsrr za 40 lat 
za rubli 100
.  .  100

K* * w ,  A d a  3 0 /1 8 .
* *  kżeńąaaga kipona.

Akeya Banka h w  ^  (d7wid^j n» zł. 200 
•  6  U ftJ  »**- T** knA m am . -a ał. 100
t l  ą » . ■„ ^  ,  p • 100
*’<,« L-.tj *aat. Bank, knj«w. .  .  100
5 6  Listy zaat. Banka Knot gal. „ „ 100 
6« Oblińaeye indemn- p d U  joo m. k.
4»/,# OeUgMys f 1 z. 100
1% Obllg. k « n a , Banka knf. u  ^  yoo

1(9 
10"
99 »0 
99 75 
92 £0

6 -
10 -  

104 • 
98 — 

104 75 
"9 50 

101 -  
97 -  
94 -  

100 <0 
* U 01 -  
-  -

286 - 
100 —

96 25 
98 —

100 _  
104 -
97 -

:ot>

K a r u a w a ,  d n i a  3 0 /1 3 .
bas bieią, ego kuponu. 

i% Listy sastawne z r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne.............................. 100
Listy zaat. Warszawy I. Em. „ „ 100

. . . n. . . „ i e o
.  S  - .  .  . 1 6 6

» .  w.  „ 100

« C j »

•* l o d r ń ,  d n i a  3 0 / i» .
° “  Kłl DŁUGU PAŃSTWA

^  bieżącego kuponu.
5 6  Bont# a u s t a . p ^ j ^ ^ j j ,  i6*/.za ih  10O
5 6 ,  » etabraa „ .  ,  100
* 6  .  .  » f c t a .............................. 100

.  • • i a ! ? '  now* - * ’4 6  Loeyzr. l» " ® a  *50«łr.ab207, za 100

290 -  
100 Sb 
96 7r 
98 4G

104 70
98 _

100 t f i o o  z6

i860 .
1860 ,  1001864 ' * * «We 1864 bez 6 M

100
100
100
100

OBLi®AOTB KOBONT ^ĘDlkRSKIKJ. 
1$  B«rta na 1000 złr. • *» *tr. 100 

r  _^?td«ow a. . . • .  100” Ali __ CTłWWWt • • • * • lUv
100 40 1$  Obi. w.o*fc. s  187J w ił. »b 106 * 0 .100

Pośyezk* P»»a. w * . ^  100 słr.

•t g -  - j  *

8 i 50 
83 SC 

112 8'.' 
100 95 
1 8 1  -  

137 60 
139 -  
168 60 
167

104 06 
98 35 

117 50

10 0  —  
94 30 

101 _  
19 26 
99 -

OBLIGACYE IND1 MNIZACYJNB.
5 6  Obi. ind. ab lu  % es  ̂ Galicyi za 100 m. k.
5 6  n » .  .  J “kow. .  100 .  .
5 6  . .  .  7 6  .  fiedm. ,  100 ,  ,
5 6  . . .  7 6  i  Węgier. ,  100 ,  .

RÓŻNE INNE POŻICZKI.
5 6  Losy Donau-Begullr. s '870 za sztnkf '1.
5 6  PoŻT zha ,  z 1878 ,  ,  1
3 6  Seibska poi. pr. po 100 fran., .  1
3 6  Losy Tureckie p i., 400 ,  ,  ,  1

82 66 
83 60 

113 -  
101 li 
132 -- 
188 -  
189 50 
169 — 
168 -

1*0 701*1 *5 4 7 ,6100 ,_____
*90119 Ó3120 - |  
lb e ia ą  jic ta s  7

l is t y  z a s t a w n e .
4>/t 6  Bank krajowy galieyjęki 1 
86  Banku hipotecznego g*h«- 56 • hip. gal. z 106 pr.5% • .  .  40 let. .
8 6  Zakł. kred. z. w Krak- 18-1 
■ ł  zO-1

4*/, 6  Boden-Credit allgs®- óst.
, „ *6  Bnden-Cred aUg. 8»t z pr. 

104 80 4 6  Galio. Tew. aredyt rie«zk.
93 46 5 6  G»l. Tow kred ziem- etara 

119 — 5 6  Baal* aultro-wągierzkiego

Bańka ki*, w * . « yrsnlą

104 6f 
104 40 
(04 i  .
104 50

117 50 
105 50 
31 60 
17 -

100 98 ~ .
100 103 60
100 103 26
100 100
100 99
100 101 50
100 98 60
100 100 -0
1C,' ICO /O
100 1C1 76
100 100
luń 101 20
100 101 CO
100 93
100 104 60

OBLiGACYE PIERW bZEhtSTWA KOLEI.
IU6 — 5 6  Albrechta . . na 300 ut. za 100 101 '0
106 — 5 6  Ferdynanda półnoon. na 300 ,  , 100 116 50
106 — 47, 6  Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  .  100 100 30
105 16 5 6  Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100 101 —

4 6  Lw.-Gzer. z 1884 300 z. ab 106 za 100 82 -  
4 6  Lw.-Czern. z 1884 na 300 zr „ 100 92 20
I 6  Rudolf 1 w złooie . ,  200 „ „ 100 12* 80
5 6  Siedmiogrodzkie . „ 200 * ,  100 99 80
3 6  lomb. (Sttdb.) ,  500 fr. za sztukę 1 L'7 2
5 6  Przm.-Łup. I. En. 200 złr. za złr. lOOfiOO 
5 6  Nordosty . ■ na 360 
0 6  Moraws.-Szl. C.-B. 801

118 6' 
105 65 
81 75 
17 40

98 50 
104 26 
104 *5
101 36
100 76
102 60
99 60

101 -

L O S Y .
Budzp. losy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. „ 
Klaiy 

To46  Tow.2egl.Dun. ab 106 
Krakowskie 
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr.

„ » wyg.
100 90 Badalfa 
10* 60 Stanisławowskie.
100 60 4ł/s6  Tryestyńakłe
101  6'(  Ł 6  
101 90
ad 60

100 99 76
» # * 100

6 złr. W. ft. 8 40
100 m w. *. 178 2f

40 w m. k. 43 60
100 • w, a. 117 -

20 w w. a. 18 40
40 • w. *- 46 —
10 • w. a. 14 40
6 n w. a. 9 60

10 » w. a 19 -
20 n W. tk. 80 76

100 ą ul k. — 60
50 • w. a. 68 50

V iją sssr
lyzIJ

101 50 
116 90
100 8r
101 75 
82 6< 
92 8 
124 75 
100 30
157 16 
100 60 
106 8f

9" -  
K7-- 
15—  
2 1 -  
14-50 

;o|42.30

8 60 
179 — 
44 -

118 -  
18 80 
47 _  
14 71 
9 t 

19 76

188 I
69 60

[22 —  

10-—

AKCYE BANKOWE. 
Asglobank . . . . .  na 200 zl.
Bankrerein Wiener r  . . ,  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbanl węg. allgem. . 00 „
Laenderbank . . . .  ,  200 ■
Austro-węgierskie . . . ,  600 a
Union a n ) ............................. ,  200
Gafie. B-mii h  psteczny . ,  200 
Bani kredytowy krakowski ,  200 a

AKCYE KOLEJOWE- 
A lfdld-Fium a.......................aa *00 zł.

113 *0113 70

•  i1

104 40 
294 10
J"3
287 60 
880 -  
*18 25 
286 -

9.81
l62jo|Ferdynanda Pńłnoen.
10*50 Franeizika Józefa 
13*60 Karola Ludwika 
13—  Lwowtko-Czerniow.-Jasty . 
11-50 Elżbiety . . .
7*94 Koszyeko-Bogumińzkie 
9-50 Ra >lfa . . .
9-94 Siedmiogrodzkie 

30 fr. Staataeizenbahn 
7 fr. Lombardy (Sttdbahn)

(J2 • -  Mgluga na Dunąji
w a l u t y . 

Dukaty pełne ważna 
20-to Frankówki.........................
20-to Markówkl . . . . . .
Pół-Impe»yąjy roa. psłnc w *"* 

mterlingi . . . . . .
Banknot) włoskie 
Itahls. t s s l a ^ u .

a J' 50 . 200 . 210
- 1 HI

.  »o ;  . 200 . 
,  Tl'* .  , 200 , 

200 
:  *0 0 :  
,  500 *

aa minkę

4  -'Łi *?*»*■

186 75 
;2 S 4 t- 

.  *19 26 
a <196 25

IW — 
294 *6
SOS 76 
737 76 
882 -  
*18 76 
281 —

1187 ag 
2 8 4 7 - 
219 7* 
196 60

*38 - * 8 3  **

1*9 76*160 *6 
188 6* 189 — 
187 —‘186 60 
*M 80,25* 80 
1C* —|108 26 
388 -> * 1  -

5 9«
9 96 

12
■■ *9 

U 66
49 40

5 97 
9 97 

11 V 
10 l i  
1* 61 
49 fO

’ H  50 US 76
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OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1 marca 1886 roku po

stanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5°|0 Listów zastawnych, zaś wszystkie w obiegu będące 5°|0 li
sty zastawne w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć, i w tym celu oprócz już istnie
jących 4°|0 listów zastawnych 41 letnich nowe 4*|2°|0 l i i t y  Z a i t a w n e  z 52 letnią amortyzacyą i 4 °c 
l l f g t y  K a i t a w n C  z 56 letnią amortyzacyą wydawać.

*Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30 czerwca i 31 grudnia każdego roku.
Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 10 maja 1886 do L. 7427 

powyższej uchwały, Dyrekcya Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić s ta ły  zbyt 
nowo emitować się mających 4 W  i 4°|0 listów zastawnych, zawarła umowę z konsoreyum, W którego skład 
wchodzą^firmy: Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c. k. uprzyw. Bank dla krajów ko
ronnych w Wiedniu, Erlanger i Synowie w Frankfurcie nad Menem, w moc której to umowy odstą
piono temuż konsoreyum wszystkie do dnia 31 grudnia 1886 wydać się mające 41|2°|0 i 4°|0 listy zastawne, 
zapewniając mu oraz prawo opcyi co do wszystkich w latach 1887 i 1888 a ewentualnie i 1889 wydać 
się mających ^ \ 0 i 4°|0 listów zastawnych. l)o powyższego konsoreyum przystąpili następnie: Galicyjski 
Bank“kredytowy we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie.

OgólnaJsuma nowo wydanych listów po dzień 1 grudnia b. r. wynosi: i m  2 6

41
4'
4

, |0 z okresem 52 letnim złr. 13,286.900
41 945.500
56 255.100

z których kwota złr. 12,000.000 wydaną została na konwersyę 5°j0 pożyczek, reszta zaś pochodzi z po
życzek nowych.

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych, jakoteź po nad plan uskutecznionych
w y n o s i ł  z ł r .  f 2 . 5 3 0 . S 4 ? . , ,

z którego Dyrekcya na mocy $ 22 statutu nabyła dla umorzenia 5,286.400 w 5°|0 listach zastawnych, za
resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem 4nia 13, 14, 15 i 16 grudnia 1886 roku

5
40

4(

o listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500
dawnych „ 110.900

99 z okresu 41 let. 23.000
R a z e m  o g o l n ą  k w o t ę  złr. 9 .2 4 4 .4I O O

których spłata przypada na dzień 30 czerwca 1887 roku.
Lwów, dnia 27 grudnia 1886 roku.

Dyrekcya Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

znaczyło z zakupionych 41]2°|o listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę złr. 
6,000.000 do wymiany na 5°|0 Listy zastawne, w  ̂losowane w grudniu b. r. i płatne 30 czerwca 
co podając do wiadomości P. rL Posiadaczy wylosowanych w grudniu b. r. 5 |0 listów zastawnych, donosi,
źe począwszy o d  d n ia  2 8  g r u d n ia  t§ S G  d o  d n ia  2 8  s t y c z n ia  1 8 8 7  każdy p o p a c z  

l is t u  z a s ta w n e g o  w y lo s o w a n e g o  w  g r u d n iu  1 8 8 6  za złożeniem ^ e g0
wraz z kuponem płatnym 30 czerwca 1™ ,(2trzyma odpowiednią kwotę w 4:V|© l łń c le  z a i t a ^ y n  
z kuponem płatnym dnia 30 czerwca lo87 Graz a© pl® tę 3 S  C e n tó w  W  gO tÓ W CC m  każde 
100 złr. listów zastawnych do wymiany Podłożonych.

Konsoreyum zastrzega sobie prawo w ra^je wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 w ym iąć nstów za
stawnych wcześniej zamknąć.

Zgłoszenia przejmują i wymianę uskuteczniają:
we Lwowie Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie,

„ „ Galicyjski Bank kredytowy,
w Krakowie Towarzystwo wzajemnego kredytu, 
w Wiedniu Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe,
* „ c. k. uprz. Bank dla krajów koronnych,

w Frankfurcie nad Menem Erlanger i Synowie.
Lwów, dnia 27 grudnia 1886 roku.

Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe. —  C. k. uprzyw. Bank dla krajów koronny0*1- —  Erlanger i Synowie.
Galicyjski Bank kredytowy. — Towarzystwo wzajemnego kredytu.
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Wielki zakład ogrodniczy
K a r o l u  F r e e g e

przy ulicy Lubicz, I. 30,
poleoa na was kfcnawałory piękne kwiaty, 
rośliny wazonowe, wzorowo knltywowaae, w b’ij- 
uyjh egzemplarzach. Bukiety wszelkiego rodza
ju, bardzo gustownie wiązane. Wieńce laurowe, 
bukiety Makartowskie, koszyczki , 'ardieniery, 
wypełnione gustownie kwiatami świeżejni i t. d.

Dekuraoye salonów uskutecznia się pięknie i 
tanio. Wszelkie zamówienia, w sakres ogrolni- 
etwa artystycznego wchodzące, będą załat-iana 
punktualnie i pod każdym wzgicJem zadawał- 
Uiająco. 1986 2 0

Polecając się Szanownej Puklioznośc> podaję 
do wiadomości, ze dla wygody Szanownej iiiien- 
teli uirffl N L le p  p r s y  u l .  S z e w s k i e j .  
N r .  4 .

b i u r o  N A U C Z Y C IE L S K IE
(1Institu t Prołecteur d> s femtres de la 
souile Putronay de VEnsełfpkment]

J. z J ę t a i f
WidcUt, Sckoitetigassr 3

Mając stosunki z z kładami naukowe- 
g/ownych miast Europy, zajmuje się 

z uieszczaniem nauczycieU, nauozyoielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

M  r i ^ . 1 .

k
X
m
s
e>t
i
x

i . & S . KESSLER
Nł J H ^ d r n i e

ulica Fardynanda, Nr 2 2 ,
rozsyłają za pobraniem pocztowem *)

i ?

I

«»
2U
l*5
w
h
fii
C

|
ta

J

10 artr. kaszmlni podwójnej sze- 
rokośoi

iÓ „ kaszmiru w balowych ko
lorach, podwójnej szerok 

IÓ atłasu wrtnlanego w ko
mod i balów. podw. szer

■i.

4

4

6

Ct.

50
10 „ lodenu zimowego mod. na 

dam. ubiory 100 etm. sz. 5 50
10 „ m .ie -y  ciężkiej, z nici

potrójnej 2 SO
10 „ kałmuku, wzory najnuwsze 1 3
id - barchanu na suknie w naj

piękniejszych wzorueń 3 60
id „ materyl w kratki na Bziaf- 

roki w najpięk. wzorach 2 50
. rasztaa nowom. materyl na su

knie męzkie, 3 m. dług. 3 7
I resztka ia nowom. m aterii na 

ubranie męzkie, 3 ł/« m dł. 5 _
1 szt. la płaszcz 00 deszczu 5 —
1 kawałek dywanika chodnikowego

lb—12 metr. 3 •50
I nrankj z juty, d seń turecki 2 30
• garnitur z juty, deseń turecki (.1 

obrns i 2 kapy na łóżko) 3 50
i garnitur rypaowy (i obrus i 2 J

50kapy na łóżko) 4
i kełdra etębnowans ciężka 3 —
i przsioieradło ■: metry diugie 1 50
1 siennik 2 metry diugi 90
1 sztuk» kanafasu 31) łokci długa ó 20
i sztuka damastgradi 30 łk. diłu- 

ĝ > la złr. 7 ot. 50, Ila 5 50
3 sztuki sbniSOw. 10/ . , lnianych 

•białyąfi, czerw., aifch., ióft 2 __

6  sztuk aurwet lnianych ■*/* j 20
6  cbuatek taraaydK i  zł,- i p | |  lisi 1 20
i derka na konie, i '90 etm. dług 

130 sz«^k *.ł}Jen cl wód t- 60
■ ueriu dla fiakrów, lao 0tm. dłj 

130 ezerok. W ła.y 2 50
1   ̂ i a

'  ^ islebnem u duchowieństwu i Naczelni-
ki n gmin i 'innym osobom, ®aB̂ *iąoym  na 
zaufanie, na szczególne śądacie izkżs bez 
pobrania poextnTefei, ld l t  g iq

B a rd z o  J J  t  jd e g o ,

p o s ia d a ją c e g o  k o ni e !
, Najlepszy o- 
.ch ron ą  d la  k aż'

, , UJ o pm "
dobre, 

;lePłe, eruhoi„ł« i sruue ,
»*»rokie

9 e r U t  m ,  k o n i e
M metry dług.e . 13 etm- «»«rogie , jakości 
Ł*fl do zniszczenia • 7 f*®131 oie»nieiu i z ja- 
elłrwą kolorową obwodką , w d0bryna 
•♦warze za cenę do nieii’*,erzen'a tania od 
j r  X  Z ł r .  7 S

Podwójne derki fiakierskie
s jaduej strony żółte, z drugiej s^re w ba,. 
W  dobrym gatuDUu, 180 ctin. dług'*'- m

. ae^r-Yk'* sztu k a  3  z łr . 60 c t .,  ził lv , ‘ 
WIłt ie ,n lub za p o p rzed r iem  Wsi.inioui kwo 
tg  B ° tn s  nabyó przez 19V> 3

łMut-Eiport-Buraau, Wie# Faiorltenstrasse.
Uf raszam nie mięszać powyższych derek 

i winami ifiarowanemi częściowo towarami, 
„,B “wat ja tylko uczciwy i dobry towar 
dostarczam, & nieodpowiedni bez kwestyi frsn- 
or Dapowrot przyjmuję.

G ł ó w n y

i  K A S A Z T A I  U R O N I
( i wszelkich przyborów myśliwskich

> 1  BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI
W  K B i f i C W I E ,

ul. ów Jana, I. 5. naprzeciw hotelu Saskiego,
poleca wypróbowana pod gwarancyu ®" dobro

B r o ń  M y ń l l w s k ą
z u ą js ia w u ie js ż y c b  a m e r y k iń s k i h , a n g ie l - k ic h , b e l g  j- 

*kich. e z e s k ;o h  i n ie m ie c k ic h  fabryk , jako to :
kapslowe . . .  od 5 ‘/t —oir złr. 
odtylcowe syst. Lefaucheaui 18— ) 00 „

„ „ Lannastra 25 —950 ;
„ iglicowe Teschuera 100 2 ;0 „
„ arner. d-strzałowK 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120—356 „

Sztuce amerykańskis 12 i 15 strzałowe . od 65 złr. i wyżej.
.  W e r a d l a ...................................................................   35 „ „
„ t a r c z o w e ....................................................................  85 „ „
„ pokojowe (floberta) .  8 50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4-30 B

Karabinki dla s traży  leśnej i potowej po 5 złr 50 c. 
R e w o l w e r y

wszelkiej konstrukcji od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

N i e z a w o d n e  p a t r o n /
do użytku 2, 4, 6 razowego , w różnycl gatunnach, do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n /  p i o r u n o w e
do ns«,gmęcLa dalekiego i ostrego strzału w talb, 16 ‘ 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze, oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, permerye, mjilb pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

B o b o ty  w eb o d zą c i w  zakres r u sz n ik a r stw a  p rz jj-  
daujem y i u sk u tec zn i im y  ta k o w e  ja k  n a js ta ra n n ie j  
p o  c e n a c h  n a iu m ia rk o w a ń szy ch . ‘ 140 , 29 40

J^askdwe z a m t/w ien ia  z a ł-tw ia m y  juk  n a jś p ie s z n ie j  

o d w ro tn ą  p o cz tą  o p ła t n e  (fra n co ).

Dom w y w o zo w y  B E R N H A R D A  T IC H O  \*
r o z s y ła  aa  p o b r a n i e m  p o r :

/ B E R N I E , K r i
s ł o w e m :

lutm arkt, 18
1343 18 20

B e r n e ń sk ie  m a te r y e

a a  s n l n i s  m ę z i i e
w resztka-h. 

z czystej r .jdelikat iejszej 
wełny, 3 10 metr. na cal= 

ubranie zimowo 
j p y  5  r .ł«  .  - f i u

jjM i m m
czysto wełniane we wszel
kich modnych barwach — 
10 metrów ra kompletną 
suknię — 100 emtr. szerok. 

J H T  9  r . ł r .  ' ta m

Z i m u w y

p a k ł a k  N i g e r
najmodniejszy i najtrwal
szy na suknie damskie, 

100 cmt. szerokości- 
IO  u e t r i  ą ł r .  5-51

i r l d y j s k i e  f  : u l e

pól wytarte
we wszelkich możliwyJłi 
barwa-h , ha całą suknię 

100 cmt. szerok-ości.
1 0  ir t i i ir  - z ł r .  * 5 0 .  ------------------------------------- -

H yp&  w e ł n i a n y
60 centimetrów szerokości 
1 0  n i e f r .  * ł r .  :t*SO.

K a s z m i r
pcłweinlauy, 1 0 cmt. szer. 
*14> H ic l r .  z ł r .  4 * 5 0 .

P a k l a k
n a  suknie męzkie i 

męźykowy,
w nąjlej,. gatunku, 2 30 

mtr na o,iły surdut.
«  * ł r .

Czai-ne 
t e r u  0

100 cmt. szer., co dawniej 
kosztowało 60 0., pozby
wam, 0 ile zapas starczy. 
IO  m e t r .  z ł r .  4 -S O .

B A  W € H : A ' J N

u d  K u k n i e ,
w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do prania^ 
w resztkach 10—11 metr.'1 
60 cm. sz., na jedną suknię 

5  54i z l r .  "4fc,3

F f a n e l a V a l 3 n e

pólwelniana,
najświeższe nudne desenie, 
itśjlepszto na nfceit żimo- 
ve, 60 centm. szerokości. 

IO m e i r W  1 z , ł r .

T n r a s r
1 szt */4 szerok. 4  z ł r .  
1 szt. */| „ 5  z ł r .

h  . ' b a  K i n g
h p sia  jak płótno, 1 sztuka 

30 łokci koiupl. 
J T  z ł r  5*841

P a l m e r s t o n
w resztkach, 

po 2 metry m  cały sur
dut zimowy.

I. gurte z ł r .  f l .
IL sortu z ł r .  l j .

O X JP O B JI
dobry do prania, najlepszy 
gatunek, 1 szt. 29 łok. kom. 
xtaF~ z ł r  i - S O .  ' f i B

' G a r n i t u r  rypsow y 1 DyTMi 1K cfltiAlil I
składajacy się Z 2 kap n i l .  resztkach : 0 10-12 jaetruw. I 

łozko i 1 obrus,. 1  ■ajpiękniejszB desenie 1 
s ^ -  * » r .  4 - S o  ' ir  <1*50. ”• *  |

Chustka zimowa
t  czystej wełny 4 9 wielkoścj ^

aw. złr. 4 5  0  teraz złr. 2.

Kanafotł1 szt. feigl . * ł r .  4  80 
1 „ ozerwo. „ 5  2 0

1 garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrus 
a u r  * ł r .  - 5 o .

Adama8^towy obrus 1
9;4 wielkości! biały, znakomite- 1 

go gutunka. 1 
3 sztuki - ■ z ł r .  1 5 0  |

Ciiustki n a  głowę
robione s ciystej welriy berliń
skiej, we wszelkich kolorach.

L situkfi j614 wielk. i ł r  170-  
i w «4  , mtr. 1 20.

Z a  d a r m o !
Najpiękniejsze chustki wierzchnie dia dam!
Wskutek nieustającego ałego stanu interesów i zmniejszonego wy

wozu widzę się zniewolot, ,m do wyprzedania za każdą cenę mego całego 
zap«su, obejmującego 3000 tuzinów i oddania ich za tak niską ce ę, 
że pokryje ona zaledwie wartość surowej wełny, nie mówiąc już o 
wartości .ob )ty i modr sgc asonu

S p n e d a ję  zatem  Joj óui v#ysAiłzy znp i.su  .
I plekią. mouną, oamsk, c|, l8tkę na głowę z a ...................80 ct.
I piękne, wielką, dantąką chustkę wierzchnią za I złr. 50 c. I 2 zir. 0 c.

tńustki z prawdziwej wełny berlińskiej w najświetniejszych b,r- 
wach i pięknie cieniowane j B.rdeaur , granatowe, geusd .ima, diaop, 
liliowe, Diuneine, czarne czerwone, białe, żółte, ziełmie, pópielaU isslto- 
ckie, tureckie itd. w 60 najwykwiutuie szych fasonaoh są najb.trd/.iej 
eleganejjiąn i tajuiodiiiejszem (cizieniem dla każdej damy w domu,
na przeobadzce, na ulicy, na balu i t. d., równie prakt/eznem na je
sień, jak t na zimę. — • N.eehaj- kaida dama korzysta ze sp rohnos«i 
nabyoij prawie za iarino p ianej, eleganckiej chustki widrlpbnłj, gdyż - 
z powodu natłoku zamówień , cały z pas wkrótce 1 ozsprzedaujm do
stanie Przy pamówiemoeh j roszę podać dokładny adres, tu>izież oz nar ■ 
czyd gatune1’ i barwę. Wysyłki ńsknteezulg kię w 24 godzmiic.i dobarwę.
wszystkich ezęśc świata 
słaniem gotówki do

fysyłki 
za powziątKiem , Into za p o p rzed n im  u tor -

m  « 0
W i e d e ń s k i e g o  f a b r y c z n e g o  s k ł a d u  eh  n  t e k  

Wladań 111. Kolanitzaaase .Nr -C. WPJNT "l W f>w*si“ nic Bi
G -A JX T !3 .

s ie n ie  Uczy

Wdowa z if;ikorgiem dzieci, w roz-
p a i-z liw m n  p o ło ż e n iu  ZOBta-

j-tea, błag.! sz lachetnych  1 h to te i?  ycb 
serc m jakiekolw iek w sp a rc e .

Ul. G ołębia. Nr. 16, II p ię tro .

i.

r

słyn n a «  f i t r i e e l e

m b n a ż e k y a
do widzenia przy ulicy Dietla

składająca się z wielkiej liczby żywych zwierząt 
drapieżnych , szczególnością jest olbrzymi , 2 -jO 
lat mający w ą ż  B o a ,  30 stóp długi, grubości 

dorosłego człowieka. 1951 6 0
Kam r t .  i ćwiczenia bdnywają słę codzientw. 
poniędzy godziną 4 , 6 i 8 po południu w kry- 
tyoh , wiftlkigh zabndowuuiaoh byłego Muzeum, 

przy wspaniałym oświotlenin gazowem
j c r a n c is a e k  U h l,

właściciel menazeryi z Berna Morawie.

<3d

a król. w ęa  centr^laoj

E N W  f l i O l J
zostającej pod nadzorem i kontrolą

król. węgier. Ministerstwa handlu
B i a ł e  i  c z e r w o n e  

stołowe, deserowe i kuracyjne
TOKA.I E

według poszczególnych ueuników, które roAyft 
o i żądanie

Filia tejże Piwnicy
w Krakowie, ulica Jag iellońskaNr. 5,

obok tea tru . 1913 4 12

w  M p
D ii i  r S5*«t

1  J5 l.
-t I ) !«  P a ń !

zmiM ftip sgiKodBf. r Tylko 3 złr.
nąjifosowniej^jr. .

p o r i B r e k  r i k  B o ż b  N a n f l i
( p 5 tn i i ą ;k »  p o  j t u i a r l y d i J )

jV ie p r / , i > u iu k a l i i e ,  c i e p ł e  t r w a ł e  
1 z f f d t i w i a j ą c o  l a n i e  są moje ściśle tka
ne, batd/.o zgrabnie ubierające

O .  k .  n p r a y w .

B R O W A R  P A R O W A
J. A  Johna Synów w Krakowie

H . polei-i

P i w o  m a r c o w e ,
„  l e z a K ,

P o r t e r  k r a j ó w  y ,
Iw beczkanh i, ™ i *U huktolitrowych, oraz piwu mtelkiwe, którego wyłączny skłać pu-j 

M wie>-zony został firmie; L. Zagórny Marynowskl „pod GambrynusenT przy ul. Mikołajskiej, 1.5.

(‘dnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moin,1 
“Rymuję następi ją 88 gatunki piwa butelkowego :

P i w o  u i a r c o w e  e x p o r t o w e  . . )
„ n o n  p l o s  u l t r a  . . . .  > J .

^ « r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  . . J
W o  p l l z n e ó s k l e  e i p o r t o w e  \

... » „ l e ż a k  . . . f
" BS*»kie zamówi.-nia zamiejsuowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

1718 >7 1<H L .  Z a g ó r n y  M a r y u o c *  j j ł L

na jasień i zimę: dla pauów, p a ń , enłópców 
dziewcząt — wszystkie p« j«d»ej oeai* 1 * ł l

c n t .  1 ‘- sztuK?
Te stawne miejskie kurtki, są jajpotrz^bniej- 

sse.T dm wszv°tku,h nbranii m, 1 t-* w sarasi* 
w koluraeh : szarym, brunatny,.!, metirt, dfSp, 
bordeaui. niebieskim ■ zarnyu . Ki o p»«i»d» ta
ką kurtię jest od zimna uąjWpkj ocŁrftnloSty, 
kurtki te b.iwijtf przylegają do każdego kaztał 
to ciała, utrzymują iednpLfejąe, cta^o, i m niw 
ocenionej w Prócz wymieumnego wyżej
gUunku ą  dja dam ji «zcze dw a gatunki *

h i  z we*ńj im r  i t a w j
e.l tyllTąl 4  asł. ,

zapasie:

z delik. wełt-3 wfii| 
tylko '£ ,/,ł .  g o * 8 t
■iko miara wystarcza tjlko ->zn»uzeliti; ozy

k nka ma być na wzrost wielki, śreJui czy 
muły.

Jedyne miejsor-ekspedyoyi prawdziwego to |
waru za za’iewką pocztową tylko

J U L I U S Z  F E K E T E ,  Ytrlendangshaas i i  Wito 
y . ,  B u ł i d s i h u r u r e r s t i a s ą c  1 8 /S8 .

A. J o h n a  S y n ó w

z  b r o w a r n  a k c y j n e g o .

P o r t r r t j  łk» iu łili e j ; w |d k j ś c i
według koft Jj naoesłiflnAfofc^rufii Zadatek 
1 złr. Termin dostawy W^rzeciągu 10 dni 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone, fo to

grafia zostaje nieusigyu^oną.
! M5łlMiaf/onv zakład a r ty s ty r/u y  p. f.

M e g f r i e d  U « d a s ę u e r
w i " m m # ,  lt., giiMie PtsjrrgąSąfll Nr 6,
Mj l t nt a i  ńi Rgij i

i i i -  L_ l

1859 6J  i d

T o k R r n K e  r o z m t w a f r t t ’ 
przyrzą4 > 4 a ómiirŚNr | heNti,

i i i u y a y  tm e lk fe t i  k on stru k cyj na  sk ła d z ie .

F a U r j f k a  n  u t u j  n  
E .  D A  K l A j  

K ia u m  ł t Lni “u b «  jpiM-btra?* 10

t f i O O O l s O O

Fleur nwussense
d e  r o s n ą c  ,<j

s p e o y a l i i o s ć  H e s e r o w a .  . C
Rozsyłamy w r

K. Rżąca i
out tu-mpanskieh.

w  k r o i w d g k  i ł t a k ó i m  ^
o o o d o o  o  o 0  7 / 0 0  y o o

" ii i

t o o w y
> Ien d er« h  i, bardzo dubre . 

aą do sprzedania przy ulicy
Garncarskiej i. 12  „,07 2 3 -

l ^ r ^ a a  t m a  n a j d ł u ż e j !
Gil F»0 lat fabryka koców i derek sprzedaje i poleoa J8S5 3 4

p J E F t l C I  n a  K O N I E
Najlepszej jakości , gnstowne, i iemne t ło , kolorowe bordiury, 
« w'l«gramy ważące, sztnka tylko I złr. 40 Ct. Derka 190 etm. 
i ® /  loO etm. szeroka, najlefiua tylko I złr- 60 ct. Żółtowło- 

Slaate fiakierskie, z 8 kolorowymi pask. mi i bordiurami, 
prawi® ł  metry długa, a 1 */* szaro, *, w najlepszym gatunku 
tylko złr 5Q ^  £ oca te gą l.ąrdzo grube, dlatego nadają
tdę —kze l*k« hmee m  Jaśka, lub i/> .aąy 7»byó  .możn. wyłącz-
j,io tylk° w ól,attile fabryki derek na konie:

& ' I  ~ * * * T T ta irT w h n n a  Ci. h l r H S ,
— , , .  —  *• u ro tfi Mohreugasse, Nr. 29.

R ozsy^§ us tylko za nadcsJani®^ gotówki lub za pobraniem.

F  M B l t t l A
-̂ t- W ietS .2 i l u  itertz am Ureben

poleoa

NAJNOW SZE PERFUMY
I  i  C a p r l o ©  d ©  " V i s i i T i ©

B o a q . u © t  d o s  i n U e a  
B o u q u  3 ' t  d e s  Z 3 a m . e s

J  ^ajlc^za Woda Uoloó>łl(»
w y r a b i a n a  p r z e i  Z c h o  f t  L o m p ,  ~w L o b O y n ic ,

m  1 p o  z ł r .  i ,  s ,  4 , 1 0 ,

I P P  * 1<F* , 
| < t « ,  S ł f i C j  4 ,  H.

R

p o  z ł r .  1 , S , 4 ,  lO . 1922 4 0

W o d a  Ł e w a m d o t a a - A m h r o a r
najprzyjemnit;8zy zUfi auu w ra.onuoh, p o  z ł r .  1 ,  f i .  4 .

Zamówienia liłatw i& xa zaiMftu pieiiaw ą^      LWs
Kore>pondeneya w języku polskim, aipmićckiui lu b  ir-iicuskitn. [ # ,

v ^ a r T T

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
v najw iększym  w tborze , z n a js ły n n ie ^  

szv. h lal ryk, 
p o  n m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  

pole- a handel pod firm ą

3EŁ. K r e t e k i ł i m e r
w  K r a k o w i e  1858 10 j j  

rpjB^pHu,/ ulio) Skifc^kml, I. 2.

| SKŁAD
|  zagrailczyicli jad lei mafiziwycS

I 3NT
W F ^ I e r B k i c ł i

s5 n a j w i ^ k f e i z y c h  p i w n i c  

magnateryi węgierskiej,

m  j i i k l e
w K r a k o w ie

u l i c a  G roefm łea , N r .  S i ,
(w  oficyn i«) 1702 10

j | i | i S z a a  P, T. P*ił)Hczności.

’ ' S

:*pd 'irnfików domowych, zalo-
'cfinyćh ą^zbenyko podagrze i rouma- 
tyzmowi okazał się najskuteczniej” 

ezym i tajlepszym -prawdzi wy
Pain-ExpoHer z kotwicą. Nio jest 
to żaden środek tajny, ale pre

parat śoiśle realny, wypróbowany przez 
iekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ
demu choremu Najlepszym tego dowo
dem służy ta oko'icznoś<5, iż wielu cho
rych, spróbowawszy iń /ch pompatycz
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło jednak do Pain-ExpeH®ru.
prsekonal. się boSSfem przez porównanie, 
i*  fidli f«w lty«zw , jan łomota czlon- 
» w  i t. p., również ból głowy, zębów,

m  k & t i i m m *  *»1 n^prędzć.j
przechodzą. fiisVŁ*o«D», wyonsią a za 
^ im e o* “
łń ł 1 zł. 26 ot. ttnutż

t.j 70 ct. 
Wia Łabycio tegoż i

sz k o d liw y ch  nafilałs-w al jT*waż_ 
ta prawdziwy. Hedynto Ndfl-EaocnfeT z „ko
twioa.“ Główny stand iw aptąńej ‘
Mś Zl9Hklvp ta ftrA lirzy łac
atikof j* (Niklasplaizr?- Jcstn 

• r ó-s'.!1 Jzi BI 
ńflfesa.Jłl.

" n s o T j n

F o l w a r k HlOO^móyc dpbrąj gleby, 1 mili od kolei ofidg.. 
tony, "jest dć wydnernfiieaia. Adrer: r. Hta 
1-25 uzlelska w Czerniny pooąts Rtana. 8 J

P o t r z e b n e ,
T f -
są;r n i r z r u i r c  s ą

2 knafirtyfiy parowe
p o  I G —o l 2  k o n i  s i ł y ,  z k o t ła m i 
s to j ą c y m i  d o  p r z e w o z u ,  c h o ć b y  u ż y -*  
.w a n e , J e c z  w  d o b r y m  s ta n je .

W ia d o m o ś ć  w  A d m i n .  nN o w e j f  
R e f o r my 1 1S38 14 1$

i  dlRfitafiiRfitatatasahAA.fi

jwezawoto) Płyn aa OafluotlG
5 r 1 wyrobu ^  V.

13. ItA IłL E lt A .
f  JUtiteH „M  t l  W » W ‘ w 5

I1  Oo wieczór pędzluje «*? odgniotek; *a"eiZ po |
5 pjeswszem lub drugism^pędr-lp"1̂ ! !  od- |

IG R jMSr̂ Ł I Ł r  »2 r a i  pw em  «odzieuuem  p e* s ło w » n tu , p od w a- r  
1  jo n y  p a z n o g e ie m  w y  hod zi n a ły  be! naj 1 
ta mulejszego bólu. ^
ta o e n H  HO o u t  223 48

.
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BANK GALICYJSKI
i ł a  s a k i l d  i  r s u n i s i n

- ! w Krakowie.

Eskontuje weksle po 6 Procent. 
Załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich i pozaeuropejskich.
Kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i mo

nety i udziela na te walory zaliczeń.

Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 
towary i wyroby wszelkiego rodzaju, za  zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych.

W  ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, k om iso w e  i handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami.

1783 9 13 D y r e k c y a .

iliSEiiąjSlBiiiiilSillEIllliiiSliiiSElilliliilliiill
E łra ',3 EHhłSloiiEiiTgiicnaiKillBiBmlłTOgmUraBrałlraBmltiniEUnHisnEiiiaiiPnEinaiiBiBî^

!  F  I  I T L  A  3N T  K  X  !
ną)w ifk «iy wybór po cenach fabryc*nyeh  

najnowsze firanki kolorowe i zasłony do okien sklepowych i przeźroczyste
firanki kolorowe po 2 złr. „

w obn magazynach koronek i haftów, v,jrabinnyoh w Górach kruszcowych a

n t A I C I i Z K A  B O L Ł A B T I I A
w  W i e d n i u ,

o. k. MNtryaokugo i  fcró' wskiego hiHxpausk.ego dostawcy nadwornego,

C i r a b e n ,
im Innem des TrattneHiofes

neben dem RaffeLsusu.
U t a d t ,

K r .  * •  « r a b e n  K r .  3 0 .

W ielki S k ła o  wszelkiego rodzaju doborowych ktronek I wyrobów z  koronek
włakuCge wyrobu:

P o i n t  d ’a i K u i l l e 8 , P o i n t  ł e n i s e ,  l > u e b e .  j ł  , A p p l i c a t i o n ’, G u i p u r e ,  
G u i p u r e  H o s s ę ,  T o r c b e n ,  \  a l o n c i o n n e s .

K a p o t k i  u i l K i m h i e  nowoeó) od 2 złr. J ent.
K a p o t k l  d o  l e a t r n  : koronek, oherille lub wełniane od 5 złr.
T r y k o t o w e  k a f t a n i k i  (Jersey) wszelakiego koloru od 2 złr.
P o ń c z o c h y  bawełniane wełniane i jedwai ne. 1961 8 8

m r  k t o  w  o ś ć  " n
iaboty, chusteczki na szyję (fichu), Imane i bótyĄowe chusteczki do nosa 
białe i kolorowe halki, tourniury hiszpanek.e chustki koronkowe i krawatki, 

krawatki jedwabne, plastrony, derki ochronne i t. d.
Ogromny wybór białych i kolorowych h a ft, szlarek i wstawek po cenacn fabrycznych.
W i e l k a  i l o ś ć  d a n t i s k i c l i  i  d z i e c i ę c y c h  k o ł n i e r a y ,  c h e m i s e t e k ,  b i a 

ł y c h  s p o d n i e  i  t .  d .  * a  p o ł«»w ^  c e n y .
3000  sztuk fartuszków  po bajecznie tan ich  cenach .

B T a j w l ę l t B z y  w y b ó r  n e f i l l i o ^ w y 0 1 1  o z e p e o a s k ó w ,
co tydzień nowy fason, od 22 centów do 10 złr.

Jedyny sktad wschodnio-indyjskiej herbaty Wgo Manera.

iOOOOOOOO

Ważne

i a mi»nowic?«I?' '* otrzymałem_świeży transport maszyn z Angin, Am j ,  J *3 
na mąkę r llQ2;' ®f°earnie ręczne i do k r»tu, młynki do mielenia wszclkii fl b 

I maszyny Jo r0 lt  do kieratu, szrutowniki, gniotownik., sieczkarnie, kraja^ . .’
I maszynie . i k £ f e « i a  makuch , jakotei sfrutownlk, gniotownlK i -eczjarn  a o Jednej
' nia kanianki z kom?? °8ma, trieury, młynki do czyszczenia zboża, maszyno a wy 
\ ków potrzebne maszy^J^ (Kleeseidereinigungs-Maschiene) i wszelkie inne dla PP 

• które sprzedaję po cenach przystępnych. Z uszanowani®

1751 9 10

PPpopOOOpOopoooobo
j .  b .  P r u w e r ,

w  K r a k o w i e ,  0  o l n i c a ,  J f r .  4 .

P r e m i o Z ^
_  Y . n d T B i «  i s o *  » V ne n a  w y s ta w a c n  p o w s ze c h n y c h :

W* a * "* »  Wiadnln 1873, w Paryin  1878.

na raty
n?1"3 i P>*owincyi,

j Q.et t f r ^ ° n o W e ’ Wiedniu z âbryki głośnej na świeeie firmy

‘  *  W y k Mr 2 8 Wo ! ! r .  d c '350 * .  g  £

Wad f °rtepianow  i wypoiyczalma: a . Thierfelder,
Wien, v i i ,  Burggasse 71. ^  &  4j}

,, Szczególnie przydatne dla

jS )  nledokrewnych i rekonwalescentów
S .  s t r a s n i c l Ł l e g o

Piwo słodowe zdrowia
analizowane Dł6w : K a r o l a  J .  K r z y ż a n o w s k iC R O  , asystenta Wgo
Dra 1  ' I ,  ’ Profesora Lh«mii w Uniwersytecie Jagiellońskim i K r a t a c h -

przy uniw. w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane 
przez Wnye ńi-dfoo^ i? rn Prn  ̂ T- Bambefgera> radeę dworu prof. Brauna v. Fern-
wald, ra. S we m . . ra Tn. Billrotha, prof. K. A lberta, radcę . /.ądowegt Schnitzlera, 
Pr nlu i oraz powszeci nie znanego lekarza chorób dziecięcych dra

fiosenblatta w K rakow ie . 1845 10 30
“  X * r o a p e k t a  d » r m u .  W

G łó W ?fńwn! z a ? t e l p i w n i c e :  W iedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst., 29.
unii u Wgo au8*r’’ ’ królestw a Polskiego i **” “aiassa  i

s k ł a d T "u pp. *?® R i n g e l h e l m a ,
„ Lenegnbana F.; w D roh i?y lwBrodacl  uj 

. o w i e u l !orkowsk .y r Z U u Otowskiego

mag- - —•-
F.; W‘ D 7 , T arzy lw B r o d a c h  u Kolaka M. i Lateinera; w C z e r n i  o wc  SUg-1- - '  ipartyka; w j a

Uk" iewic*A J "  |  (łllrtnera L., w o
" CbodackiegWi

B eiW ra m &° J - W ilc zy ń sk ieg o  K ,  p  „ T  au Mańko Ruckera Z., Sklepińskiego K., odgór
8 a  u  o k  ,u T,SkJ  B2 A w R z e s z o w i . o  K arp iń sk .eg o  A.;

Z a rew icza  J . ;  w & * a n i  s i  a  w o w i u  A rm ii
t ,  K i j a ^ w "  L i ,z k i  E-i w T .  r n o p o l u  “  F le .sehm an :

farm acji, w K r a k o w i e
i o w c a c h  

, „ „ R ohm a J. i
Siedleckiego A.,
itlera droguery. i 

- -  « Skakalskiego J.;
, w S a m b o r z e  u A- 

- -  Armirowicza A.; w S t r y j e  
Fleisehmanna L.; w T a r n o w i e

^ I ^ p P A S T i  ^ i ^ r i ^ T p Ó j A P U Ś Ź ^ ^ ^  POSADZEK W .  [

ANDRZEJ gCHDŁTZ
s k ł a d  t o w  ^ ^ S S S m S o S i ^ Ó l o n i a l n y c h ,

8 IJ « .  i  K i - .

Skład w j Koronek kokosowych, kościanych, dre-
Obrazków iwl* " ianycl> i szklannych,

PRZYRnir ’ Krzyiyk6w, Pasyjek I Medalików,
Liście papierowo i u 0 0  O B IE M A  KWIATÓW.

■ batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
I g ł y ,  ^ l o i y c z h ]  »  W B jleP8zy°h gstnnkuch.

Pat)' y * o r 5r k i  K o i e  i  B r z y t w y  a n g i e U k i e ,

nrory tri 'KTii’  ̂ P io tn o  in tro lig-to rsk ie ,
W fe/E L K IE ^P R ZY B0EY  p i ś m ę NN E j RYSUN KO W E.

Zam ief° r°*,®ł pszłotniczyoh, f®r8y I lakiery. 1031 111 300 
j s c o w e  obstalunki natychmiast załatwia,

z a ło i o u y  l 77* ro l*u -

*€-:©=©==C-*©=SWŁ"C

p r a l n i a  a n i e l s k a !
   e § z y s t u ia ( * a  o d  1 ®  â -̂

n,8J rodzain  b ie lizn ę  0.ZUaj m ić  S zan . P u b lic zn o śc i, że  p rz y jm u ję  w szel 
su k n ie  ^ r a J i ^ : k o sz u le , k o łn io rzy k i, . la n k ie ty  i t. d. ora: 

n u n i i l n  8 (o d s ta w ia  się zu p e łn ie  ja k  n o w e)
P  Na żądanie ® * y s z c z e n l *  n a  s p o s o b  a n g ie l s k i .

n i#  n n  nficftrńf. nywa si8 zamówienia w i j  godzinach.
p „ac  J  e S e y ę  i Z Z  [ s tu d e m o w  cen) z n a c u ie  z nżone.

dnoóć w wykonaniu, p»l#cam się łaskawym względom
z szacunkiem

in4 R o z a l ia  U ech t
1152 * _ - i .  ul. G rodna 1, 9 — 11, w podwórcn na dole.

rzyjmuje s ę równlei dziewozęta do nauki prrsowanla. “̂ f c

C . K . U P R Z Y W I L E J O W A N A  F A B R Y K A  B I E L I Z N Y

|M. Beyera i Spoiła |
P W  S u k i e n n i c e  N r c  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  " W

1 naprzeciw kościoła N. P . Maryi, |
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szirtiugn- także w i.lk i skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ch n stek i

do uosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
«gB d e n n i k  w*

K o łn ie r z y k i  męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za 1/1 tuzina złr. 1'20 do 1'50.

I Bankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1 '80 do 2 
11 t u z in a  niianych c h u s te k  do nosa ct. U0, 

1'20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
/1 t u z in a  prawdz francuskich batystowych 

, ohuetek do nosa tłu 2, z 50, & do 6.
‘ /i l u ł l n a  angiels. batysi. ch u s te k  do nosa 

z na^modniejsz brzegami w różnych kolo- 
'ae1- ct. 60, zł. i ,  1.20 do 3.

1 8ftuka (S r  łok. albo 231/, m.) dobrego 
Ptótna lnianego złr. 6 50, 7'50, 9, 10 i 12. 

1 8f . uka (37 łok. albo 23 1/, m.) *L i */. szlą- 
llk-egc płutn? złr. 10, 11'50, 12, 12 50, 13, 

i 16.
 ̂ 8f tuJ ?  ^03 ł  albo 32 m.) ‘/. holend. w e b y  

1 L i 1* 23' 25> 28, 30, 37, 42 i 50.
z t u k n  (63 ł. albo 42 m.) */, i */4 p r a w d z l-  

L r u 6 ,hur8klegc p ło m a  w  n a jle p s zym  
p a tu n  od z ł .  22 do 60.

1 SJ..Ł r^®zn,kaw mianych od złr. 4 do 12 złr.
u  lnianego p łó tn a  na 6 przescie- 

.adeł t e z  s zw u  od zSr. 15  do 21
mę,k * * damską od centów 25 do 50 ct. za metr.

Serwety różnej wiolkości od •/ do >•/ i *«/
jak najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 złr.

[ Garnitury lniane do nakryciu stołn na 6 do 24
osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

K o s zu le  d a a e k le . 
i  Z s z y fo n n  złr. 1 1 0 , z haftem wzorów złr. 1 8 5  
j Z dobrego h o le n d e rsk ie g o  albo rumbnrskiego

płótna z listwą na przodzie lub d< zapina ■ 
na na rami«niu, złr 2*50 do 3'20.

Koszule w lepszym gntunkr z haftem ręoznyn.
złr. 3 , 3-75, 4 , 4 25 c.o 5.

Koszule w najlepszym gatunku różnych ro-1 
dzajach zfir, 3-80, 5 1 6 .

hnjtkl dansklt 
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. l'2ń, z ha- 

ftowan. szlarkaini złr. 1-80, 2 10, 2 50 1 3.
Z barchautu gładkie złr. l -60 i 1 ,,, I
Haftowane ozdobne albo okładane P̂  > • |

2-50 i 2-75.
Spódnice daaekle.

Zwykłe od złr. 1 6 0  ao 2, z dobrego szy- i 
fonu złr. 2 50 do 3-50. , , r

Z haftowan. wstawkami złr. 3'Łl, ? , ’h u ’ 
Spódnice z tren aal z wstawk*®1.

wstawek z<fr. 4'50, 5, 6 y j  2 i 2-50
Spódnice 1 archam , 3-50 i 3-8'i
Haftów, ozdobne okładaneP1*’  ’ |

K afta*^ 5jr i _
Z szyfonu ajwykł* 1 *łr. 3'25 do 3-5n I

z wstawkeani haftów 1-20, l - r r  , . . ^> 1
z barchanu g ^ B j*  e pikfŁ złr. 290 i sion  

Haft ozdob. hub o tf^ T -M k ie  1

Z najlepszego •*f'u rtew kam if  d r  z ^ - " e“  Igładkim 1 50 2 I

z f e S Ś J . T t a ™k h « » - ' »  ■ > «  I
wielkości odj

złr. 2'8d m  esony a ę z k ie

I. »  m  a r  l u  m  »  &«f •* « * * ■
Wiotki wyWr pokoi—Ił, dmaokloli blołyoh I kolobj^raok. ** ,ch Bk*rpoto w r

inych ganikar' CJji nie podoba, odbij ramy, zamieniamy 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy sifc JJtrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. ie*t skora i  rzetelna, i  że naszeeeno

' I, że n»**J wiencyi. ’  J
bj. L“ Z wysokim szacunkiem

I niUO Y ,'HKWIRJ Alt* IU UMADnihO iUUC
I daje KLridemn kupującemn pewność,

1329 26 0 są„ b^ » A  i spółki.
I - » m a :  -®1 * ^  zapas gotowej bielizny 1 Wvn, . w 4I h . 1
Skład fabryczny towarów p łó c le a g ^ -1 4  naprzeciw kościoła N. P M ^ i ycl1

• w K R A K O W I E , Sukiennic* a kosztorysy tychże 'jdzioK u » ’ •o ’ „ v Jmb JQ.zie.ia się bezpłatnie. ■Są w zapasie całe w y p r a w y ------------------  * r

F R A N C U S K IE  ^ a - S P ^ O I R  i Ł A Ń C U S Z K I
: 1 3  ł u t c e e g t  s r e h ^ 1 *Wta P®«* g ;w r r a n c y ą  2 - 1 *  l a t

Srebrny „niezużyty“ 10 z ł r .
dla pań, panów i chłopców.

N i k l o w y ;* : ; ;1"1.: 7 z ł r .
szenif dla pań panów i chłopców.
Na w s z e lk ie  wy- c  
padki bardzo trw a łe  0  2  ‘
zegarki zwykłe i remontoiry z łań«n' 
■■zkiem niklowym.w . i

ł u t o w e g o  s r e * 1*
sprzedąjs (|B| f a bry .  

odznaczony kilkom* ^Jtswarzystwa 
kant z jg ar ków i

« .  ^ 5 * ™
Beoanę.n. fgfcl'

T r f ****** ViŁ del Cor8°) 7- 
p i l *  ^

 ,.r. Rumunii, Serbii
w Trvńóf,ia wvsvłs wszędzie
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8 KTr. 1. N O W A  R E F O R M A .

Dr. Jan Sterkowicz
otworzył

Biuro adw okackie
w  N o w y m  S ą c z a

w domu własnym. a 1 10

O b r a z y  o l e j n e
znakomity ab mistrzów, treśoi religijnej i inne 
ouenione przez artystę p. Rogowskiego, są bar- 
dao tanio d o  s p r z e d a n i a -  Także meble 
k o a zto w n e  i w stylu rokoko i  prawdziwe „K u - 
t iu n r e i t e r y "  (pistolety angielskie). — U lic a  św.

Gertrudy. Nr. 12, II piętro. 2009 1 3

O O O O O O O O O O O O O O O

o SZKOŁA TAŃCÓW. §
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publi- -  

aznośe, że jako uczennica Wgo p- Ekera, v  
upoważniona przez teg o ż , udzielam jako A  

.  nauczycielka konoesyonowana lek yj tań- 
y  ców i gimnastyki salonow ej. a to tak u \j 

siebie, jakoteż po za domem, pojodynczo Q

0 
o

JO O O O oO O O O O O O O O

l i

3l i

I
3

i

i zbiorowo. 2010 1 .3
E. A n to n ia  Atachlarzewska. 

P la o  Mary«ckl, N r  8 , I p ię tro .

S t a n i s ł a w  K o z a
koncesyonowany cieśla

w  G r a b i n ,  p o c z t a  W i e l l r z k a ,
wykonuje wszelkie roboty w zakres feiósielstwa 
wchodzące z materyałeni lub bez materyału, ta i  
w Krakowie jak i na prow ineyi, gruntownie.

Ręczę obok cen umiarkowany c i  za doborowy 
materyał, oraz »a dokładne wykonanie i punktual
ną odstawę podług umowy 2012 1 5

m
U

i
i

Sklep wiejski
A n i e l i  Ł o t o c k i e J

ulica Sławkowska Nr. 10'263,
polec* odboRonj względoie W. Paniom 
i Gospodyniom m l e l s c  codzienne 
świeże, z dóbr hrabstwa TenezyńBkiego, 
które od N. Boku począwszy mż o go 
dżinie pół do 7 rano po sUłej cenie:
a) 1 litr niezbiersnego po 6 centów,
b) zbieranego po 4 cnt., na życzenio w 
większej iloóci w nz z śmietanką z od
stawą do domu; tudzież i przegotowane 
w sklepie na szklanki d.a pp. Studen

tów i Akademików.
S z y n k ę  wyborną świeżą tudzież 

wędzoną na sztuki i w większej ilości, 
zimą i latem. 2013 2 3

J l a s l o  p r z e d n i e ,  tudzież S e r  
O l p ł ó s k i  i różne inne doborowe ar
tykuły kuchenne, po cenach stałych i 
bardzo umiarkowanych.

B A X .O X  M O D

0

i
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i l
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Pracownia Sukien damskich
Franciszki Molinkiewicz

u> K rakow ie, lin ia  A —B, I  piętro  §  
(w domu 4Vgo Janigi) 

zaopatrzony został u stroiki aa głowę 
na „arnaw ił wykonuje sukale wieczoro
w e  i b a lo w e  podług najświeższych żur- 
nali, przjjmuje suknie do odświeżania, 
oraz ? Jze'.-1" zamów enu. w za« es taa 
loty damskiej wchodzące wykonu e szyb

ko i sumiennie. 2014 1 4 
Ceny umiarkowane.

Potrzebny jest k an d yd at nota- 
ryalny, do substytucji uzdolniony 

Wiadomość u Adwokata Dra Dadleza, 
Kraków Plac Franciszkański. 2015 1 3

Kamienica dwupiętrowa
przy «!• _ Krowoderskiej, 39. 

z wolnej ręki do sprzedania.
H i e s z l t » n l e ,  składające s ę z 3 

pokoi i kuchni, na II piętrze, przy ul 
Krowoderskimi. Nr. 39, każdego czasu do 
w y n a jęc ia .  2016 1 2

Mieszkanie jące s ę z 2 
pokoi i kuchni, z bal

konem, u a  I piętrze od frontu, od 1 lu  
tego 1887 do wynajęcia. 2017 1

Krajow e środki
■

1
ŁraŁoWNKk wzmacnia po- 

włosów, odświeża i umacnia ce
bulki, niSSCZy łupież. ■'» zaraz#m przy
czynia sj^ (j0 bujnego porosta 

Ś r o d e k  n i» * CXą c y  i>a d 8 > » io tk l.
Pędzclkująe przez ^ni j a rę  nądgm otk i 

^ . l u b  zgrubi -.; 8jj{5ręi p o zbyó  się m ożna 
F-Z łatwością Aaroki,
Płyn odś** i®*ajjąey poWietr**.

Niezbędny dla ^  cjerpjąC>eh i^b 
d rą c y c h  odetchną jgiiwj0wem >o- 
wietrzem. nozwianj w pokoju, nadaje 
woń nader miłą, ^“^amiezną

Łł**k » piersiowe K *rpackie.
z tychże usuwa katar, kaszel, 

zaflegmi«Uie, j eCht>tiio w gardl#, ci-ż- 
kfSĆ W pWrat^h i t. P- słabość ‘ 

G a i ę z 0 ^ Hh i * ź «  p r o s z c f c  d o  
b ó W . Ochrania zęby 0j  s u o i a i usuwo 
z takowych materyał, e; toOJi e. 

Wino chinowe. Spc.,^Ulne 7 korJ 
chinowej i wina h iszp ań sk i^  w jn(ł. 
ćma siły i pobudzi tra w ie n i 

P ł y n  p r z e c i w  o d  na r o ż e n i n . \ t  
set odmrożone okładają ci§ niuiej8 m 
płynem, a uleczenie r y c h ło  naBtą.j, 

h a a k a i L  i p r o s z e k  niszczący wszel
kiego rodzaju robactwo, 1836 6 20 

Do nabycm w aptece „:od I W a l lk k n iu 
Wiktora R« dyba w KrakoWifl-

^  f l iT T l l e w  l r » f f
piątrowa z oficynami, w obrębie plao 
tacyj K ra k o w a  p o ło ż o n a , w o lna  od p - 

datku, jBSt za r„ i d0 sprzedania. 
Wiadomość Pi ste rest. Kraków B. R. 

lub w Adm. «N. iłetormy". 300S 2 3

n

w  K r a k o w i e

wypłaca swym Członkom począwszy od 2 sty
cznia 1887 roku od Udziałów wpłaconych przed 
1 października b. r.

S procent
jako zaliczkę na dywidendę za rok 18S6, które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione być mogą.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyj
muje wkładki na książeczki także od osób nie 
będących członkami Towarzystwa 1 oprocento
wuje takowe po 4% od dnia złożenia pienię
dzy, zwraca zaś d o  * ł r .  IO O O
w  y p o  w i e d z e n i a .

Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowia
dania :

nad złr. 1.000 do złr. 5.000 8 dni
nad złr. 5.000 do złr. 10.000 14 dni 

jeżeli możebne wypłaca i większe kwoty k e Z
w y p o w i e d z e n i a  I b e z  p o t r ą c e 
n i a  p r o  W iz y t  za czas do wypowiedze
nia przeznaczony.

Kraków, 29 grudnia 1886 roku,
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Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płaeour.) 201 I 3

B

W
B

.Frąków, 1 Sty.flgnla 1887.

P O J E  i R A D O M S K I
m e c h a n i c y

•przy u l  Sławkowskiej l. 1 w  Krakowie, 
zaopatnjw^zy swój skład obficie tylko w najlep
sze ł najpraktyczniejsze maszyny do szycia, spne- 
d&ią takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
mlustęcznie 4  złr., gotówką zań o 10°/0 taniej.

Owarancya 5 lat.
Ponieważ kilka w^padaów już zaszło, że  zupełnie 

uan uieznajoŁJ ajenci, c h c iw i 2 5  % zy s k u  (gdyż taki procent 
faktycznie pfebifnją), nie mog.io interesu zwoioh pryneypa- 
>uw załatwić, naszej nrmy nadużyli i w ten tylko zpbgóB
QWAi towar nn __1 ..1:__ : nA.kni _ 1 1  i' ... a

Zamianę i gruntowną napn - 
wę maszyn do szycia wszyst 
kich konstrukcyj, choei*£óy 
nie u Das kupionych, przyj, 

mu jemy.

Części maszynowe,
jako to:

igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p.  

mamy : a« .» w wielkim zapasie.

swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż źaduyeh a;entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie ohoemy, gdyż kie
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. T y l k o  ifohc i niene 
w ne w y r o b y  do ro zp o w s ze c h n ie n ia  lo h , p o trze b u ją  a je n tó w  i fa k t o r ó w , i ty lk o  z a  ta k ie  25»% pi 
oio m o żn a .

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancję tylko mi 
eham ej dae mogą, ^d}ż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmmejs/ych warsztatów.

W  Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy .frenco1'.
1153 32 52 z poważaniem P o je  i  R a d o m s k i ,  m ecfflicS .

r ^^T T a^ , ,̂ 8TQi^ie.ą»aio- g r y p  Orr i r- O—Q-"C— ihq = o - ^ q —Q3 =a = ^

Od lat 18 istniejąca firma
i \ j i c i r 2 : e ó  B e r n a n l ^ i  

K R A W I E C  U Ę ł K I
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wg o Gralewskiego) |

poleca Szanownej P . T. Publiczności swój w

M a g a z y n  u b i o r ó w  m ę z k i c h

oraz wielki S kła d sukna i kortów
z najpierwsŁycli fabryk krajow ych i zagranicznych.

Zamówienia tak > insteryaiu u mnie ohrmegn, jak i dosi arczoncg'' wykonuję po 
dług n igwieższyct modeli par sa ch  i  wieieuskiob w 48 godzinach, lęo .ąo  za sumi me 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór doda.ków

Ubranka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany), 
polsk.e (kontu ze, ozamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. Na karnawał i ao 
totogriU, wypożycza kostiumy z# skromuem wynag^odieniem

1'Z’ękuj io za dotychczasowe łaokawe względy, polecam  się i uadai Fzauowaej 
P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem

1563 17 36 A n d r z e j  f t e r n a c k i .  ^
I ^ ^ ^ ^ t a s a a s a B j ^ c d p e ^ ^ b w K k ^ w w a d ^ O iią i iO i i  f ł ■ ffn Qi Q i Q Q» tl  tli O u "»

J .  F E D E t t O W I C S e
Właściciel fflnnlc w Tolscil w dracl tigiskici

p o leca  ze dw oich

Składów Win w Krakowie i w Tolcsvi
( H e g y a l J  b l )

Wtna górnowęgierskie, Hagyalskie i Tokajskie. uznane poważa ohnie 
jako czyste, zdrowe, smaczne, bukietowe i naturalne proftilfr

cenach umiarkowanych.
Wysyłka win z piwnic moich w To!scvi pod Tokajem LSRuieozaia 

się tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze składów mosC.h traitzy 
towych w Krakowie w beczkach, an tałkach , mniejszych baryikacn 
i butelkach.

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondeneye upraszam 
adresować tylko do mojego nd kilkudziesięciu lat istniejącego domu 
handlowego pod firmą m c 5

J. Fedorowicz w  Krakowie.

Fabryka chemiczno-kosmetyczna
E D W A R D A  K I E R N I K A

magistra
Kraków, Rynek główny. Nr.

Środki do tw arzy. 
A n t i f i l i d i n

p o 1

świetny n t piegi i opalenie słoneczne. 
Cena 2 złr.

B a l s a m  d e  M e c c a
cudowny ten środek, od wieków znany. 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ot.

W o d a  f i o ł k o w a
nsuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła

dza twarz. Cena 1 złr.

W o d a  l i l i o w a
niezrównana na plamy wątrobiano. Cena 

1 złr. 35 et.

Pudr królewski
(bez bismatku) biały, różowy, żółty na 

różne ceny.

B u d r  h i g i e n i c z n y
doskonały n» różne ceny,

P u d n  w  p ł y n i e
całkiem nieszkodliwy. Cena 80 centów.

Maczka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

fa rm a cji
20, pałac ks. Jabłonowskiej
e o a 1338 18 0

Perfumy i wody pachnące. 
W o d a  k r a k o w s k a

szczyt dobroci. Cena 1 złr. 20 o. i 60 c.

W o d a  k o l o f i s k a
(ąuadrople). Cena 1 złr. 40 c., 7 )  et., 

35 et., lub i na wyższe c ny.

W o d a  l e w a n d o w a
(podwójna). Ca na 90 cent. i 4> centów.

W o d a  l e w a n d o w a
ambrowa. Cena 1 złr. 10 cent. i 05 cent-

P e r fu m y
Piołefe . Jockey-Club , Millefleur , Rezeda, 
Jaśmin. Róża Oppopon;ix llcliotmp, Ohy- 
pre Bukiet tatrzański . Bukiet królewski 

i najprze lniojszy 
B u k ie t  z k w ia tó w  k ra jo w y <  li.

S z a s e t k i
do bielizny najprzyjemniejszej woui.

B y d ł a
najdelikatniejsze, oraz wszystko — zakres 

toalety i handel taki wchodzące.

: ^ M : j b b f c 3 b :  A j b b b b l :  : d t f c .  J  d d b d t A . 1.

n a j n o w s z y c h  c z a s ó w
_  J e s t ;

c  H  Y  l  O  L .
W prżih egu rnzmaitvch chftrbb nerwowych, poleg&iącyrb na

zmianie szpiku pacierzowego
^»8tępni« w ohoroha^h r»umatyCi.nyCh, np. reumatyzm etawowy i mięśnio 

w podagra, postrzały itp. j (>3t n ieziw dnym ń.odkiem i wypróbowaujm 
Jedyny 1 nNnowsiej nauki j czasów.

0 « n a  p o i  i  z ł r -  — a  sbJ t-.

Jedyny Skład w aptece pod Lwem iyso 4 o

2  drukarni Zwi^akowej w Krakowie,

|  P  ^ b o k i E W i Ć z A  a a  K l e p f t M n ,

S w ^ P 5 5 n p p i c

: Z powodu Świąt i Nowego Roku!
Pozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P- T. Publi-C l 

cznośó do obejrzenia naszej
Świątecznej i Noworocznej W ystawy

% SDKIEiy nąZKICB i DLA CHL0PC0W.
Olbrzymi wy bór król ?v e^icif 87'atroków, d o u b le '"czarnych sukna sa

lonowych, paletotów dla mh.fizieżj i chłopców, ubrań dzieciiicyrh i wszel 
kich możliwych, pomyśleć się dających , ub;'ań gotowych, wskutek sró - *; 
żnionej już pory zimowej 1907 17 0 q

p o  zn iż o n e j o e n le  łco sztu  ff

wiedeńska Fa b ryk a  Sukien męzkich i dzie cinnych^ 
H e i l m a n a  K o h n  i  S y n ó w  *

Lwów JKraków Czerniowce (I
ulica Teatralua Nr, I. firodzua. Nr 9. Rynek Nr. II. f f

-> p p p p p f

Praktyczny podarek na boże Narodzenie!
Ochrona przed zimą!

Piękne! Ciepłe! Eleganckie! Tanid!
m i >di s tą p n ę  a n i  d l a  ’ m m u  a r i i  

d fs»  w i l g o c i  tą moje w r wiedeńskiej fabry
ce kłftaników męrkich wyrabiane

fili

za niebywałą dotąd nadzwyczaj niS' ą cenę ą} lko

a ą a r  i  z i r .  s o  o t .
Moje kaftany zimowe dla mężczyzn są możli

wie najcieplejszom a przy tern najzdrowszej ubra
niem, gdyż utrzymują ciepło ciała, 3;! n**<izwy0,.aj 
podatne, a nadzwyczajną taniością zwraoają po
wszechną uwagę. 18.40 o 10
’JW  3  " s-000  s z t o k  sprzedano dotąd. -N m  

Każdy, kto życzy sobie mieć piękny, ciepły j 
trwały kaftanik zimowy, niech zaraz go sebie 
zamaW a, bo zamówienia nadchedzą masami i 
skład będzie wkrótce lozsprzedany.

Dalej po'eeam moje, podług systemu pro!,
JSgera w I. fabryce w.edeńskiej z gęstej, deli
katnej wełny sporządzane i 1 1 najzdrowoze do 
noszenia nznane 

Koszule ł l m o w e  noriuaDie. 
najlepszego gatunku, ntnka tylko po l'50 złr.

G a c i e  x i m » w e  n o r m a l n e ,  najlepszego gatunku, sztuki tylko po 150 z łr ,  bardzo oie- 
płe, gęste i trwałe w najpiękniejszych f<sonac 

P o ń c z o c h y  x  i mi o w e  z  w e ł n y  n i e r j  n o s o w e j , grube i ciep7-, para po 40  cnt 
S z k s f p c t k i  z i m o w e  z  w e ł n y  m e r y n o s o w e j ,  grubo i ciepłe, para p» 30 ont.

Zupełną leolekoyp Ubrań zimuwyoh, składającą się z 1 kaftanika 7:mowego, 1 koszu, 
zimowej norfruftrftjj* gatek zim no mai., 1 pary szkarpetek lab pończoch z wełny uuryno- 
sowej, w najlepszym gatunku, daje za niuzwykl* tanią cenę t y l k o  4  z ł r .  8 0  c n t .  

Jedynie i wyłącznie można kupować .w
W i e n e r  ( ' O M i m ls s i o n s g e s i - ł iA f t  f i r  W i n t e r w a a r e n  

A » T t .  ca A -W B , W i ą z i ,  1 l i -  K o l o n l t z c a .  G 30.
Przy zamówieniu wystarczy podać, ozy wzrost jeat wysoki, średni inb mały. Rozsjłka na 

wszystkie strony monarchii za pobraniem pocztowym lub gotówkę odbywa się w 24 godzin.

! £ 2 0 ° | 0 t a n i e j  2 0 %  !

O K A Z Y A !
W  n o w y m  W i e i l e ń s h i m

MAGAZYNIE UBIOROW MĘZKICH
J Ć t E f A  A L T  A  B A

p r z y  u l .  G - r o d  z h l c j ,  3 1 ,  I  p i ę t r o

sprz <iai.» z powodu prz-jś ia pory sezonowej bęńaw jesz-z« w za
wisie f w »ry  zimowe o  Ś o  p r o c e n t  t a n i e j  t. j. z o?n  c/, n v e b  
cen stały, h o p u s z c z a  s i ę  3 0 % , tak, ż« każdy kuf-ujr. y zyskuje 

przy zskuntii- p i i |ś t |  częfió  w a r to A t l^
O  o  u  y  t 1917 11 o

Eleganckje futro do s p a c e r u ........................................dawniej 60 złr. teraz ł8  — złr.
Eleganckie futro do goapol myśliw. i śLzgawki

„ futro dla d z ie c i ...........................................
„ pa’eto zimowe I. . . . . . .  .
J paleto zimowe ir.........................................
n paleto zimowe i i i .....................................
,  ubrenie zimowe I..................................
„ nbranie zimowe I i . ..................................

nbran e zimowe I I I . .............................
n spodnie zimowe ...................................

Zwraca się uwagę na praktyczny podarek na Gwiazdkę .• *?wy Ro,t
Elegancki sz^frok .  ..............................................da u e j  l f  ztr■ iW3z )2 W-

2ó złr. 
. 8 złr. 
38 złr 
21> złr. 
20 u  
32 złr 
25 /łr  

. 16 złr. 
6 z ł-

20 — rfi- 
14 — złr 
SO — złr. 
2u—  ztr. 
16— zł' 
26—  *[r 
yO — złr. 
S -  złr. 
4-8o złr.

1 2 0 %  t a n i ą )  2 °
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Guwernantka, Polka,
biegfa w języku franeuskim i grze 
Da fortepianie, znajdzie zaraz u- 

mieszczenie,
Zgłoszenia przyjmuje kanceiarya 

notaryalna w Bieczu. ^  j 3

LUDWIK HALSKI
fr&udel żelazny

K r a k ó w
Sukiennice Nr 2M  22

poleca

Ł i ż n i
Halffaks** 2 * .  60 e. 

« _

,Merkar“

1 aorta po . .
2 sort i po . . 
polerowane . . . .  4 
damskie z rowk. zwykł. 2

„ „ niklowane 3
s. staniu „Jaikson1* . 5 

i
Całe żelazne z paskami re przodzie 1
I para pasków t y l n y c h .......................

Mimt setek nowości poleaam łyżwy , nHalifeks“ 
jako przez wszystkie Towarzystw* ''łyżwiarskie 
uznane za najpraktyczniejsze. 1908 2 13

w  Przybory kompletne do rebdł płfeczkoh,cn. w
Cenuikl na żądanie 1’mnC*.

* »

f  I  
60 
30

f .
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. iw. A nny, l 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i oywilrycu. 
m r  C e n y  a a r i u k w  “

Js89 i  ji

Ł Y K W 1
patentow e, różnych 8ys'einów  ang  elski*,

holeridf-rskie, ors.,* 4>rawdiiwe

„Halifax“
na la żd a  m arę s to p y , rów nież w»*ellcie 
p rzybo ty  d-» Alis-gania w wielkim w fbr.rze 

naitan i« ; w hand lu  pod firm ą

ANDRZEJ SCHUŁTZ
ii)3o Ryneis 32  w Krakowie io  20

W  j ł y n k i r  W ł * v  n y m  
p o d .  B t w r p l e m .  s r r  I O ,
w podwórzu, pit, W8ZC schody przyjmuje 
się do wywabiani* plam wszeiŁr* jed

Łbne, wełni.n« i płócienne materye, także , 
rękawiczki do prania i farbo wania, oraz w  
I7t»7 piorą ozdobue do fryzowania. 8 12 a

t r c  < w o '  o m o iip i o  &

#

Odtiacioie Bk TjsUzłch kriinwjeh • ugraiiuDjch.

Środki lekarskie i  toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRArOZYŃSKIEGO
aptekarza pad ,,Koroną“ w Krakewle. 

BalaaPt zdrowia, Ink bardzo rozpowszechniony 
nk w sraju jak i zagranicą, wskutek własno

ści leczniczych prawdziwie cudowny -b Leczy 
katar żołądka, kurcze, -aflngmienie, brak ape
tytu , hem iroidy, żółt ozkę iderzenie krwi Je 
głowy, zatkania nawykowe, a utad ból i za roty 
głowy. Cena 50 o. i 1 zł 

Jako dowod .kutecznośoi niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kł>c:», brie i zawroty głowy, nawyiowe za 
tlian a a pr/.yt m i hemoroidy wiele eierpień mi 
sprawiały. W yc/ytawszj og oszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zap isce111 go natychmiant 
pnaztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie seideczii0 dzięki. 

LiikUpeazt, 4 'li lego, 1886. J. Schreiber. 
Anti ■ ir Icranlłt, «a to pi guł k i kt órę  zażywa 

j :o, doznaję się pomocy w migrenie i nerwowych 
bolach głowy. Cena i złr. 80 "

Allyl do uaeicrauia. i żywa się równocześnie 
a antihem cranlncm. Cena I 1632 20 0

Utrzymują na zktadzi® Aptekarze: R u o k e r  
we 1 wowie, R e i d w Tarnowie, i a m r ó g i e-
wi c z  w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach.

S e t k i  p i  n  »kk!
W ypróbowanych i za ngj.
lepezo uznanych k. nj rz. 
zegarów do«P*r! niożua je

dynie °  f“6rjkant*
W .  f i o l l m e r a

w  H ie d n i^
1%, Serńtenff°**d) 1 

praołwnla >awy°h łea t-  
rSiTTlwpraw.

Proszę Bl mi{Waó moich 
’ z e g a r ? k t ó r e  są uznane 
'i jt, najlepiej regulow m e i 

wypróbowane ze swyezaj- 
ueinl wyrobamt. * innych

n r m  eaieeauenu.
Ceanlkl n  lą g a sli śzrma.

O d p o w i e d z i a l n y  r s ę d c a  d r u t w n i  A .  S z y j e w e l d .


